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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedyńczy kosztu je w  m iejscu 5 cen­

tów, pocztą  8 centów . — B iuro R edakcyi i Adm ini- 
stracyi u lica C zarnieckiego 1. 8. — E kspedycya 
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna I, 9. — L isty  należy  franko 
Wad.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi n r. 8.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  18 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu : r o c z n i e  1:1 zł., p ó ł  r o o z n i  e 6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r  e n u  m e r a  t a  z a g r  a n  i c z a  a  : W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. W e w szystk ich  innych  państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek  m iesięczny do <Gazety Lwowskiej*, o trzy m ają  cało- 
i pó łroczni abonenci bezpłatn ie, jed n ak że  ci tylko, k tórzy p ren u m eru ją  od 1 stycznia do końca cze r­
w ca lub od 1 lipca do końca g rudnia, ów ierćroczni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 75 c i ,  d ru d zy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  p renum erow any  osobno kosztu je  4 zł.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, k ilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

O głoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
m uje w yłącznie Agencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego P asaż  H ausm anna  1. 9; we F rancyi 
w  Paryżu  w yłączn ie  Agencya pana  A dam a Boule- 
v ard  R aspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan M inister skarbu zamianował oficya- 
ła kancelaryjnego Em ila K o r c z y ń s k i e g o  
adjunktem dyrekcyi urzędów pomocniczych 
przy Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

CZĘŚĆ IIE1TRZĘD0WA

L w ów , 10 sierpnia.
Znowu odroczono na dni dwadzieścia 

proces przeciw bezpośredniemu sprawcy za­
machu morderczego na życie króla Milana, 
Knezewiczowi i pułkownikowi Nikoliczowi, 
oskarżonemu o udział w tej zbrodni, oraz 
przeciw szeregowi osób, poszlakowaaych o 
uknucie spisku, celem obalenia panującej dy- 
nastyi i istniejącego ustroju państwowego w 
Serbii. Od chwili spełnienia zamachu aż do 
dni ostatnich sprawa zamachu i spisku prze­
chodziła rozmaite koleje. Bezpośrednio po 
strzałach, danych do Milana, przedsięwzięto 
na wielkie rozmiary aresztowania, przyczem 
wzięto pod klucz wiele osobistości, zajmują­
cych w obozie radykalnym, a zarazem w spo­
łeczeństwie serbskiem wybitne stanowiska. 
Z wydawanych przez rząd i przeznaczonych 
dla zagranicy biuletynów mogło się było zda­
wać, iż wszystko, co należy do stronnictwa 
radykalnego, było zawikłane w sprzysiężenie 
i wiedziało o planie zamachu na życie Mila­
na. Powoli wszakże koła decydujące w Bel­
gradzie poczęły nabierać przekonania, iż nie 
wyrządza się przysługi ani dynastyi, ani inte­
resom państwa, zwłaszcza jego kredytowi, 
przez rozgłaszanie tak alarmujących wiado­
mości, rzucających bądź co bądź ujemne świa­
tło na stosunki serbskie. Nietylko tedy zmie­
niono taktykę w ogłaszaniu biuletynów, lecz

rozpoczęto wypuszczać z więzienia z powodu 
braku dowodów wielu z tych, których are­
sztowano w pierwszych tygodniach po zama­
chu. Obecnie liczba aresztowanych wy­
nosi zaledwie kilkunastu, wypuszczono zaś na 
wolność z pierwotnie uwięzionych 40. Zna­
czenie „sprzysiężenia" maleje z dniem ka­
żdym, a na całą sprawę rzuca charakterysty­
czne światło ta okoliczność, że sądy widziały się 
zniewolone odłączyć sprawę zamachu od spisku, 
pomiędzy bowiem jednym  i drugim  nie zdo 
łano wynaleźć jakiegobądź związku. Przed są­
dem doraźnym przeto toczyć się będą osobne 
dwa procesy, jeden przeciw sprawcom zama­
chu, drugi przeciw uczestnikom spisku.

W  procesie o zamach zasiędą na ławie 
oskarżonych, jak powiedzieliśmy wyżej, tylko 
Knezewicz i pułkownik Nikolicz, który miał się 
przyznać, iż nakłonił Knezewicza do zamor­
dowania króla Milana. Pułkownik Nikolicz 
żywił od pewnego czasu głęboką nienawiść 
do Milana, której źródłem było następujące 
zajście: Gdy roku zeszłego były prezydent mi­
nistrów Passicz miał odpłynąć z Belgradu na 
pokładzie parowca dunajowego, do Pozarevacu, 
aby tam odcierpieć dziewięciomiesięczne wię­
zienie, na które skazano go za obrazę Milana — 
zbliżył się do niego jadąc-y wypadkowo tym 
samym okrętem pułkownik Nikolicz, uściskał 
go serdecznie, zawiązał z nim ożywioną roz­
mowę i o d p ro w a d z ił  aż do więzienia. Król 
Milan dowiedziawszy się o tem, przywołał do 
siebie pułkownika, zgromi! go surowo i zarzą­
dził natychmiastowe jego uwolnienie z czynnej 
służby.

Odtąd Nikolicz stał się zawziętym prze­
ciwnikiem ojca królewskiego i ta nienawiść, 
z którą się niekrył, była bodźcem do zbrodni. 
Oo się tyczy satnego zamachu, to należy za­
znaczyć, iż istnieje wiele wiarygodnych osób, 
które były świadkami napadu morderczego 
Knezewicza na Milana i spostrzegły natych­
miast lekką ranę, jaką otrzymał od kul rewol­
werowych Milan i ciężką, zadaną towarzyszą­
cemu mu adjutantowi Lukicowi, tak, iż po­
trzeba koniecznie wykluczyć przypuszczenie, 
jakoby zamach —- jak  to twierdzono z począ­
tku — był wykonany na zamówienie Milana, 
który tym sposobem chciał rzekomo zdławić

i usunąć zupełnie z widowni nienawistne mu 
stronnictwo radykalne. Natomiast nasuwają 
się pewne wątpliwości co do istotnego zna­
czenia spisku, a mniej więcej wszyscy w tem 
się zgadzają, że władze w pierwszem stadyum 
przerażenia i popłochu, wywołanego zama­
chem, zbyt daleko posunęły swoją gorliwość.

Na liście tych, którzy _ staną z pewno­
ścią przed sądem doraźnym jako poszlakowa- 
ni o udział w sprzysiężeniu, znajdują się : 
Były prezes gabinetu Mikołaj Passicz, byli 
ministrowie Kosta Tauszanoviez i dr. Milen- 
ko Wesnicz, były szef sekcyi Stoją Proticz, 
dalej redaktor radykalnego dziennika Odjek 
Stanojewicz, archim andryta Milan Gjuricz i 
adwokat Ljuba Ziykowicz. Wszyscy wszakże 
wypierają się wszelkiej winy i uważają siebie 
za ofiary jakichś machinaeyj i in tryg  ze stro­
ny przeciwników politycznych Ponieważ roz­
prawia będzie publiczną, na co też komunikat 
urzędowy z Belgradu kładzie nacisk, więc 
świat będzie m ógł przekonać się, o ile uza­
sadnione są ciężkie zarzuty, zawarte w akcie 
oskarżenia.

Wiec katolicki w Nisie.

Sprawa wiecu katolickiego w Nisie, jest 
wciąż przedmiotem gorącej dyskusyi w prasie 
poznańskiej i góruo-szląskiej. D ziennik Szla- 
ski, omawiając ustępstwa dla języka polskie­
go na wiecu w t. zw. „dniu robotniczym", 
pisze: „Obecnie jest rzeczą pewną i wyjaśnio­
ną, że lokalny komitet nie zmienił programu 
w  niezera, że mów polskich na wiecu nie bę­
dzie, że nie będzie na wiecu mowy o wycho­
waniu rehgijaem  dziatwy polskiej i o innych, 
lud polski szczególnie obchodzących sprawach 
religijnych. N atom iast będą roztrząsane spra­
wy, obchodzące wyłącznie niemieckich katoli­
ków. Dlatego powtarzamy : Wiec w Nisie ma 
widoczny i specyalny charakter niemiecki, a 
polskich katolików zaproszono nań tylko z 
grzeczności i do zewnętrznego uświetnienia 
wiecu. Grzeczności tej nie posunięto jednak 
tak daleko, aby przybyłym gościom zapewnio­

ną była gościna, aby ci goście mogli tam du­
chowo pokrzepić się i odżywić. Dla tego lud pol­
ski w wiecu niskim udziału wziąć nie może, 
bo inaczej złożyłby dowód, że sam siebie sza­
nować nie umie i że idzie tam, gdzie g  » z 
wielkiej tylko łaski przyjmują." D ziennik Po­
znański dodaje: „Nam się zdaje zupełnie nie- 
pojętem, że na wiecu w Nisie n. p. nie ma 
być poruszoną sprawa petycyi duchowieństwa 
górnoszląskiego i większe uwzględnianie języ­
ka polskiego w szkole. Albo jej nie trzeba 
było podawać, albo też po odrzuceniu jej, 
trzeba w tej sprawie zaapelować do ludu. Je­
żeli tego centrum  na Górnym Szląsku nie zro­
bi, narazi się na podejrzenie, że petycya nie 
była szczerą, owszem obliczoną tylko na oma­
mienie ludu polskiego. Dlatego to żądaliśmy, 
żeby posłom pozwolono na wiecu po polsku 
przemawiać, a powinni oni przemawiać w tym 
właśnie przedmiocie."

Z R o s s y i .

(Zaburzenia robotnicze w Sormowie. — Otwar­
cie przystani w Kijowie.)

O sygnalizowanych nam telegraficznie 
zaburzeniach robotniczych w Sormowie, za­
mieszcza „Agencya rossyjska" następujące 
szczegóły:

Dnia 5 b. m. wieczorem w Sormowie 
wynikły zaburzenia pomiędzy robotnikami, z 
powodu wstrzymania wypłaty zarobków w kan­
torze fabryki. Gdy środki zarządzone przez 
policyę nie poskutkowały i gdy tłum  złożony 
z około 1000 ludzi, przybrał groźną postawę, 
zawiadomiono o tem naczelnika gubernii. — 
Wezwano natychm iast batalion i wysłano po­
ciągiem nadzwyczajnym do Sormowa, dokąd 
wyruszył osobiście także i generał Uaterber- 
ger. Po przybyciu wojska, tłum  rozprószył 
się i porządek natychmiast przywrócono. Oka­
zało się, że powybijano okna w mieszkaniu 
dyrektora, w budynku, w którym mieścił się 
kantor, sklep spożywczy i w niektórych gm a­
chach fabrycznych. Na stacyi elektrycznej u- 
szkodzono maszyny i światło zgasło. Sklep

LISTY PARYSKIE,
W lip cu.

(Koniec „afery", —  Kalejdoskop polityczny. —  
Nowe ludwiki i nowa republika. — Grand-
Prix. — Spisek rojalistów. — „La Terreur
arebours". — Wyścigi końskie a ministeryalne. — 
Pogrzeb polityczny p. Dupuy. —  Interregnum 
ministeryalne. — Nowy gabinet. — Dreyfu-
syana. — Francya a Europa. —  Polityka dy- 
strakcyj. — Kawalkada historyczna. — Obchód 
Balzakowski. —  Ozy Balzac był rojalistą? — 
Prowensalskie „Oours d’amour“. — Kapitaa- 
trubadur. —  „Oeadrillon". — Oratoryum p. Du­
bois do ody Leona XIII. — Szowinizm mało­
miejski. — Konkurs piękności. — Bal des Quat’z- 
Arts. — Sezon recepcyj. —  Hr. de Montesquiou 
i jego „Perles Eouges". — „Une fete inter-

rompue").

(Ciąg dalszy).

Istotnie usprawiedliwioną była jedna tylko 
z tych uroczystości: jubileusz Balzaea. Toteż nie 
tylko prasa żywo zajmowała się największym 
powieściopisarzem francuskim ; nie tylko w sa­
lonie o nim mówiono, patrząc na pomnik dłuta 
Falguiere’a, ale nawet w Izbie deputowanych 
o nim rozprawiano. Znalazł się bowiem repu­
blikanin o tyle niezręczny, że chciał pozba­
wić kierowników „polityki dystrakcyj" tej naj­
grubszej ryby jubileuszowej. Niejaki p. Ma- 
fuejouls wynalazł, że rząd republikański nie 
powinien przykładać ręki do uczczenia Bal- 
*aca ani wyznaczać kredytu dla przeniesienia

zwłok jego do Panteonu, gdyż Balzac był — 
rojalistą. Ten sposób oceniania wielkiego pi­
sarza wydawał się większości Izby nieco bar­
barzyńskim, a jeden ze starych „chouanów" 
Baudry d’Asson zaproponował republikanom, 
by się wszyscy żywcem pochowali w Pante­
onie, skoro tę świątynię narodową zachować 
pragną dla swego tylko stronnictwa.

Lecz rojalistyczne przekonania Balzaea 
bynajmniej nie są udowodnione, mimo zami­
łowania jego do tematów zaczerpniętych z hi- 
storyi W andei. Edm und Texier, przyjaciel Bal- 
zaca, spotkał go przed Tuilerjaini w dzień 14 
lutego. Balzac miał twarz rozgorączkowaną i 
wywijał w powietrzu kawałkiem drzewa.

— Cóż ty tu nosisz ? — zapytał Texier.
— Kawałek z tronu, który sam odła­

małem !
Przy tych słowach Balzac pokazał przy­

jacielowi złoconą listewkę z owego mebla, nie­
zbędnego dla urządzeń królewskich, który Na­
poleon zwał z prostotą „czterema deskami, 
pokrytemi aksamitem".

— Trzeba ci wiedzieć — dodał powie- 
ściopisarz rozogniony — że posiadam już uła­
mek z tronu Karola X, który zdobyłem w roku 
1830. Nie bój się. postaram się o inne jeszcze. 
Robię kolekcyę !

Dziwny rojalista....
By zająć umysły w kraju całyrn, nie 

można było poprzestać na  uroczystościach pa­
ryskich. Skorzystano z popularnej dziś idei 
deeentralizacyi i zorganizowano przedstawienia 
i rocznice po różnych punktach Francy i. Prze- 
dewszystkiem tedy wznowiono ze szczególnym 
blaskiem uroczystości prowensalskie. W arenie 
rzymskiej, która zachowała się w Arles, wy­
stawiono „Mireille", operę Gounoda na tle 
poematu Mistrala. Obok tego odbywały się 
turnieje poetów w „Cour d’am our“, według re­

guł ustanowionych niegdyś przez księżniczkę 
Klementynę Izaura. Nawiasem mówiąc, par- 
tykularystyczny ten szow inizm , dotychczas 
nieszkodliwy, okazał w tym  roku stronę nie­
bezpieczną. Ogniste ody do sławy, słońca i m i­
łości, niezliczone butelki szampana, wychy­
lane podczas uroczystości, przedewszystkiem 
zaś fenomenalne powodzenie południowca Ro- 
standa i jego „Cyrana", zawróciły głowę „ka­
detom gaskońskim ". Pod wpływem tego obłą­
kania regionalnego, niewinnym i porządnym 
skądinąd ludziom wydawało się, iż są truba­
durami. W  tym roku złotą różę zdobył młody 
kapitan, którego oda wszystkich zachwyciła. 
Lecz cóż ! Po kilku dniach odkryto, że oda 
ta nie powstała bynajmniej w koszarach mia­
sta Blidah, lecz że autorem jej był trubadur 
starszej nieco daty.... Kapitan, bardziej ambi­
tny  niż utalentowany, nie mógł przeżyć hań­
by tej i zastrzelił się. .. dla Klementyny 
Izaury.

Szczęście, że nie wszyscy autorowie trzy­
mają się tak ściśle reguł honoru wojskowego. 
Ile razy n. p. taki Massenet byłby już obo­
wiązany zadać sobie śm ierć! Prem iera j ego 
„Cendrillon", w której ustępy całe żywcem 
wzięte są z dawnych kompozytorów francu­
skich, byłaby tylko nowem zatwierdzaniem 
tego wyroku.

Lecz wróćmy do uroczystości prowincjo­
nalnych. Nietylko narzecze prowensalskie, 
ale i bohaterów narodowych czczono w tym 
roku na prowincyi. W Orlćans obchodzono 470 
rocznicę tryumfu Joanny d ’Arc, a już w trzy 
dni potem wyjechano do Reims, gdzie Klo- 
dwik przyjął chrzest, właśnie 1403 lat temu. 
Nie można było wybrać daty stosowniej­
szej dla przypomnienia narodowi fiancuskie- 
mu faktu tego w sposób uroczysty. Znalazł 
się zresztą pretekst pożądany. Wiadomo, że

w r. 1896, kiedy odbyła się właściwa, wielka 
uroczystość Klodwiga, Papież Leon X III , 
największy poeta łaciński naszych czasów, wy­
stosował do Francyi odę, rozpoczynającą się 
słow am i: „ Vivat Christus ąui diligit F ra n -  
cosD Kardynał Langenieus, dzisiejszy na­
stępca św. Remiego, wezwał p. Dubois, dy­
rektora konserwatoryum paryskiego, by skom­
ponował oratoryum do słów papieskich. Du­
bois nie jest wprawdzie największym z współ­
czesnych muzyków francuskich, ale ma tę 
spęcyalną kwalifikacyę, że urodził się w dyecezyi 
reimskiej. W ykonanie oratoryum tego było 
tedy punktem środkowym uroczystości w 
Reims. I inne, mniejsze miasteczka porwał ten 
szał jubileuszów i uroczystości narodowych. 
W kilku miejscach wzniesiono biusty by­
łego prezydenta C arnota; w innych znów 
wznoszono pomniki dla uczonych i artystów 
drugorzędnych, którzy tam się urodzili. Opo­
wiadają, że pewna mała gmina, chcąc pójść 
za modą powszechną, czyniła staranne po­
szukiwania w archiwach swych, czy przy­
padkiem nie urodził się sławny jakiś człowiek 
w jej obrębie. Nie zdoławszy wytropić żadne­
go geniusza lokalnego, rada miejska postano­
wiła umieścić okazały barometr na placu 
pryncypalnym. Po pewnym czasie burmistrz 
znalazł się w sąsiedniem, większem miaste­
czku.

I jakżeż tam sławny wasz baro­
metr — zapytano go.

p yszrjy '• — odparł burmistrz. — 
Io suną ł się już o dwa stopnie. G’esł beau- 
coup po ar une petite commune comme la
notre 1

(Dokończenie nastąpi).
P m/c.
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stowarzyszenia spożywczego w części złupiono 
a pomiędzy innemi oddział' napojów spirytu­
sowych. Kilka osób raniono kamieniami.

Generał U nterborger kazał niezwłocznie 
przywrócić oświetlenie elektryczne i rozstawić 
wojsko, celem ochrony fabryki, oraz zapro­
wadzić patrole w nocy. Po tem wszystkiem 
nie było już nowych zaburzeń. Do Sormowa 
przybył dozór żandarmski i prokurator. Śle­
dztwo jest w toku.

Dnia 7 b. m. odbyło się uroczyste po­
święcenie i otwarcie przystani kijowskiej w 
obołońskiej zatoce Dniepru, W edle dzienników 
rossyjskieh, jest to największa przystań rze­
czna w Europie. Eoboty trw ały dwa lata.

Nowy proces Dreyfusa.
W  wiedeńskim Fremdenblacie wczoraj­

szym, przedstawiono w następujący sposób 
zadanie nowego trybunału wojennego w Ren- 
nes co do sprawy Dreyfusa: Paryski trybunał 
kasacyjny ograniczył wyrok sądu wojennego 
w ten sposób, że sąd wojenny ma tylko orzec, 
czy Dreyfus wyliczone w bordereau akta wy­
dał, czy nie. Sąd zatem nie może odstąpić 
od tego bordereau, jako od jedynego punktu 
oskarżenia, jak  to uczynił sąd z r. 1894. Nad­
to ma nowy sąd wojskowy uwzględnić oba 
„nowe fakty", na których trybunał kasacyj­
ny oparł swoją decyzyę, znoszącą poprzedni 
wyrok, a które mogą posłużyć za dowód nie­
winności oskarżonego, t. zn , że sąd wojenny 
ma wziąć pod uwagę te fakta, które przema­
wiają za tem, że bordereau pisał Esterhazy, 
a nie Dreyfus, i że znany ów dokument ze 
słowami cette canaile de D. nie może być 
uważany za dowód winy Dreyfusa, ponieważ 
trybunał kasacyjny orzekł, że ten dokument 
nie odnosi się do Dreyfusa. Dalej trybunał 
kasacyjny objął swoim wyrokiem także rze­
kome przyznanie się Dreyfusa z tą uwagą, że 
nie ma w tych zeznaniach nic takiego, coby 
można uważać za rzeczywiste przyznanie się 
do winy. Zresztą może sąd wojenny orzec, że 
chociaż Dreyfus bordereau nie pisał, to nie 
mniej winien jest wydania tajemnic, może da­
lej na wypadek odkrycia nowych śladów 
zdrady Dreyfusa w ciągu przesłuchiwania 
świadków, wdrożyć przeciw niemu nowe po­
stępowanie śledcze i na nowo go oskarżyć; 
wreszcie może sąd wojenny zarządzić nowe 
śledztwo, w celu uzupełnienia przeprowadzo­
nego już przedtem przez trybunał kasacyjny, 
a to w tym wypadku, gdyby nie uzyskał pe­
wności, czy ma tu do czynienia z jedną z po­
przednio wymienionych ewentualności, czy też 
powinien uwolnić Dreyfusa.

K oln. Ztg. donosi jeszcze, że prezydent 
sądu wojennego ma szeroką władzę dyskre- 
cyonalną, na podstawie której może zarządzić 
i uznać za ważne przesłuchanie nawet takich 
osób, których dla jakichkolwiek przyczyn ja ­
ko świadków nie zaprzysiężono. Oprócz tego 
ma on także władzę adm inistracyjną, dzięki 
której może za każde przekroczenie skazać ko­
gokolwiek (także cywilne osoby) na karę are­
sztu aż do dni 14.

Tak zwane tajne dossier składa się, we­
dług dzienników, z wielkiej liczby ta jn y c h .
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Nazajutrz, około trzeciej godziny po po­
łudniu, Robert zajechał najętą remizą, za­
przężoną dwoma końmi i stanął u wylotu u- 
licy Franciszka I., rozkazując zaczekać, bo 
nie chciał, żeby nawet furm an wiedział, że 
on jedzie. Ztamtąd już piechotą poszedł. do 
pałacu książąt Szermetiew. Oddawszy bilet 
wizytowy służącemu, został wprowadzony przez 
szereg salonów, których okna wychodziły na 
ogród, zalany słońcem wiosennem, aż do o- 
statniego, u drzwi którego go zaanonsowano. 
Z łatwości, z jaką go wprowadzono, Robert 
poznał, że służba była powiadomiona o jego 
wizycie, która widocznie nie miała być okrytą 
tajemnicą. Serce mu mocno biło, gdy wcho­
dził.... a jednocześnie wesoły głos powitał go 
od progu.

— A c h ! to o n ! —  zawołała Krystyna, 
powstając i biegnąc ku niemu.

Ujrzawszy .ją, Robert doznał jakby ośle­
pienia i o mało nie zachwiał się na nogach, 
ale osłupiał nagle, zobaczywszy księcia stoją­
cego przy kominku w postawie uprzejme­
go gospodarza, przyjmującego miłą wizytę, 
z wyciągniętą ręką na powitanie.

—  Mój mąż — rzekła Krystyna, pre­
zentując mu Roberta.

Książę wyglądał na trzydzieści ośm lat.

dokumentów, z których każdy nosi nazwę 
dossier. I tak : właściwe tajne dossier z roku 
1894; później dodane, t. zw. ultratajne dossier, 
dossier Picąuarta. Do fascykułu aktów, odno­
szących się wyłącznie do Dreyfusa, dodano 
teraz jeszcze akty, których w r. 1894 nie wi­
dział ani Dreyfus, ani jego obrona, a które 
zaprodukowane wówczas sędziom w sali obrad, 
stały się podstawą wyroku.

Akta te są następujące: Kartka z na­
pisem: cette canaile de D., która właściwie 
nie należy do aktów Dreyfusa, ale Duboisa; 
tak często omawiana szyfrowana depesza wło­
skiego attache Panizzardiego do jego rządu, 
dobrze odszyfrowana natychm iast po nadaniu 
we właściwem biurze ministerstwa spraw we­
wnętrznych, a sfałszowana przez Idenryego w 
następujący sposób: „Kapitan Dreyfus uwię­
ziony. M inister wojny posiada dowody jego 
stosunku z Niemcami. Wszystkie środki ostro­
żności przedsięwzięto"; napisany przez Paty 
de Glaraa komentarz do bordereau.

Oprócz tego należą tu owe rzekome fał­
szowane listy W ilhelm a I. do Dreyfusa i wie­
le innych dokumentów, których sfałszowanie 
wykazywano już dawniej.,

Punktem  kulminacyjnym procesu Drey­
fusa będzie konfrontacya generała Mercier z 
byłym prezydentem rzeezypospolitej Casimir- 
Perierem. Pomiędzy oboma miało przyjść przed­
wczoraj do drażliwego nieporozumienia. M er­
cier dla tem pewniejszego stwierdzenia winy 
Dreyfusa ma zacytować dokument dyploma­
tyczny, który Casimir-Perier uważa za fałszy­
wy. Oczekują również oświadczenia gen. Bil- 
lota, m inistra wojny w gabinecie Melina, a 
mianowicie oświadczenia tej treści, że o wi­
nie Dreyfusa nabrał przekonania skutkiem za­
ręczenia mu słowem honoru przez gen. Mer­
cier a, iż Dreyfus .jest winny. Obecnie Billot 
ma być zdecydowanym przyznać przed są­
dem wojennym otwarcie, że się omylił i że 
we wszystkich swoich zeznaniach liczył na 
słowo honoru, dane mu przez gen. Mercier. 
Nie miał on pojęcia o tem, że sędziom w 
pierwszym procesie przedłożono jakieś tajne 
dokumenty.

Figaro  wyraża zapatrywanie, że proces 
Dreyfusa potrwa prawdopodobnie długo, na­
wet bardzo długo. Tak n. p. są świadkowie, 
których powołano dopiero na 23 b. m. Doli­
czywszy do tego przemowy adwokatów, nie 
ma nadziei, by proces przed końcem miesią­
ca się skończył.

Jako nowy świadek, pojawi się przed 
trybunałem niejaki Yillon z Lyonu, który mie­
szkając w roku 1894 w Berlinie w „Oentral- 
Hotel" miał w restauracyi rzekomo podsły- 
szeć rozmowę, prowadzoną przez pruskiego 
generała i pułkownika, w której chodziło o 
wydanie dokumentów przez Dreyfusa. Przy 
tej sposobności padła podobno uwaga: „Tak, 
on (Dreyfus) jest wprawdzie oficerem francu­
skim, ale wszak żyda można pozyskać dla ka­
żdej brudnej roboty." W sali tej znajdowała 
się duża portyera. Z jednej strony siedzieli 
pruscy oficerowie, którzy sądzili, że nikogo 
nie ma więcej w pokoju, z drugiej zaś ów 
Yillon miał być mimowoli świadkiem tych 
wynurzeń.

Juliusz Lemaitre, członek Akademii, zna­
komity krytyk i pisarz, należał do najbardziej 
zaciętych przeciwników Dreyfusa; był on je-

Postawę miał piękną, dystyngowaną, twarz 
opromienioną uśmiechem, wyrażającą swobodę 
i zapał młodości z domieszką poważnego za­
myślenia na szerokiem czole, zdradzającą czło­
wieka, zamiłowanego w nauce.

— Cały rok nie widziałam ciebie! — 
zawołała Krystyna ze szczerą radością. — 
Ale nareszcie jesteśm y razem i jestem  bardzo 
szczęśliwa, Robercie!

Patrzył na nią, oniemiały, prawie jej 
nie poznając w tem ożywieniu, opromienioną 
urokiem swobody, jakiej nie znał u niej da­
wniej.

—- Moja żona mi powiedziała, że jesteś 
pan najlepszym jej przyjacielem, kochany pa­
nie Guerin —  dodał książę z prawdziwie świa­
tową uprzejmością —• liczę na to, że bę­
dziesz pan także i moim przyjacielem.

Robert słuchał zdumiony, zmieszany, 
myśląc że zapewne zaszły jakieś niezna­
ne mu okoliczności, które zmusiły Krysty­
nę do takiego przyjęcia. Pojmując jednak, że 
niestosowne zakłopotanie mogło wszystko po­
psuć, zmusił się do zapanowania nad sobą i 
zastosował się do tych okoliczności jak  mógł 
najlepiej.

Rozmowa , zawiązana odrazu na stopie 
przyjaznej z wykluczeniem banalnych świato­

w y ch  tematów, uspokoiła wkrótce Roberta tem- 
bardziej, że swoboda Krystyny bodźca mu do­
dawała. Czując, że musi być niespokojną 
o niego, wstydziłby się, gdyby nie umiał za­
stosować się do jej stoicyzrnu i wkrótce zdo­
był się na taką swobodę umysłu, że aż sam 
się dziwił. W  ciągu pogadanki była mowa 
o podróży na Kaukaz, z której Krystyna 
dowcipnie opowiadała niektóre epizody. Przy 
tej sposobności Robert doznał znowu niespo­
dzianki, odkrywając w osobie księcia człowieka 
bardzo wykształconego, który z zamiłowaniem

dnym  z twórców ligi „de la patrie francaise". 
Obecnie bawi on w Szwaj caryi, i po długiem 
milczeniu wystąpił z artykułem  o sprawie 
Dreyfusa w L  Echo de Paris. W artykule 
tym pisze on między innem i: „Dreyfusistów 
najpotężniej w ich zadaniu wspierały nie ich 
zręczność, nie energia ich kierowników, nie 
kolosalne sumy pieniędzy, któremi rozporzą­
dzać mogli, ale uporczywa codzienność i ro­
zmaitość wystąpień. I ja  wolałbym wierzyć 
w sumienność biedaka, którego znowu w Ren- 
nes sądzić b ęd ą ; więcej bowiem przyjemności 
przynosi, więcej miłość własną podnieca i si­
łę czynu krzepi, gdy chcemy uwolnić czło­
wieka, którego uważamy za niewinnego, ani­
żeli trzymać w więzieniu uznawanego win­
nym ". Dalej Lemaitre zapewnia, że po stro­
nie obywateli, szanujących wyrok już wyda­
ny, znajduje się nieskończenie większa liczba 
ludzi uczciwych, aniżeli w obozie przeciwnym. 
Przyznał to sam kierownik wielkiego dreyfu- 
sistowskiego dziennika. Lemaitre też pojąć nie 
może, dlaczego Dreyfusiści tak zacięcie są 
przekonani o niewinności swego klienta, że 
nawet ich prawdziwie uczeni w tej tak cie­
mnej sprawie prawią o swej bezwarunkowej 
pewności przed zakończeniem procesu.

Wśród arystokracyi francuskiej jest, jak  
wiadomo, pewna gorąca zwolenniczka rewizyi 
procesu Dreyfusa. Na wszystkich procesach : 
Zoli w Paryżu i W ersalu, przed trybunałem  
kasacyjnym, a jak  onegdaj nadmieniliśmy, 
także i w Rennes, widziano ją, ubraną w bia­
łą suknię, uważnie przesłuchującą się zezna­
niom świadków, wyzywająco uśmiechniętą 
wobec krzyków stronników Esterhazego. N a­
zywają ją  żartobliwie „Białą damą" dreyfu- 
sizmu, przypisują jej taką rolę, jaką pani Gyp 
(hrabinie M artel) w obozie przeeiwnym. Jest 
to hrabina Greffulthe, piękna, młoda i bardzo 
bogata. W  ostatnich dniach wśród tylu po­
głosek, mącących um ysły w przeddzień pro­
cesu w Rennes, rozeszła się też wieść, że 
hrabina Greffulthe wraz ze szwagrem swym, 
oficerem dragonów, Pahet de Tinan, jeździła 
do Berlina błagać cesarza W ilhelm a II., aby 
polecił Schwarzkoppenowi osobiście wdać się 
w sprawę i zdjąć z Dreyfusa oskarżenie o sto- 
stosunki z nim. Hrabina jednak stanowczo 
temu przeczy. Była w Berlinie w przejeżdzie, 
podczas podróży po całych Niemczech, przed­
sięwziętej w celu zwiedzenia muzeów i miast. 
Była też ze szwagrem sw y m , który pełnił 
wówczas w Berlinie chwilową i jaw ną misyę 
wojskową, powierzoną mu przez m inistra woj­
ny, na paradzie gwardyi ; podczas tej parady 
cesarz W ilhelm, zauważywszy hrabinę, skło­
nił jej się grzecznie, kazał ją  sobie przedsta­
wić ^ ^ i  nic więcej.

7a) spraw amerykańskich.

Zasadę M onroego: Ameryka dla Ame­
rykanów, przypomniała znowu światu sprawa 
rewolucji w republice murzyńskiej na wy­
spach Haiti, San Domingo. Stany Zjednoczo­
ne Ameryki północnej odmawiają bowiem pań­
stwom europejskim prawa wysłania okrętów 
wojennych do zagrożonych rewolucyą wysp, 
i dają do poznania, że wszelką próbę inter-

| opowiedział mu o swojem poselstwie do Persyi,
' zkąd przywiózł ciekawe dokumenta, albumy, 

fotografie i cenną broń, którą mu pokazał.
— Nigdy pan w Rossyi nie byłeś? — 

rzekł nagle — wie pan, że byłoby bardzo 
ładniejze strony pana, gdybyś zechciałma wiosnę 
towarzyszyć nam do kraju!

Robert, uśmiechając się na tę propo- 
zy?yę męża skazanego na zagładę, odpowie­
dział wymijająco, nie odmawiając. Zauważył 
jednakże, iż Krystyna nie mogła się powstrzy­
mać od uniesienia i coraz przytomniejszy 
po oszołomieniu pierwszej chwili, zaczął m y­
śleć czy książę tak samo jak Krystyna i on 
sam, nie odgrywa jakiejś podejrzanej roli, 
udając spokój i zaufanie. Swoją drogą, stosu­
nek książęcej pary wydawał mu się nacecho­
wany tak naturalną prostotą i ufnością wza­
jem ną i tak był podobny do szczęścia, że Ro­
bertowi serce się ściskało, gdy widział Krystynę 
tak pewną siebie w tej chwili, pomimo wzru­
szenia jakiego doznawać musiała z powodu 
udawania, które jego tymczasem dusiło, że 
ledsffe mógł zapanować nad sobą. Czekała go 
jeszcze jedna niespodzianka. Dwoje ślicznych 
dzieci, _ dziewczynka i chłopczyk w wieku 
pięciu i sześciu lat. wbiegło do pokoju 
z oznakami radości; dziewczynka, przegania­
jąc brata, rzuciła się w objęcia Krystyny.

— Ja!... ja  pierwsza mamę pocałowa­
łam!... ■— zawołała.

Chłopczyk kolejno znalazł się na jej kola­
nach ; matka oboje przytuliła do siebie, a książę 
śmiał się z tego napadu.

Pomimo, że Robert wiedział niejasno, że 
książę był wdowcem, żeniąc się z Krystyną, 
nigdy nie miał ocboty dowiadywać się szcze­
gółów, unikając mowy o tym, przez którego 
tyle wycierpiał. Ze wszystkich niespodzianek, 
których doznał od godziny, najsroższą mu by-

wencyi europejskiej uważać będą za pogwał­
cenie zasady Monroego.

Na to dziennikom amerykańskim odpo­
wiada Figaro: „Byłoby bardzo pożądane, że­
by rządy europejskie przystąpiły do dyskusji 
nad tą doktryną Monroego, która uchodzi za 
rodzaj dogmatu, a nie była nigdy sformuło­
wana w tym sensie, jaki jej nadają, nie jest 
przez nikogo uznaną, ani zatwierdzoną, nawet 
przez sam ych Amerykanów. Doktryna Mon- 
roago jest doktryną odgrażania się Europie, 
doktryną zaczepną. Pojmowana w taki sposób, 
jak to czyni prasa amerykańska, nie pozwala­
łaby ona Francyi wysłać posiłków na Antyle, 
gdyby tam miały wybuchnąć rozruchy. Nie 
znajdzie się chyba dyplomata, któryby zgo­
dził się na takie sto sunk i!

„Niechże amerykańscy mężowie stanu 
politykują sobie, jak im się podoba. To im 
wolno. Jeżeli jednak pragną wprowadzić do 
dyskusji międzynarodowej bezpodstawną, nie­
uzasadnioną i nieusprawiedliwioną niczem 
fikcyę, która sprzeciwia się wszelkim trak ta­
tom, narusza interesy wszystkich państw i za­
kłóca harmonię w stosunkach politycznych — 
to nie będą mieli z tem powodzenia. N a ta­
kie postępowanie nikt im  nie pozwoli. Hiszpa­
nia, słaba, uboga, ubezwładniona przez opła­
kaną administracyę, chcąc nie chcąc, musiała 
znieść krzywdę w milczeniu. Europa jednak 
nie zgodzi się na  odgrywanie takiej roli i zgo­
dzić się nie może.

„Mimo powoływania się Amerykanów 
na tę sławetną doktrynę Monroego, państwa 
europejskie wyślą do San Domingo tyle okrę­
tów wojennych, ile im się spodoba, a okręty 
te będą zachowywać się tak, jak wymagać bę­
dą okoliczności."

Tyle Figaro. Lecz także i w samej Am e­
ryce zaborcza polityka Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej wywołuje reakcyę; mia­
nowicie co raz wyraźniej uwydatnia się nie­
dowierzanie i nieufność, wprost nawet ryw a­
lizacja i rozłam pomiędzy Ameryką północ­
ną, a południową. Przebija się to zwłaszcza 
w głosach prasy państw republikańskich Am e­
ryki południowej. Jeden z dzienników brazy­
lijskich występuje n. p. z następującem ostrze­
żeniem nie pozbawionem trzeźwości poglądu 
na wytwarzające się położenie polityczne pod 
wpływem nowych prądów, które zrodziły się 
w ostatnich czasach w polityce zewnętrzne; 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej:

„Niejednokrotnie zwracaliśmy w ostatnicii 
czasach uwagę na niebezpieczeństwo, zagraża­
jące ludom Am eryki południowej ze stron,? 
potężnego związku Stanów Zjednoczonych Am e­
ryki północnej, zwłaszcza od czasu, gdy Uni i 
wystąpiła z ciasnych szranek polityki wewnę­
trznej i wstąpiła na now ą drogę, która ma jej 
zapewnić wpływ na politykę międzynarodową. 
W ydarzenia dni ostatnich potwierdziły prze­
widywania nasze. Nie pamiętamy w dziejach 
ludzkości tak bezczelnego pogwałcenia pod­
stawowych praw międzynarodowych, na jakie 
pozwoliły sobie okręty amerykańskie, które, 
bez pozwolenia i upoważnienia naszego rządu, 
przemierzyły wzdłuż Amazonkę, torując drogę 
okrętom handlowym, które zapragną zawrzeć 
bliższe stosunki z naszemi miastami nadrze­
cznemu Nadto, korzystając z zadawnionych 
nieporozumień pomiędzy Brazylią a Boliwią, 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej posta­

ła ta ostatnia, ten obraz życia rodzinnego, 
zdradzający prawie szczęśliwe pożycie tych 
ludzi, podczas gdy on cierpiał za nią, wyo­
brażając ją  sobie nieszczęśliwą, stęsknioną, ję ­
czącą pod wstrętnem jarzm em )... Jakto! więc 
ona pogodziła się z tem nienawistnem życiem 
pod jego dachem ? Te dzieci nazywały ją  ma­
tką, ubóstwiały ją  i obsypywały pieszczota­
mi! A więc ona także uśmiechała się, ko­
chała, dzieliła te pieszczoty, których doznają 
tylko ci, którzy ściśle bywają z sobą połącze­
ni w codziennem życiu !

Przerażony, Robert zaczynał teraz trwo- 
rzyć się przed myślami, które w mózgu mu 
się tłoczyły. Przekonany, odkąd tu przyszedł, 
że K rystyna przybierała maskę spokoju tylko 
na to, żeby uniknąć wszelkiego podejrzenia, 
czyżby miał sądzić teraz, że od przeszło roku 
oszukiwała go, kłam ała?...

Na szczęście wszedł kamerdyner, oznaj­
miając wizytę wysokiej politycznej osobistości.

—  O ch ! o c h ! — zawołał książę — 
przyjmę go w moim gabinecie. Nadto powa­
żna osobistość, żeby go tu prowadzić prze­
szkodziłby nam w poufnej pogadance — do­
dał tłómaeząc się z uśmiechem.

Pozostawszy sam na sam z Krystyną, 
która wysłała dzieci do ogrodu, Robert przez 
chwilę był dziwnie zmieszany.... Czuł się tak 
dalekim od swoich nam iętnych uniesień..., od 
wielu miesięcy marzył o tej chwili, o rado­
snych upojeniach tego spotkania pokrytego 
głęboką tajemnicą.... o słudze przekupionym, 
któryby mu ułatwił widzenie z zamkniętą, 
uwięzioną.... W chodził nareszcie.... ona wy­
daje okrzyk, rzuca mu się w ramiona....

(Ciąg dalszy nastąpi).



a
Jowity nas ostatecznie z sąsiadem pokłócić, 
aby ^  tgjj sposób zachwiać projektowany za- 
czepno- odporny sojusz państw republikańskich 
Ameryki południowej. W argum entacyi naszej 
nie brak nawet faktów dokonanych. Tak 

p. rząd boliwijski dowiedział się ze zdu­
mieniem, że jego minister pełnomocny w Wa- 
Szjngtonie, Paravicini, zawarł tajną umowę 
z rządem Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej, umowę, której mocą Boliwia prędzej 
«zy później rna być przyłączona do Unii pół­
nocnej. W zamian za to Amerykanie północni 
mieli dać Boliwii skuteczną pomoc w razie 
Wojny z Brazylią. Rząd boliwijski odwołał na­
tychmiast Parayiciniego z W aszyngtonu, po­
zbawił go urzędu i dokonał rewizyi w jego 
domu, gdzie znalazł obfitość dowodów, świad­
czących o istnieniu niewątpliwem tajnych 
Umów pomiędzy przedstawicielem Boliwii a 
rządem Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej. O ile nam wiadomo, nie jest to takt 
odosobniony. Gdziekolwiek rzucicie okiem, 
Wszędzie znajdziecie ślad intryg i knowań 
Ameryki północnej. Biada państwom republi­
kańskim Ameryki południowej, jeżeli nie opa­
trzą się w porę!".

Tak więc ostatnie wypadki polityczne 
otwierają oczy rządom państw południowej 
Ameryki" na niebezpieczeństwo grożące im ze 
strony Ameryki północnej. Pod wpływem 
tych obaw dojrzewa projekt wznowienia i opar- 
cia na nowych trwałych podstawach Unii 
rzeczypospolitych południowych, w przeciwsta­
wieniu do potężnej Unii północnej, której już 
z&ciasno w ograniczonych ram ach polityki 
Wewnętrznej i która coraz śmielej płynie pod 
żaglem zaborczej polityki „kolonialnej".

Listy Krymskie.
i i .

Jałta, 27 lipca 1899 r.

[Dokończenie).
Na zachód od Liwadyi w oddaleniu je- 

dnomilowem leży Ałupka, słynna z przepy­
sznego parku i wspaniałego pałacu, zbudowa­
nego nad morzem Czarnem przez fes. Woroń- 
c°wa, który w drugiem dziesięcioleciu bieżące­
go wieku był gubernatorem Krymu. W salo­
lach  do przyjęć zajęły nas portrety familijne, 
bo przedstawiają wizerunki znanych polskich 
godzin magnackich. Najpierw więc hetm an 
o r a n ic k i  w  żelaznej z b ro i ry c e r s k ie j ,  której 
Zapewne nigdy nie n o sił; potem portret jego 
syna; dalej portret księżnej Worońców z do- 
hiu Potockiej i żony „stroiciela" pałacu księ- 
e'a-gubernatora krymskiego, z domu Brani- 
ckiej. Portrety te są małej wartości artysty­
cznej.

Bardzo zajmującym jest tak zwany Je- 
tykłyk t. j. willa parterowa, na szczycie gó- 
ty zbudowana, z glorietą, z której roztacza 
Się szeroki, nadzwyczaj efektowny widok na 
ńiorze Czarne. W illa ta była ulubionem miej- 
s°em pobytu żony cara Aleksandra II. I ta 
Willa drewniana urządzona jest bardzo skro­
bnie ; meble jasnym  kretonem powleczone, 
Wszystkich pokoi razem ośm.

W urządzeniu wielka prostota, a przy- 
tem g USt wytw orny; ściany ozdobione szty­
chami i reprodukcyami wielkich mistrzów, 
Jak Andrea del Sarlo i t. p., oraz cztorema 
Większych rozmiarów akwarelami, które są 
tyeścią swą wielce zajmujące, bo przedstawia­
ły życie ludów kaukazkich w sposób bardzo 
tywy i malowniczy.

Na zachód od Jałty  w oddaleniu dwu 
•bil leży u stóp Aju-Dughu wieś tatarska Gnr- 
suf. W  uroczym tym zakątku urządził ks. Ri- 
bhelieu, który z początkiem bieżącego wieku 
był gubernatorem krymskim, prześliczny park. 
Obecny właściciel tego majątku Gubonin urzą­
dził w tym parku mieszkanie letnie w sześciu 
°bszernych, z największym komfortem urzą- 
Czonych daczach (willach). Park  oświetlony 
Jest w sezonie elektrycznie; restauracya fran- 
cfiska wyborna, we wszystkiem ostatni wyraz 
Nowożytnego komfortu.

Styka się tu bezpośrednio Europa z Azyą, 
bezpośrednio, bo tuż za ogrodzeniem parku 
jńzytyka do niego staroświecka wieś tatarska 
Oursuf. Kontrast ten między ubożuchnemi eha- 
■e-mi tatarskiemi, a pałacami parkowemi Gu­
b i n a ,  podnosi i uwydatnia jeszcze bardziej 
Wartość komfortu nowożytnego. Pobyt w Gur- 
sńfie jest naturalnie odpowiednio drogi; zwła- 
Szcza, że zakład wszystko zmonopolizował i 
Masnym przemysłem tu żyć nie wolno.

Dla nas Gursuf i z tego względu jest 
go tu jący m , że tu niegdyś Mickiewicz za­
chwycał się pięknością tego uroczyska, spie­

ś ć  w swym sonecie:

»Lubię spoglądać wsparty na Judachu skale, 
Jak spienione bałwany...."

Ten Judach, a raczej Aju-Dugh, wpra- 
 ̂lał Mickiewicza w taki zachwyt raz dlatego, 
d poeta przed przybyciem do Krymu nie 

^ ał jeszcze wcale świata górskiego i każdy 
l(iok górski wydawał mu się wspaniałym, 
Powtóre dlatego, że góra ta, jakkolwiek nie

„Gazeta Lwowska" z d n ia  I

bardzo wyniosła (600 metrów) robi wrażenie 
tem, że jest izolowaną i bezpośrednio z mo­
rza się wynurza. Lud rossyjski nazywa tę gó­
rę „Głową niedźwiedzią", chociaż patrząc na 
nią z przystani morskiej w Gursufie przed­
stawiła mi się raczej podobną do wieloryba, 
niż do niedźwiedzia. Mógł też Mickiewicz 
mieć szczególną predylekcyę do Aju-Dugha 
także z tego powodu, że przyjaciel jego Pu­
szkin upodobał sobie szczególnie to miejsce 
i na kilka lat przed pobytem krymskim M i­
ckiewicza przesiadywał całymi dniami w je ­
dnej z pieczar skalistych tej góry, czerpiąc 
tu poetyckiego natchnienia. To też pieczarę 
tę nazywają dziś „grotą Puszkinowską", a 
cztery łódki tatarskie stoją ciągle w pogoto­
wiu w przystani gursufskiej, aby przewieść 
turystę do Puszkinowskiej groty, która isto­
tnie jest bardzo efektowną, tak, że ją  tu na­
wet porównywać usiłują ze słynną grotą la­
zurową w Capri, si p a n a  comparare licet 
magnis.

. Ostatnią staeyą kąpielową, która za­
myka Rivierę południową krymską od wschodu 
jest Ałuszta.

Miejscowość dla nas także bardzo zaj­
mująca; wszak Mickiewicz aż dwa sonety po­
święcił opisowi tej wioski tatarskiej: „Ałuszta 
w dzień" i „Ałuszta w nocy". A widziałem 
też „Ałusztę w nocy" i to w czasie pełni 
księżyca; była istotnie zachwycająca.

Rzeźwią się wiatry, dzienna wolnieje posucha, 
Na barki Czatyrdachu spada lampa światów.

Dziś naturalnie Ałuszta inaczej wygląda 
niż za czasów Mickiewicza; są już dwa skro­
mne hotele i kilka will prywatnych dla go­
ści kąpielowych, ale co do komfortu nie mo­
że Ałuszta iść w porównanie z innemi miej­
scowościami Rrnery krymskiej, mianowicie 
zaś nie może się mierzyć z Ałupką i Gursu- 
fem. Kąpiel morska tu jednak wyborna, a 
dla osób mniej zamożnych warunki egzysten- 
cyi łatwiejsze. To też dii m inorum  gentium  
chętniej tu przebywają, zwłaszcza, że prócz 
kąpieli morskich ma się tu już powiew po­
wietrza górskiego od pobliskiego Czatyrdachu.

Drżąc Muślemin całuje stopy twej opoki, 
Maszcie krymskiego statku, wielki Czatyrdachu! 
O minarecie św iata! o gór Padyszachu!

Aby poznać dokładnie ten Czatyrdach, 
najwyższą górę Krymu, postanowiłem odbyć 
podróż z Ałuszty powozem do Simferopolu.' 
Podróż te opiszę w następnym , ostatnim  li­
ście krymskim i wyszlę go do was z Bach- 
czyseraju, stolicy dawnych chanów krymskich, 
gdzie życie tatarskie zachowało się jeszcze w 
całej czystości.

Dr. T . Gerstman.

K R O H I K A

Lwów, 10 sierpnia.

— Z c. i  R. arm ii. Najj. Pan raczył 
najmiłościwifj zarządzić przeniesienie podpułko­
wnika Aloizego Hoppe z 6 pułku dragonów do
8 pułku ułanów im. bar. lłamborga.

Lekarzami-asystentasai w rezerwie miano­
wani: Chaim Sternbaeh i Schmorl Hand w szpi­
talu garnizonowym w Przemyślu, Józef Cza- 
czkowslri w 18 p. p., Karol Mori i Alfred Merz 
w szpitalu garnizonowym w Krakowie, Tadeusz 
Praschil w 90 p. p.

— Doktorat. P. Tadeusz Kudelka z No­
wego Sącza otrzymał na Uniwersytecie w Halli 
stopień doktora filozofii po złożeniu i ogłoszeniu 
drukiem rozprawy p. t.: „Das landwirtschaftliche 
Genossensehaftswesen. in Frankreieh, unter be- 
sonderer Beriicksichtigung der landwirtscbaftli- 
chen Syndikate".

— Na pom nik Mickiewicza we Lwo­
wie. P. Kazimierz Pepłowski, donosi nam o roz­
biciu puszek ze składkami na pomnik Mickiewi­
cza we Lwowie: W handlu delikatesów Jana Ba­
czyńskiego 22 zł. 42 et., w cukierni p. Kru­
szyńskiego 6 zł. 33 et.,? w banku krajowym 
(puszka p. K. Borkowskiego) 1 zł. 55 ct., w 
Towarzystwie^ kredytowym ziemskiem (puszka 
p. Lachowskiego) 2 zł. 9 0  ct., w puszkach 
„^jednoczenia" z Janowa i Brzuehowic 1 zł.
9 ct. R azem  zn alez io n o  3 4  z ł. 29 ct.

P u s z k i  do ro z b ic ia  z g ła sz ać  n a ło ży  do p. 
K azim ierza  P e p ło w sk ie g o  w g a l. K asie  oszczę­
dności.

— W sprawie funduszu pensyjnego
urzędników i słng gal. Banku kredytowego, 
otrzymujemy z kancelaryi adw. kraj. dr. W ła­
dysława i dr. Tadeusza Góreckich, następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie :

„Sprawa funduszu pensyjnogo urzędników 
i sług gal. Banku kredytowego jest od dłuższego 
czasu przedmiotem dyskusyi dziennikarskiej, 
a omawianą jest częstokroć na podstawie do­
rywczych informacyj. Skutkiem tego też wyro- 
dziło się z jednej strony zainteresowanie, lecz 
z drugiej zaniepokojenie opinii publicznej. To 
skłania mnie jako prawnego zastępcę tego fun-
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duszu udzielić w tej sprawie kilka słów wy­
jaśnienia.

Otóż kapitał, będący własnością wspo­
mnianego funduszu, znajdował się w zarządzie 
i w przechowaniu galic. Banku kredytowego, 
jak tego wymagają statuta tego funduszu i jak 
to zresztą we wszystkich instytucyach finanso- 
sowych jest w użyciu. Wobec czego kapitał ten 
stał się długiem tego Banku.

Skutkiem podjęcia likwidacyi galic. Banku 
kredytowego przez lwowską filię „Galicyjskiego 
Bauku dla handlu i przemysłu" i w myśl układu 
między temi instytucyami zawartego, wszystkie 
bez wyjątku długi gal. Banku kredytowego mają 
najzupełniejsze pokrycie; wypłata też funduszu 
pensyjnego jest bezwzględnie zapewnioną i naj­
mniejszej nie ulega wątpliwości.

Prócz tej bezwzględnej pewności, pomie- 
niony fundusz pensyjny zabezpieczony został 
nadto na realnościach gal. Banku kredytowego, 
co znowu spowodowało z drugiej strony zwłokę 
w dokonaniu wypłaty. Z powodów bowiem czy­
sto formalnej natury, które jednak prędzej czy 
później, ale również z zupełną pewnością muszą 
być usunięte, ekstabulacya tego funduszu nie 
tak rychło nastąpić może. Bez takiej zaś eksta- 
bulacyi żaden dłużnik, temmniej żadna in- 
stytucya publiczna, zmuszona do zachowywa­
nia ściślejszych i surowszych formalności, wy­
płaty uskutecznić nie może.

W ten sposób zapłata niezawodna zawisłą 
jest tylko od przeprowadzenia zwykłych prawnych 
formalności.

Z poważaniem 
D r. Tadeusz Górecki“.

Br- J ó z e f  Stutterheim. Na b. cmen­
tarzu Gródeckim we Lwowie spoczywają od r. 
1831 zwłoki ś. p. barona Józefa Stutterheima, 
generał-porueznika, który zmarł we Lwowie na 
cholerę, grasującą wówczas epidemicznie, ś. p. 
Stutterheim wraz z małżonką spoczywa na cmen­
tarzu Gródeckim pod jednym pomnikiem w po­
bliżu dzisiejszego Zakładu im. Bilińskich. Na 
pomnik ten zwrócił uwagę ś. p. hr. Sehulen- 
burg, zmarły z. r. we Lwowie komendant XI 
korpusu, a widząc opuszczony pomnik na za­
niedbanym, starym cmentarzu, uczynił relacyę 
do c. k. Ministerstwa wojny z prośbą o kredyt na 
przeniesienie zwłok ś. p. Stutterheima i jego 
małżonki na cmentarz Łyczakowski. S. p. Stut­
terheim odznaczył się w bitwie pod Aspem 
(1809) na czele 9 pułku piechoty, tudzież w 
kampanii włoskiej r. 1814. Pogrzeb jego w r. 
1881 odbył się z wielką paradą wojskową. Sal­
wy armatnie dawała artylerya, ustawiona bate- 
ryami na wzgórzach po za Pełczyńskim stawem.

Przeniesienie zwłok z cmentarza Gróde­
ckiego na cmentarz Łyczakowski odbędzie się 
dnia 12 b. m., w sobotę o godzinie 4 po po­
łudniu. Konduktowi, który postępować będzie 
ulicam i: Gródecką, Szeptyckich, Mickiewicza, 
Karola Ludwika, następnie przez plac Maryacki, 
Halicki, obok gmachu Komendy korpusu, dalej 
ulicą Piekarską na cmentarz, towarzyszyć będzie 
szwadron huzarów, z którego dwa oddziały przed 
rydwanem żałobnym, dwa oddziały zaś za or­
szakiem pogrzebowym. W orszaku wezmą też 
udział deputacye oficerów.

Na cmentarzu Łyczakowskim oczekiwać 
będą JE. głównodowodzący korpusu generał- 
porucznik Fiedler wraz z całą generalicyą. Przed 
bramą cmentarną ustawione będą dwie kompanie 
30 p. p. z kapelą, które oddadzą zwłokom ho­
nory wojskowe.

— Towarzystwo ratunkowe ochotni­
cze lwowskie w sprawozdaniu swem z miesiąca 
lipca wykazuje, że udzieliło w tym miesiącu 
pomocy w 404 wypadkach, a to w dzień 273 
razy, w nocy 131.

Służbę pełniło 13 lekarzy i 3 służących 
sanitarnych.

Członków wspierających liczy Towarzy­
stwo 598.

— Zjazd, koleżeński. Z Rzeszowa nam 
piszą: Dnia 18 lipca b. r. w Rzeszowie zje­
chali się uczniowie gimnazyum rzeszowskiego, 
którzy przed laty 25 składali maturę. Z 42 
zjechało się 21 kolegów, 7 zmarło, a inni te­
legraficznie lub listownie usprawiedliwili swą 
nieobecność. Ci, którzy wcześniej przyjechali, 
17 lipca wieczorem, pomodlili się przed Cudo­
wnym obrazem Matki Boskiej w kościele 00. 
Bernardynów, gdzie jako chłopięta co wieczora 
się modlili.

Dnia 18 rano odprawiono Msze żałobne 
i dziękczynne przez kolegów księży w kościele 
gimnazyalnym. Do Mszy koledzy świeccy kole­
gom księżom ministrowali. Po nabożeństwie ze­
brali się wszyscy uczestnicy w gimnazyum z 
dwoma swymi b. profesorami: p. prof. Świstu- 
nem i p. prof. Łokietkiem, którzy przy maturze 
egzaminowali.

Prof. Świstuń gorącemi słowy przemówił 
z katedry i dając wyraz tej serdecznej łączno­
ści, jaka b. uczniów i profesorów tego zakładu 
wychowawczego ze sobą wiązała, wspomniał o 
dawnych kolegach i uczniach, dziękował za pa­
mięć i pietyzm dla zakładu i zakończył, życząc 
zebranym błogosławieństwa Bożego na dalszą 
drogę życia.

Po odczytaniu katalogu przez p. prof. Swi- 
stunia przemówił imieniem kolegów ks. Walenty 
Wołcz, wyrażając wdzięczność b. przewodnikom 
za ich’ bogobojne, umiejętne i przyjacielskie kie­
rownictwo. Zwrócił się następnie do kolegów,

dziękował im za zachowanie dotychczasowej 
łączności koleżeńskiej, wzywał do dotrzymania 
dalszego nierozerwalnego węzła przyjaźni i ży­
czył pomyślności w dalszej pielgrzymce ży­
ciowej.

W końcu przemawiał jeszcze prof. Świ- 
stuu z podzięką i życzeniami.

Po śniadaniu udali się uczestnicy zjazdu 
do zakładu fotograficznego, gdzie się fotogra­
fowali w grupie. Następnie zwiedzono miasto 
i cmentarz, gdzie spoczywa b. katecheta gimna- 
zyalny ks. Feliks Dymnicki, twórca bursy gi­
mnazjalnej i nieodżałowany profesor.

Podczas wspólnego obiadu w cukierni 
Schumaohera, przemawiali: prof. Swistuń, ks. 
Walenty Wołcz, ks. Falęcki i w. i.

Po serdecznych przemówieniach rozeszło 
się grono dawnych kolegów z przyrzeczeniem 
wzajemnem, że po 5 latach znowu zjazd w Rze­
szowie nastąpi. W następnym roku ma się od­
być ogólne zebranie kolegów z rodzinami u ko­
legi Suryna w Krośnie.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Marya Kopystyńska, żona towarzysza sztuki 
drukarskiej, w 47 roku życia;

Z d zisław  L eszczy ń sk i, b. in ż y n ie r  ko lei, 
w  47 ro k u  ż y c ia ;

A d am  G o sty ń sk i, o fieya lis ta  p ry w a tn y , w 
39 ro k u  ż y c ia ;

Władysław Kozłowski, literat, rodem z 
Żytomierza, w zakładzie Domsa we Lwowie, 
przeżywszy lat 67.

—  Z Niska donoszą  do Czasu, że h r . 
E lż b ie ta  R e ssć g u ie r  w y je ch a ła  w ty ch  d n iac h  
do R ie d e n b u rg a , a b y  w stą p ić  ja k o  n o w ie y u sz k a  
do tam te jszeg o  k la sz to ru  S ac re -C o eu r.

—  W  Hrebenowie w  sa li p e n sy o n a tu  
p. S. G liń sk ieg o  odbędzie  się  w  n ied z ie lę , 13 
b. m ., o g o d z in ie  4 po p o łu d n iu  n a  cel d o b ro ­
czynny k o n c e rt p. E . F ie d le ra , sk rz y p k a , cz ło n k a  
T o w arz . f ilh a rm o n iczn eg o  w  B o ston ie , ze w sp ó ł­
u d z ia łem  cz ło n k ó w  T ow . m u zy czn eg o  Sam bor­
sk iego . K rzes ło  1 z ł.,  w s tęp  50 ct.

Pociąg ze Lwowa przychodzi do Hrebe- 
nowa o godz. 10 rano i o 1 po połuduiu — 
odchodzi zaś z Hrebenowa o godz. 6 min. 30 
wieczorem (czas kolejowy).

N a d a rz a  się  z a tem  w y g o d n a  sposobność 
odbyć w ycieczkę  do u ro czeg o  H re b en o w a, a  z a ­
ra ze m  p o s łu c h ać  g ry  a r ty s ty .

— Ofiara obowiązku. Z Celowca do- 
uoszą do Fremdenblattu, że komendanta po­
sterunku żandarmeryi Stockera, który ścigał ja ­
kiegoś złodzieja, znaleziono na drodze między 
Greifenburgiem a Weissensee — bez życia. 
Ciało jego, a zwłaszcza głowa, były niemiło­
siernie okaleczone razami, pochodzącymi od noża. 
Obok zwłok żandarma znaleziono zwłoki nie­
znanego mężczyzny, który padł skutkiem po­
strzału. Zdaje się, że Stocker stoczył walkę 
z włóczęgą, który napadł na niego z nożem; 
Stocker zastrzelił go, ale sam padł skutkiem ran 
w głowie.

—  Zapis. Z Buczacza donoszą do D ila, 
że zmarł tam Jan Oberc, emer. kapitan, obrony 
krajowej, stanu wolnego, w 65 roku życia, który 
cały swój majątek 40.000 zł. zapisał na zapo­
mogi dla ubogich uczniów wyznania ehrześciań- 
skiego obu narodowości, uczęszczających do szkół 
ludowych i gimnazyum w Buczaczu.

—  Miód jako lok. Uniwersytet •war­
szawski otrzymał od Towarzystwa pszczelniczego 
w Petersburgu propozycyę, aby w szeregu te­
matów ogłosił temat o pożytku i szkodliwości 
miodu w lecznictwie. Sprawę tę poruszono z tego 
powodu, że miód, zbierany z niektórych roślin, 
ma szkodliwe dla zdrowia własności.

—  Curiosum. W warszawskiem Słowie  
czytamy : „Angielskie i niemieckie pisma, nawet 
specjalne, poświęcone sprawom sceny i estrady, 
nie chcą absolutnie uwierzyć w ślub naszego 
mistrza Paderewskiego. Zaprzeczają uporczywie, 
jakoby Paderewski wziął ślub.... w Moskwie. 
Jakiś „dobrze poinformowany" angielski organ 
muzyczny skomponował sobie nawet niesmaczny 
inteiwiew z Paderewskim. W „rozmowie" tej, 
która odbyła się niezawodnie.... na księżycu, 
mistrz, przedstawiony jako mistyk skończopy, 
zapewnia angielskiego interviewie.ra, że „nigdy 
żenić się nie myśli". Na uniewinnienie tych 
osobliwych „rewelacyj" trzeba przypomnieć, że 
pojawiają się one w porze wężów morskich i 
tłumnego ciągu kaczek.... dziennikarskich".

—  Polacy w  Ameryce. W C hicago , 
j a k  czy tam y  w  ta m te jsz y ch  p ism ac h  p o lsk ich , 
m ia n o w a n y  z o s ta ł  p rof. d r. K u fiew sk i d y re k to ­
rem  b ib lio tek i m ie jsk ie j. U rz ą d  to  b a rd z o  z a ­
szczy tny , p o w o ły w a n i n a ń  b y w a ją  lu d z ie  w y so ­
ko w y k sz ta łc e n i i z n a n i w  sze ro k ich  k o ła c h  
o b y w ate li m ia s ta . P .  K u fiew sk i, do tychczow y  
p ro feso r g im n a z y u m  w  C h icago , pochodzi z Ks. 
P o z n a ń sk ieg o . W A m eryce b a w i p. K u fie w sk i 
od r .  1886 i  z ło ż y ł w  „C h icag o  C ollege P h a r -  
m acy "  celu jący  eg zam in .

Starokatolicki niby-biskup Kozłowski w 
Chicago zaskarżył D ziennik Chicagowski o o- 
brazę honoru, a mianowicie o to, że dziennik 
ten przed niejakim czasem nazwał go renega­
tem, zdrajcą, oszustem, mordercą dusz i t. p. 
W przeszłym tygodniu w kryminalnym sądzie 
przed sędzią Gary w Chicago odbył się proces. 
Sędzia, po wysłuchaniu obydwóch stron orzekł, 
że przezwiska, j a k : renegat, zdrajca, oszust, 
morderca dusz, nie mogą obrażać Kozłowskie­



go, bo są one zupełnie zasłużone i odpowiednie 
dla człowieka, który w rzeczywistości zdradził 
Kościół katolicki.

— Katastrofy na morzu. Dnia 28 
z. m. zatonął w drodze z Hamburga do Szwe- 
cyi żaglowiec „Jupiter", napełniony drzewem; 
kapitan i dwóch majtków utracili życie, reszta, 
jedenastu majtków, ocalała.

Dnia 29 z. m. zatonął pod Wara paro­
wiec „Christiansborg", który wypłynął z Kopen­
hagi; i tu kapitan padł ofiarą, a razem z nim 
pewien Anglik. Resztę pasażerów i wszystkich 
majtków zdołano ocalić.

— Zwycięzcy oceanu. Niewyczerpani 
są Amerykanie w pomysłach sportowych. Nowy 
pomysł odróżnia się tern, że w myśl najśwież­
szych zapewne meetingów kobiecych, uwzglę­
dniono w śmiałem przedsięwzięciu udział chci­
wej wrażeń „miss" z za oceanu. Pomysł przy­
pomina jedną z pierwszych i najlepszych prac 
naszego Yernego polskiego, p. Umińskiego p. t.: 
„Zwycięzcy Oceanu". W interesującej tej fanta- 
zyi rozgrywa się rodzaj pojedynku amerykań­
skiego podczas podróży, drobną łodzią, przez 
Ocean Spokojny z wybrzeży Kalifornii aż do 
brzegów Azyi. Podróże przez Atlantyk w łodzi, 
że wspomniemy tylko ryzykowną podróż Boyto- 
na, powtarzały się niejednokrotnie, ale nowością 
jest bezwątpienia wędrówka pięknej miss ame­
rykański, j  po rozbujałych falach Oceanu w kru­
chej łodzi.

Łódź ta, zaopatrzona w maszt i ożaglo­
wanie, mierzy długości ogółem 12 stóp wzdłuż 
linii grzbietowej. — Dowódcą maleńkiego 
okręciku jest śmiały Amerykanin kapitan William 
Andrews, który już czterokrotnie zmierzył sze­
rokość Atlantyku w otwartej łodzi. Obecna jest 
piątą podróżą, urozmaiconą w ten sposób, że 
przedsiębiorczy Amerykanin przygotował łódź 
swoją do zabrania pasażera, którym jest śmiała 
żeglarka miss Belle Shaue z Morristownu. Wy­
ruszyli oni w drugiej połowie lipca z Atlantie- 
City i spodziewani są w tym czasie u wybrzeży 
Anglii w Fayale, zkąd udadzą się następnie do 
Francyi.

— Naszo służące. Pani Helena najmuje 
nową służącę:

— Ależ, moja kochana — powiada — 
skoro sama przyznajesz, że niewiele umiesz, więc 
też i zasługi powinnaś brać niższe.

— A to dla czego ? Juści niewiele umiem, 
ale też i wszystko będzie dla mnie trudniejsze! — 
odcina się rezolutnie Kasia.

H U  K M - M B l L
„TannhSuser" w Warszawie. Trupa 

lwowska wystawiła w poniedziałek w Warsza­
wie operę Wagnera „Tannhauser", nie graną 
w Warszawie od czasu ostatniego w niej wy­
stępu p. Bandrowskiego w teatrze Letnim przed 
laty zdaje się 11 lub 12. Słowo warszawskie 
pisze: „Jest to jedna z najprzystępniejszych oper 
Wagnera, gdyż melodyjna; rolę tytułową śpie­
wał ten sam tenor p. Bandrowski, ale nie ten 
sam artysta, bo dojrzalszy, wytrawniejszy — 
nic więc dziwnego, że do gmachu cyrkowego 
pospieszyły tłumy, w tern przekonaniu, że będą 
miały ucztę artystyczną, jakich mało, bo chociaż 
opera wymaga śpiewaków wybornych, chórów 
licznych i doskonałych, wystawy bogatej, to 
przecież wszyscy byli przekonani, że teatr lwow­
ski da to wszystko, bo wyrobił sobie kredyt u 
publiczności warszawskiej poszanowania sztuki 
i sumienności. Nie doznano zawodu. Uwerturę 
przyjęto rzęsistymi oklaskami, które słusznie na­
leżały się Henrykowi Jareckiemu za to, że na 
czele orkiestry lwowskiej, wzmocnionej przygo­
dnie siłami warszawskiemi, tak tę uwerturę wy­
konaX. Dzielny to kapelmistrz-artysta, pracowity 
dyrektor opery".

Z wielkiem uznaniem wyraża się nastę­
pnie recenzent zarówno o p. Bandrowskim, o 
którym pisze, że „porwał siłą wyrazn, dekla- 
maeyą, grą i śpiewem", — jak też o innych 
artystach. Partyę Elżbiety śpiewała pani Ka- 
sprowiezowa, W enerąbyła p. Bohussówna, Wol­
framem pan Szymański, piosnkę pasterza od­
śpiewała pani Skalska. Rolę Hermana wykonał 
p. .Jeromin.

Sędziwy fortepianista, Antoni. Kątski, 
koncertował niedawno w Moskwie z ogromnem 
powodzeniem. Pisma mi#jscowe zawierają najpo­
chlebniej sze zdania o grze znakomitego wirtuoza.

Wraz z nestorem fortepianistów polskich, 
występował jego bratamek, p. Zygmunt Kątski, 
uzdolniony wiolonczelista, któremu rokują ładną 
przyszłość.

Gerhard Hauptmann wykończa między 
iunemi utwór dramatyczny „Kunigunde vom 
Schloss Kynest". Dramat ten jest osnuty na tle 
legend szląskich. Płodny pisarz wykończa nadto 
dramaty „Helios" i „EIgi", przerabia „Floryana 
Geyera" i obmyśla nowy dramat „Situll-Hassan". 
W tym ostatnim przeznacza wielką rolę dla słyn­
nej Sormy.

Najnowsza opera Mascagniego „L e
Maschere" (Maski), będzie wystawiona w nad­

chodzącym sezonie równocześnie w Wenecyi i 
Rzymie. Obecnie twórca popularnej „Rycerskości 
wieśniaczej" zamierza przystąpić do kompono­
wania nowej partycyi, do której przyrzekł do-, 
starczyć mu libretta słynny beletrysta włoski 
Gabryel d’Annuncio. Treść ma być zaczerpnięta 
z powszechnie znanej epopei Ariosta „Orlando 
furioso".

Paweł Heyse, znany poeta niemiecki, 
zachorował na zapalenie płuc.

„Przegląd prawa i administraeyi"
(redaktor prof. dr. Till) w zeszycie ósmym z r. b. 
zawiera: a) Rozprawy i recenzye: „O zaręczy­
nach w prawie austryackiem", napisał dr. Sta­
nisław Duiestrzański. —  „O egzekucyi należy- 
tośei skarbowych"; rezultaty praktyki sądowej 
zebrał dr. Józef Horszowski. — „Naruszenie 
czci a obraza wedle teoryi i ustawodawstwa 
austryackiego", napisał dr. Alfred Jendl. — 
„Statut czeladzi kupieckiej krakowskiej z XVII 
wieku", podał Zbigniew Pazdro. — „Stosunek 
werdyktu ławy przysięgłych do wyroku sądo­
wego", napisał dr. M. Allerhand. —  Zapiski 
literackie.

b) Część praktyczna; Praktyka cy wilno- 
sądowa. —  Praktyka karno - sądowa: Zasady 
orzeczeń Trybunału kasacyjnego, przez dr. Ar­
tura Tilla. — Praktyka administracyjna: Za­
sady orzeczeń Trybunału administracyjnego, przez 
dr. Artura Tilla.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo gorzelników polskich.

W  sali chemii ogólnej w gmachu labo- 
ratoryum szkoły Politechnicznej we Lwowie 
odbyło się przed kilku dniami pod przewod­
nictwem p. Antoniego Jenika walne zgroma­
dzenie „członków Towarzystwa gorzelników 
polskich".

Po odczytaniu sprawozdania kasowego za 
rok 1898/9, p. B. Jaworski przedłożył rezy- 
gnacyę p. Kazimierza Hordyńskiego z godno­
ści prezesa Towarzystwa. Zebranie przyjęło 
rezygnaeyę dopiero po wyjaśnieniu p. Jawor­
skiego, iż p. Hordyński stanowczo się tej go­
dności zrzeka, i uchwaliło przez aklam aeyę: 
mianować p. Kazimierza Hordyńskiego „do­
żywotnim honorowym prezesem Towarzystwa" 
i wyrazić mu cześć, uznanie i podziękowanie 
za jego zabiegi i skuteczną pracę, jako je­
dnemu z założycieli Towarzystwa, a również 
tak samo za jego 1 2 -letnie przewodniczenie 
Towarzystwu i założenie, jakoteż redagowanie 
czasopisma Gorzelni/c.

Następnie zatwierdziło walne zgroma- 
dzekie nadal dotychczasowych członków za­
rządu, a w miejsce p. Hordyńskiego wybrało 
p. Andrzeja Cholewińskiego członkiem zarządu. 
Obecny skład zarządu jest następujący: A n­
toni Jenik, przewodniczący; Jan  Domański, 
zastępca przewodniczącego; Bolesław Jaworski, 
członek zarządu i skarbnik; Jan  Ihnatowicz, 
członek zarządu; Andrzej Cholewiński, czło­
nek zarządu.

W dalszym ciągu zebrania przewodni­
czący zainterpelował delegatów Towarzystwa, 
a mianowicie pp. Jana Ihnatowieza i W iktora 
Syniewskiego, zamianowanych przed 4 laty 
przez walne zgromadzenie dla przyprowadzenia 
do skutku utworzyć się mającej „Stacyi do­
świadczalnej dla przemysłu gorzelnianego" 
przy laboratoryum szkoły Politechnicznej we 
Lwowie i prosił ich o powiadomienie o ile ta 
sprawa naprzód postąpiła?

W nieobecność p. Ihnatowieza, wyjaśnił 
p. Syniewski, że sprawa ta  dlatego dotąd nie 
załatwiona, ponieważ Wydział krajowy oświad­
czył, iż tylko wówczas udzieli subwencyi na 
założenie „stacyi", jeżeli Rząd do tego również 
taką samą kwotą się przyczyni.

Sprawozdanie przyjęło walne zgroma­
dzenie do wiadomości i uprosiło delegatów 
o poczynienie kroków imieniem Towarzystwa, 
jakie się okażą potrzebne, by taką stacyg do­
świadczalną dla dobra i postępu górzelnictwa 
krajowego uzyskać.

Następnie p. przewodniczący postawił 
wniosek, aby celem częstszego zbierania się 
członków Towarzystwa, częstszej wymiany 
myśli, poglądów i doświadczeń, urządzane 
były obowiązkowe zebrania w okręgach, które 
zarząd wyznaczy, gdyż tym  sposobem i to 
bez większych utrudnień i kosztów odbywać 
się będą zjazdy członków Towarzystwa tyła 
razy do roku, ile będzie okręgów. Natomiast 
zarząd będzie zwoływał walne zgromadzenie 
tylko wtenczas, kiedy to za konieczne uzna.

Wniosek ten uchwalono, poczem prze­
wodniczący zdał relacyę walnemu zgromadze­
niu z poruczonego zarządowi Towarzystwa w 
zeszłym roku wniosku o wyjednanie subwen­
cyi dla wydelegowania 3 członków Towarzy­
stwa na wystawę paryską w roku 19,00 i oznaj­
mił, że starania te nie odniosły pożądanego 
skutku, gdyż tak na petycyę do Wydziału 
krajowego, jak  też na następnie wniesioną

drugą petycyę do Sejmu Wydział kraj. odpo­
wiedział odmownie.

N a to zauważył jeden z członków, że 
petyeya ta  nie mogła być w Sejmie załatwio­
ną, a to z tego powodu, że za późno ją  wnie­
siono, mianowicie wtenczas, kiedy w Sejmie 
budżet był już uchwalony i wniósł, aby je ­
szcze raz, lecz zawczasu, podać prośbę do Sej­
mu o tę subweneyę — a to tern bardziej, że 
zwiedzenie takiej wystawy może przynieść zna­
czną korzyść naukową naszemu gorzelnictwu.

Po wyczerpującej dyskusyi walne zgro­
madzenie uchwaliło ten wniosek przez akla- 
macyę i poleciło go zarządowi.

Oprócz tego poleciło walne zgromadze­
nie zarządowi, aby wniósł petycyę do Wy­
działu krajowego z prośbą o wyznaczenie sta­
łej rocznej subwencyi w kwocie 100 zł. d la 
wydelegowania co raz to innego gorzelnika 
w celu zwiedzania gorzelń zagranicznych i 
obznajomienia się z ich urządzeniami i mani- 
pulaeyą.

W dalszym ciągu narad wniósł p. Sy­
niewski, aby Towarzystwo gorzelników pol­
skich w celu podniesienia wiedzy swych człon­
ków, postarało się o urządzenie „powszechnej 
polskiej wystawy gorzelnianej" we Lwowie w 
roku 1901.

Po dłuższej i wyczerpującej dyskusyi, 
walne zgromadzenie przyjęło jednogłośnie ten 
wniosek i poleciło zarządowi, aby się przepro­
wadzeniem tej sprawy zajął.

W końcu nastąpiła „pogadanka nauko­
wa", wśród której wyrażono między innemi 
życzenie, aby gorzelniezy więcej, niż dotąd, po­
syłali Gorselnikowi uwag swych i spostrzeżeń 
z praktyki.

— W sprawie gorzelń. Poseł hr. Kle­
mens Dzieduszyeki, ogłasza następujący komu­
nikat: „Czyniąc zadość żądaniom, proszę wła­
ścicieli nowych gorzslń, aby raczyli: jak  najli­
czniej przybyć do Lwowa i zejść się u podpi­
sanego w hotelu Imperial, w dniu 18 sierpnia 
(piątek) o 3 godzinie po południu.

Klemens B zieduszyckF .

Pożyczka hipoteczna król. sto ł. 
m ia s ta  Lwowa. VIII. losowanie 4-procento- 
wej obligacyj pożyczki hipotecznej król. stoł. 
miasta Lwowa odbyło się dnia 1 sierpnia 
1899 r. W ylosowano: Ser. A. po 10.000 ko­
ron nr. 119, 654; ser. B. po 5.000 koron 
nr. 190, 533; ser. O. po 1.000 koron nr. 123, 
273, 369, 673, 1084, 1346, 1679, 1695, 
2004, 2278, 2349, 3066, 3078, 3844, 3943; 
ser. I). po 200 koron nr. 67, 560, 645, 
1608, 2004, 2512, 2588, 3488, 3546, 3786 ; 
płatne 1 listopada.

Z poprzednich losowań nie podniesiono 
dotychczas: Ser. 0. nr. 733, 414, 620; ser. 
D. nr. 675, 1382, 1990, 1391.

W Łańcucie założono w tych dniach
Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów tkackich 
i sukienniczych. Na pierwszem walnem zgro­
madzeniu, odbytem dnia 7 sierpnia, pod prze­
wodnictwem hr. R. Potockiego, stwierdził ko­
misarz rządowy wpłatę kapitału 100.000 złr., 
poczem przystąpiono do wyboru rady zawia­
dowczej i kotnisyi rewizyjnej.

Do rady zawiadowczej, złożonej z 7 osób 
w ybrano: pp. Onufrego Ambroziewicza, dr. 
Henryka" Dymidowieza, W ładysława Jurka, 
Marcina Szulca, Alojzego Telczyńskiego, A n­
toniego Zabielskiego i Bolesława Żardeckiego.

Do komisyi rewizyjnej złożonej z 3 człon­
ków w ybrani: pp. W acław Jaworski, Jakób 
K rz a n iJa n  Kobek. Walne zgromadzenie upo­
ważniło radę zawiadowczą do zakupna od To­
warzystwa produkcyjnego i handlowego paro­
wej przędzalni, połączonej z zakładem apre- 
tury sukua w Rakszawie, jak  również wszel- 
kieh zapasów surowego materyału i gotowych 
wyrobów. Spółka akcyjna przyjęła na siebie obo­
wiązek dostarczenia surowych materyałów w za­
mian za gotowe wyroby krajowej szkole sukien­
niczej w Rakszawie i tkackiej w Łańcucie. Bez­
pośrednio po walnem zgromadzeniu odbyło się 
posiedzenie rady zawiadowczej, na którem wy­
brano prezesem Towarzystwa p. Bolesława 
Żardeckiego, zastępcą prezesa p. Ambrozie­
wicza.

Wiedeń, 10 sierpnia. Spirytus 2L 20 do 
— . Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier
surowy 18*70 spokojnie.

Wiedeń, 10 sierpnia. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8 59 do 8 60, na wiosnę 1900 
roku 8 87 do 8*98, żyto na jesień 7 04 do 
7'05, na wiosnę 1900 roku 7 28 do 7 30, 
kukurudza na sierpień-wrzesień — *— do — * —, 
na wrzesień-październik 5 02 do o-03, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5'65 do 5*67, owies na je ­
sień — •—■ do — , rzepak na wrzesień-paź­
dziernik 12 50 do 12-60, olej' rzepakowy na 
wrzesień-gru dzień 32 — do 3 3 '—.

Tcndencya: pewna.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt, 10 sierpnia. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 8-49 do 8 50, na 
kwiecień 1900 roku 8 79 do 8 80, żyto 
na październik 6*71 do 6*73, kukurudza na 
sierpień 4-65 do 4 6 6 , na maj r. 1900

4 76 do 4*78, owies na październik 5-36 do 
5*38, rzepak na sierpień 12-20 do 12-80.

Oferty na pszenicę: dobre.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendeneya: spokojna.
Pogoda: chłodno.

B erlin, 10 sierpnia. Banknoty austrya- 
ckie 169-90. Spirytus 43*10.

Frankfurt, 10 sierpnia. (Giełda wie­
czorna). Austr. Kredyty 243*90, koleje pari- 
stw ow el5010, A lp in y — *— , Disconto 196 50, 
Laura 206*50.

Paryż, 10 sierpnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 99 67. Mąka 42*60.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14-05 do 14*20, loco Ołomuniec 
1315 do 13 25, loco Berno-Wiedeń 1315  
do 13-25, za październik i grudzień loco Aussig 
12*65 do 12-70, cukier w kostkach pri­
ma 43-37 V8 do 43*50, sekunda 43-12Vj do 
43 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
21 *20 do 2 2 '— . Nafta kaukazka transito 
Tryest 5 25 do 5'50, galicyjska przeźroczysta 
19-55 do 20*05.

Tapg zbożowy.

Lw ów, 10 sierpnia. Pszenica gotowa 
9 '— do 9'25, pszenica gotowa nowa — *—  
do —■—, żyto gotowe 6-20 do 6*50, żyto go­
towe na term ina — *— do — *—, owies obro- 
czny gotowy 5‘80 do 6*20, owies nowy lub 
na te rm in a —*— do jęczmień pastewny
5 25 do 5*50, jęczmień brow. — •— do — * , 
groch do got/ —*— do — ■— , wyka 4 50 do 
4*75, nasienie lniane — *— , do — *—, nasie­
nie konopne — do — *—, bób — •— do 
— *— , bobik 4 -50 do 4 ‘70, hreezka 7 -50 do 
7*75, koniczyna czerwona galicyjska — *— 
do — , biała — "— do — *—, tymotka 
— *— do — "— , szwedzka — *— do — *—, ku- 
kurudza stara 5'80 do 6*—, nowa — *— do 
— , chmiel stery 65*—  do 75-—, nowy za 
65 kilo — *— do — •— , rzepak 10"50 do 
1 1 —, groch pastewny 5-50 do 5 75, do go­
towania 6 50 do 9-50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17*25 
do 17*50, na term in 16 50 do 17-— , waran- 
ty — *— do — .

OSTATKIA POCZTA

P. M inister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski powrócił we wtorek wieczorem 
z Paryża do Wiednia.

Do N ew . F r. Presse donoszą z Gracu, 
że Namiestnictwo styryjskie nie przyjęło do 
wiadomości wyboru funkeyonaryuszy gminy 
starokatolickiej w Gracu, motywując to tern, 
iż gm ina taka nie ukonstytuowała się jeszcze 
w myśl wymagań ustawy. W  skutek tego 
zakazało też Namiestnictwo powołanemu z 
W iednia wikaryuszowi sprawowania w Gracu 
funkeyj duchownych. Starokatolicy z Gracu, 
jak donosi N ew  F r. Preese, zamierzaja wobec 
tego przejść na wyznanie ewangieiickie.

Grazer Yolksblatt zajmuje się w arty ­
kule wstępnym kwestyą zwołania Rady pań­
stwa. Dziennik ten sądzi, iż nie ma wątpli­
wości, iż Rada państwa zebrać się musi z 
końcem września lub z początkiem paździer­
nika. Kwestya polega w tem tylko, na co 
przydać się może zwołanie ponownej sesyi. 
Tak, jak dziś sprawy stoją, trudno przypu­
ścić, aby sesya miała jakiś pozytywny rezul­
tat, chociaż swoją drogą nie jest wykluczo- 
nem, iż sytuacya rychło może się zmienić. 
Na każdy wypadek, twierdzi dziennik, Rząd 
winien zrobić próbę, aby przynajmniej oka­
zać swoją dobrą wolę i udowodnić wobec 
świata, kto właściwie podkopuje parlam entar­
ne życie w Austryi.

Slovenslci Naród donosi, że w Gorycyi 
w jesieni otwartem będzie katolickie gimna- 
zyum włoskie.

Wiedeński W iener Tagblatt i berlińska 
K reuz Ztg. donoszą, że kanclerz niemiecki 
ks. Hohenlohe przybędzie dnia 25 sierpnia 
do Ausse, gdzie między 25 a 30 sierpnia od­
będzie się zjazd ks. Hohenlohego z P. Mini­
strem hr. Gołuchowskim.

W  Morawskiej Ostrawie odbyło się zgro­
madzenie ludowe, na którem uchwalono do­
magać się założenia szkoły ludowej z polskim 
językiem wykładowym. Język czeski i nie­
miecki mają być w szkole tej nadobowiązko­
wymi.



W Budapeszcie' zanosiło się znowu na 
Pojedynek, który wszakże nie przyszedł do 
skutku. Wyzywającym był dawniejszy prezes 
gabinetu baron Banffy, wyzwanym hr. Euge- 
geniusz Zicky. O zajściu, które o mało co 
niestało się powodem honorowej rozprawy, tak 
opowiadają miejscowe dzienniki:

W  zeszłym tygodniu, w pewnem towa­
rzystwie na terasie klubu magnatów, mówiono 
o baronie Banffym. W  towarzystwie tern znaj­
dowali się również poseł Geza Poionyi i se­
kretarz stanu w ministerstwie handlu Dezydery 
Groraan. Kiedy Poionyi w ciągu rozmowy wyra­
ził się uwłaczająco o Banffym, oświadczył mu 
Groman, że uwiadomi o tern nieobecnego by­
łego prezydenta ministrów. Na to odpowie­
dział Poionyi, że opowiedzianą przed chwilą 
historyę słyszał od hr. Zichyego. Wobec tego, 
baron Banffy posłał temu ostatniemu swoich 
świadków. Po wyjaśnieniach wszakże danych 
ze strony Zichyego,, który oświadczył, że 
uważa barona Banffyego za człowieka niepo­
szlakowanego honoru, sekundanci obu stron 
spisali protokół i uznali sprawę za honorowo 
załatwiona.

Jak już wiadomo, rząd saski wydał roz­
porządzenie do podwładnych sobie władz, aby, 
w korespondencyi z władzami węgierskiemi, 
niemieckie miejscowości w Siedmiogrodzie, 
wymieniali tylko po niemiecku, a nie po wę­
giersku.

Prasa budapeszteńska w tonie bardzo 
ostrym omawia to rozporządzenie, które na­
zywa nielojalnem wobec zaprzyjaźnionego mo­
carstwa. Sprawa zmiany nazwisk miejscowo­
ści w Siedmiogrodzie jest już stanowczo roz­
strzygnięta, a rząd saski postępuje nielojalnie, 
podsycając w ten sposób opór poddanych wę­
gierskich narodowości niemieckiej. Niektóre 
dzienniki wzywają poczty węgierskie, aby w 
razie, gdyby podobne posyłki z Saksonii nad­
chodziły, odsyłały je  z dopiskiem, że taka 
miejscowość nie jest znaną.

Cesarz W ilhelm powołał onegdaj do swo­
jej rezydencyi w W ilhelmshóhe wiceprezesa 
gabinetu pruskiego p. Miąuela. Pakt ten wy­
wołuje różne kombinacye, wiążące się z usta­
wą kanałową. Jeden z korespondentów berliń­
skich zapewnia, że ministerstwo stanu na so- 
botniem posiedzeniu uchwaliło zaproponować 
cesarzowi, aby zgodził się na odroczenie usta­
wy do chwili „ s to so w n ie jsz e jP rz e cz y  temu 
N ational Ztg., która twierdzi, że ministerstwo 
zajmowało się w sobotę tylko nagłemi spra­
wami dyscypłinaraemi.

Dzienniki berlińskie, potwierdzając wia­
domość o nadaniu przez cesarza W ilhelma 
ambasadorowi niemieckiemu w Paryżu hrabie­
mu Miinsterowi tytułu książęcego, upatrują 
w tem wyniesieniu odszczególnienie za zasłu­
gi, które hr. M unster położył około wytwo­
rzenia lepszych stozunków między Niemcami 
a Prancyą.

Hr. Jerzy Herbert M unster, urodzony 
w roku 1820 w Londynie, jest synem znane­
go ze swojej działalności na kongresie wie­
deńskim m inistra hanowerskiego. Po aneksyi 
w roku 1866 Hanoweru, wstąpił hr. Miinster 
do służby pruskiej i brał żywy udział w ży­
ciu politycznein Prus a następnie cesarstwa 
niemieckiego. W roku 1878 został mianowa 
ny ambasadorem niemieckim w Londynie, a 
od roku 1885 stoi na czele ambasady w Pa­
ryżu. ___________

Wychodzący w Turynie Corńere twier­
dzi, iż mocarstwa trój przymierza w ty ch dniach 
podpiszą protokoły konferencyi pokojowej wraz 
z dołączonemi trzema' konweneyami i dekla­
racjam i.

Bossyjski poseł w Pekinie wystosował 
do rządu chińskiego notę z powodu doniesień 
o traktacie przymierza, który ma być zawarty 
między Chinami i Japonią. Nota rossyjska 
zaznacza, że zawarcie takiego sojuszu wywar­
łoby w Bossyi bardzo złe wrażenie i mogło­
by pociągnąć za sobą groźne dla Ohin na­
stępstwa. ___________

Dzienniki donoszą z Bzymu, że w sku­
tek wielkich upałów, jakie w Bzymie od dłuż­
szego czasu panują, Papież zasłabł. Ojciec św. 
zemdlał w ostatnich dniach kilka razy. Dr. 
Lapponiego, który bawi na wsi, wezwano te­
legraficznie do powrotu.

W  rzymskiej Konsulcie t. j. w urzędzie 
spraw zagranicznych, zapewniają, ze pogłoski 
o zamierzonej jakoby podróży prezydenta mi­
nistrów włoskich, gen. Pelloux, do Berlina 
nie mają podstawy.

Nowy gabinet belgijski, jak zapewniają 
dzienniki, zajmie się zaraz wypracowaniem 
proporcyonalnej ustawy wyborczej i przed­
stawi ją  parlamentowi dnia 16 b. m. Po u- 
chwałeniu reformy, parlament będzie rozwią­
zany, a nowe wybory, już na podstawie no­
wej ustawy, odbędę się w październiku.

W skutek utworzenia nowego gabinetu i przy­
jęcia przezeń zasady proporcyonalnego systemu

wyborczego, w stronnictwie katolickiem zary­
sowały dwa kierunki. Licząca 40 posłów 
grupa Woestea zamierza zwalczać system re­
prezentacji proporcyonalnej. Ponieważ pozo­
stała część konserwatystów nie stanowi wię­
kszości w Izbie, de Serat de Nayer musi po­
starać się o pomoc któregoś ze stronnictw 
liberalnych. W każdym razie gabinet znaj­
dzie dostateczne poparcie w parlamencie.

Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
francuski m inister spraw zagranicznych Del­
casse przyjął w Petersburgu korespondenta 
Tempsa i upoważnił go do ogłoszenia ważnych 
oświadczeń. M inister francuski oświadczył 
najpierw stanowczo, że wszelkie wersye po­
dane przez prasę o celach i powodach jego 
podróży, są nieprawdziwe. „Wczoraj — mówił 
Delcasse — przez cały ciąg rozmowy mojej, 
z hrabią Murawiewem nie wspomnieliśmy ani 
razu chociażby jednem  słówkiem o obecnych 
stosunkach politycznych we Prancyi. Przy­
jazd mój jest tylko rewizytą, widać z tego 
jednak, że przymierze francusko-rossyjskie da- 
lekiem jest od osłabnięcia. Petersburg przy­
bywał niejednokrotnie do Paryża, więc obe­
cnie Paryż go rewizytuje. Zwołana z in ic ja ­
tywy cara Mikołaja konfereneya pokojowa 
w Hadze dała sposobność do stwierdzenia 
wspólności poglądów obu państw, bo od 
pierwszego dnia do ostatniego, nie zdarzył 
się ani jeden wypadek choćby najmniejszego 
cienia nieporozumienia. Możesz pan to głośno 
w mojjem imieniu oświadczyć. Stosunki P ra n ­
cyi z Bossyą nie były nigdy tak ścisłymi, 
serdecznymi i pełnymi wzajemnej ufności, jak 
obecnie

Na miejsce generała N egrier mianowa­
ny został członkiem najwyższej rady wojen­
nej francuskiej, generał Pierron, komendant 
7 korpusu. __________

Z Pretoryi telegrafują, że m lksraad  od­
rzucił wprawdzie propozycyę ustanowienia mię- 
szanej komisyi, zresztą gotów jest jednakże 
do przyjęcia propozycyj rządu angielskiego. 
Urzędowego potwierdzenia tej wiadomości do­
tychczas nie ma.

Pisma portugalskie donoszą, że Anglia 
zapewniła sobie na przypadek wojny z Trans- 
vaalem poparcie ze strony Portugalii. Lizboń­
ski Secolo pisze: „Co mówią o przejściu wojsk 
angielskich przez nasze ziemie w Afryce po­
łudniowej, nie jest wymysłem, lecz prawdą. 
Niemniej prawdą jest i to, że Anglia groma­
dzi na naszej wyspie Inyach materyały wo­
jenne. “ Bepublikański dziennik portugalski 
Vox publica  potwierdza tę wiadomość i do­
daje: „Sympatye nasze są po stronie Trans- 
yaalu, a nie po stronie Anglii. Ale Boerom 
to nie pomoże. Nie słychać nawet, aby Trans- 
vaal ubiegał się o naszą sympatyę. Widocznie 
nie dba o to. Łatwo zrozumieć, że wojska 
nasze, wysłane do Laurenzo Marques, mają 
poprzeć stronę silniejszą. Są zresztą jeszcze 
inne oznaki, stwierdzające domysł, że Anglia 
zapewniła sobie pomoc Portugalii.11 Najcen­
niejszą przysługą rządu lizbońskiego będzie 
pewno pozwolenie na wolne przejście wojsk 
angielskich przez terytoryuin portugalskie, od 
zatoki Delagoa na Transyaal.

Na tej drodze Anglia dotrze do Boe- 
rów łatwiej i bezpieczniej niż drogą na Przy­
lądek. Od południa utrudniają pochód wzgó­
rza Amajuby i Krtigersdorp, pamiętne stra­
szliwą klęską Anglików w wojnie o niepo­
dległość Transyaalu. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że Transvaal zna zamiary Anglików 
i przygotuje się na ich przyjęcie również od 
strony morza.

TBLSSBAIY GAZETY Lff OWBHBJ
Wiedeń, 8 sierpnia. W iener Z tg . ogła­

sza: Najj. Pan zamianował kanonika rzym.- 
kat. kapituły w Przemyślu ks. Jakóba F e -  
d e r k i e w i c z a  scholastykiem tejże kapituły.

Wiedeń, 10 sierpnia. Wczorajszej no­
cy oberwała się chm ura na przestrzeni po­
między Bernem raorawskiem a Stirlitz, przy- 
czem część  ̂ nasypu kolejowego się obsunęła 
na pewnej linii kolejowej. Wykoleiła się lo­
komotywa i dwa wagony jednego z pociągów 
towarowych. Mimoto przerwy w komunikacji 
nie było, gdyż zarządzono w tem miejscu 
przesiadanie się podróżnych i przenoszenie pa­
kunków. Katastrofa wspomniana nie pociągnę­
ła za sobą żadnych ofiar w ludziach.

Wiedeń, 10 sierpnia. Prognoza staeyi 
meteorologicznej dla Galicyi na jutro opiewa: 
„Chmury się rozpraszają, ciepło, skłonność do 
burz".

Wiedeń, 10 sierpnia. Niemiecko-naro- 
dowcy urządzili wczoraj przed lokalem Staleh- 
nera, który od czasu uroczystości sokol­
skich jest przez nich bojkotowany, milczącą 
dem onstrację przeciw bankietowi, odbywające­
mu się tam z okazyi wiecu cukierników. Demon­
stranci przybyli w znacznej liczbie i spacero­

wali po przeciwległym trotoarze, zachowując 
się jak  najspokojniej. W końcu rozeszli się. 
Policya nie miała powodu do interweniowania.

Ig la w a , 10 sierpnia. Namiestnictwo 
morawskie zasystowało powziętą przez kolle- 
gium tutejszej reprezentacji miejskiej jedno­
głośną uchwałę przeciw § .1 4 ,  a to z powo­
du, że ta uchwala kollegium sprzeciwia się 
artykułowi i 3 ustaw zasadniczych, oraz prze­
kracza zakres działania wydziału rady miej­
skiej.

Calea, 10 sierpnia. Odbyła się tu uro­
czystość odsłonięcia pomnika słoweńskiego 
filologa Oblaka. Na uroczystość tę przybyło 
przed kilku dniami 200 studentów czeskich. 
Mów na uroczystości nie było żadnych albo­
wiem władze zabroniły ich wygłoszenia. Pod­
czas obchodu, niemieccy narodowcy urządzili 
hałaśliwą demonstracyę przed narodowym do­
mem słoweńskim, jednakże ucichli natychm iast 
kiedy cofnięto powiewającą z narodowego domu 
słoweńską ehorągiew. N a ulicy przyszło na­
stępnie do bójki, której rezultat był taki, że 
jeden Niemiec został zraniony a dwu Słoweń­
ców aresztowano. Około 100 studentów cze­
skich wkroczyło do miasta wśród demonstra­
cyjnych śpiewów, na co ze strony Niemców 
poczęto im wygrażać kijami. Władze zarzą­
dziły stosowne środki ostrożności celem prze­
szkodzenia ewentualnym dalszym demonstra- 
cyom.

Berlin, 10 sierpnia. (Dep. pryw .). 
Dzienniki omawiają szeroko podróż francu­
skiego m inistra spraw zagranicznych Delcas- 
sógo do Petersburga. Piszą prawie wszystkie 
zgodnie, iż Delcasse pojechał dla tego do Pe­
tersburga, aby przekonać cara,  ̂ iż nietylko 
jako monarcha, ale i jako człowiek ma naju­
roczystsze względem Francyi zobowiązania — 
i powinien wytrwać w swej dotychczasowej 
polityce.

Berlin, 10 sierpnia. (Dep. p ryw .)  Mi­
nisterstwo wojny zatwierdziło plany wybudo­
wać się mającej strzelnicy artyleryi w Bie­
drusku, w W. Księstwie Poznańskiem. Strzel­
nica zajmie obszar 26 morgów pola ; linia 
strzałowa nawprosl wynosić ma 10 kilome­
trów.

Berlin, 10 sierpnia. (Dep. pryw .). Ce­
sarz W ilhelm weźmie udział w uroczystości 
otwarcia kanału Dortmund-Ems. Przybędzie 
do Dortmundu dnia 11 b. m. W uroczystości 
wezmą też udział ministrowie Miquel i Thiellen.

B e r l i n , 10 sierpnia. (Dep. p ry w ). 
Z Moskwy przybyła do Friodrichsruhe depu- 
tacya tamtejszej kolonii niemieckiej, aby zło­
żyć wieniec na grobie Bismarcka.

B e r l in ,  10 sierpnia. (Dep. pryw .). Pro­
jektowaną w tym roku dwutygodniową podróż 
cesarza W ilhelma do Anglii, ma poprzedzić 
zjazd cesarza niemieckiego z carem Mikoła­
jem. Termin i miejsce spotkania obu cesarzy 
będą niebawem ogłoszone. Podróż cesarza nie­
mieckiego do Anglii — jak  donoszą dzienniki — 
nie pozostaje w żadnym związku z polityką.

H a m b u rg , 10 sierpnia. (Dep. pryw .) 
Na dwa i pół roku więzienia skazany został 
b. kasyer stowarzyszenia robotników okręto­
wych, nazwiskiem Stelen, który w 41 wy­
padkach sprzeniewierzył przeszło 4000 marek.

Warszawa, 10 sierpnia. (Dep. pryw .). 
Ministerstwo oświaty oznaczyło liczbę uczni, 
jaka może być przyjętą na uniersytet war­
szawski w sposób następujący: na wydział 
prawniczy może być przyjętych 150 studen­
tów, na wydział lekarski 100, na matema­
tyczny 60, na przyrodniczy 40.

Petersburg, 10 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Urzędnik do szczególnych poruczeń przy ge- 
nerał-gubernatorze warszawskim hr. Liiders, 
mianowany został wicegubernatorein piotr­
kowskim.

Petersburg, 10 sierpnia. (Dep. pryw .) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych podjęło 
prace nad przejrzeniem przepisów prawoda­
wczych, normujących byt ludności wiejskiej 
pod względem prawnym i ekonomicznym.

Petersburg, 10 sierpnia. (Dep. pryw .) 
Wczóraj o godz. 12 w nocy wybuchnął po­
żar w gmachu korpusu kadetów marynarki. 
Ogień przeniósł się na pobliski gmach obser- 
watoryum, który znacznego doznał uszkodze­
nia. Dzięki energicznej czynności straży po­
żarnej, ogień zlokalizowano.

Petersburg, 10 sierpnia. Francuski 
minister spraw zagranicznych Delcasse wyje­
chał z powrotem do Paryża.

Moskwa, 10 sierpnia. (Dep. pryw .) 
Wczoraj otwarto tutaj uroczyście wystawę 
pszczolarską.

Belgrad, 10 sierpnia. Proces przeciw 
sprawcom zamachu morderczego na króla Mi­
lana odroczono na dni 20.

Dwór królewski wyjeżdża do Niszu.
Paryż, 10 sierpnia. Pan M inister han­

dlu br. Di Pauli przyjął francuskiego ge­
neralnego komisarza dla wystawy wszechświa­
towej, Picarda. Następnie w towarzystwie rad­
cy Dworu Exnera zwiedził Luwr i oddział 
angielski na placu wystawy i wyraził się z 
wielkiemi pochwałami o jego urządzeniu.

Paryż, 10 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
iż stan zdrowia pułkownika Paty de Clama 
znacznie się pogorszył.

Londyn, 10 sierpnia. Times donosi z 
Aleksandryi, że od 1 b. m. nie było tam 
żadnego nowego wypadku zasłabnięcia na

dżumę. W  kuraoyi lekarskiej znajdują się je­
szcze 3 osoby, które zachorowały dawniej.

Londyn, 10 sierpnia. Mowa tronowa, 
którą sesja  parlam entu angielskiego wczoraj 
została zamknięta, zaznacza najpierw, że sto­
sunek Wielkiej Brytanii do innych mocarstw 
jest stale przyjacielski.

Dalej powiada, że mimo, iż konferen­
c ja  w Hadze niezupełnie odpowiedziała wy­
sokim celom, jakie jej postawiono, to jednakże 
wynik jej obrad wykazuje niektóre wybitne 
rezultaty. W ybór mianowicie stałego mię­
dzynarodowego trybunału rozjemczego, przy­
czyni się stanowczo do znacznego zmniejsze­
nia liczby wojen, a przytem rozszerzenie kon- 
wencyi genewskiej wpłynie dodatnio na ogra­
niczenie okrucieństw wojennych. Dalej mowa 
tronowa wspomina o układzie z Bossyą co do 
budowy kolei w Chinach i omawia sprawę 
transyaalską. „Położenie moich poddanych — 
powiada w mowie tronowej królowa — nie da 
się pogodzić z przyrzeczeniami, danemi przez 
rząd transvaalski. Stan ten wywołał niepokoje, 
będące źródłem niebezpieczeństw dla spokoju 
i dobrobytu tamtejszej ludności, jednakże są­
dzę, że rokowaniom z Transvaalem, jakie są 
w toku, uda się tę sprawę pomyśinie za­
łatw ić11.

Nakoniec mowa wspomina z ubolewa­
niem, że dotychczas nie powiodło się jeszcze 
stłumić dżumy w Indyach.

Nowy proces Dreyfusa.

Rennes, 10 sierpnia. Wczorajsza tajna 
rozprawa trwała od godziny 6 m inut 30 ra­
no do 11 minut 30 w południe. Dzień wczo­
rajszy upłynął zupełnie spokojnie. Sala roz­
praw jest szczelnie zamknięta, a tajność prze­
strzegana tak pilnie, że niepodobna jest do­
wiedzieć się jakichkolwiek szczegółów o prze­
biegu rozprawy. — Tyle tylko wiadomo, że 
generał Chanoine dalej referował sprawę taj­
nego dossier ministerstwa wojny. Beferat jego 
miał jeszcze potrwać dzisiaj przez dwie go­
dziny. Następnie Paleologue ma przedstawić 
sądowi tajne dossier ministerstwa spraw za­
granicznych. Prawdopodobnie już w sobotę 
rozpoczną się na nowo jawne posiedzenia w 
procesie Dreyfusa

Rennes, 10 sierpnia. Po ukończeniu 
wczorajszej rozprawy, kufer, zawierający ta j­
ne dokumenty, umieszczono na noc w kasach 
filii banku Credit Lyonnais , a dziś rano zuo- 
wu pod silną eskortą przewieziono go do sali 
rozpraw. Taka procedura będzie zachowana 
przez cały czas studyowania tajnego dossier.

Rennes, 10 sierpnia. Dzisiejsze posie­
dzenie sądu w sprawie Dreyfusa jest, jak wia­
domo, również tajne. Dreyfusa o godzinie kwa­
drans na 7 rano przeprowadzono z więzienia 
do sali rozpraw wśród zwyczajnych ostro­
żności.

Paryż, 10 sierpnia. Agencya H avasa  
ogłasza notę, która oświadcza, iż z gruntu 
nieprawdziwą jest wiadomość, podana przez 
jeden z paryskich dzienników, jakoby amba­
sador niemiecki w Paryżu udał się do mini­
stra wojny Galliffeta z żądaniem, aby dał mu 
gwarancyę, iż podczas procesu Dreyfusa, nie 
dopuści do żadnych niedyskrecyj względem 
Niemiec.

W iedeń, 10 sierpnia. Stan B aruu au- 
stro-węgierskiego z dniem 7go lipca 1899: 
Banknoty w obiegu 674,378.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem mniej o 
2 ,827.000); rezerwa kruszcowa 511,710.000 
(mniej o 1,382.000); portfel wekslowy 
176,680.000 (więcej o 733.000); lombard 
papierów 22,638.000 (więcej o 467.000); 
banknoty wolne od podaków 49,762.000 
(więcej o 1,388.000).

Linia telefoniczna za Bielskiem z 
powodu burzy przerwana.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 sierpnia 1899. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58'93, Renta majowa 100'15, W ę­
gierska renta koronowa 96 40, Kredyty 
391-—, Węg. kredyt. 392-50, Anglobank 
152 25, Union 312-—, Bankyerein 273 '— , 
Landerbank 241-50, Staatsbany 354'25, Lom­
bardy 75 75, Elbethal 2 6 0 '— , Fabryka broni 

Akcye tytoniowe — , Alpiny
269-25, Rima M uranyi 322-—, Prager Ei- 
sen 1368 nom., Losy tureckie 61-80, Ruble 
(Eyent.) 126-75, 2 0 -fra n k , 9 55, Akcye 
kredytowe ziemskie — •— , Tramway 464-—. 
Tendencya: silna.

Berlin, 10 sierpnia 1899. (Yorborse): 
Akcye kredytowe 244-25, Disconto Gesell- 
schaft 196.50. Tendencya: słabsza.

Odpowiedzialny redaktor A d a ta  KrefihowieokL
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

(C zas przyjazdu i odjazdu pociągów podany je s t  pod ług  zegara  środkow o-europejsk iego).

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowo i udziela na takowe za­
liczki.

Nadto zaprowadzano na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Beposits).

Za opłatą 25 do 85 zŁ w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
w łasnym  kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać moina swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczjnił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Przyjechali do Lwowa
dnia  10 s ie rpn ia  1899.

H O T E L  I M P E R I A L

P P . Ks W. C zartoryski z P e łk in , F . h r Czo- 
snowski z Ołomży, L . hr. D em bieki z Jaw orow a, J . 
hr. M iączyński z Jaszniszeza, K. Ostaja Ostaszewski 
z Grabownicy, E . h r. Łosiowa z Ch<.eina, Dyr. K. 
Voss z B ielio, M. dr. R osenstoek z W iednia, B. W ajda 
z B udapesztu, A. L an g er z Brodów.

Wystawy i Muzea.
N ie u s ta ją c a  W ystaw i? zjednoczonego 

T o w a rz y s tw a  przyjaciół s z tu k  pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1 10, pierw­
sze piętro, jest otw arta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w a jadsie if 15 et 
w dnie powszednio SO et. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Pociąg  

Iposp.l osoi], 

ia-io

I > «  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;

Skolego od %  do 30/<> 

Czernio-

010
do 10/9 w łącznie (dworzec głów ny).

1-30

11-15
1155
1-01

1-40

Ze S try ja , K ałusza  i B orysław ia, ze 
w łączn ; e (dworzec główny).

Z Itzk an , (K onstantynopola, O onstancy, B ukaresztu) 
wiec i S tanisław ow a (dworzec głów ny).

Z K rakowa (B erlina , W rocław ia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Ja s ła , Rzeszowa, 
Jaro sław ia , P rzem yśla  (dworzec głów ny).

Z Podw ołoczysk, Grzym ałowa, T arnopola (na  dw. Podzamcze).
Z Podw ołoczysk, Grzym ałow a, T arnopola (ua dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia), T arnow a, Rzeszowa, Jarosław ia, P rz e ­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dworzec główny).

Z Ickan , (G ałacu, Jass), Czerniowiee, Now osielitzy, B ednaro- 
wa, H usiatyna, Stanisław ow a (dw. gł.).

Z B rzuehow ie tylko od 
Z Zimnej wody „ „
Z Janow a (dworzec głów ny).
Z Ławoeziiego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, S try ja, (dw. gł.).
Z T arnopola, Brodów (na dworzec Podzam cze).

główny.
Z Sokala i R aw y ruskiej (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

P rzem yśla  i Pesztu  przez P rzem yśl (dwor/.ee główny).
Z Ja ro s ław ia  i Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z S tanisław ow ą. Kerozmezo, Kozo-.y (dworzec główny).
Z Janow a (dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ią), Tarnowa, Rzeszowa, 

P rzem yśla, Sanoka (dworzec głów ny).
Ze Skolego, S try ja, K ałusza, Chyrowa, a z Ław ocznego tylko 

od 1/T d.o le/9 w łącznie (dworzec główny).
Z Ick an  (B ukaresztu , Gąfaeu, Ja ss ) , H u sia ty n a , Stanisław ow a 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (K ijowa, Odessy), Grzym ałowa, H usia tyna, 

Tarnopola, Brodów (n ą  dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (K ijowa, Odessy), Grzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Eozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Eozowy B ro­

dów (na dworzec głów ny).
Z Sokala. B ełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z K rakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
Chyrowa (dworz.ee g łów ny).

Z Ickan. Suezawy. Radowiee, H alicza , (dworzec głów ny).
Z Janow a od J/B do 31/6 i od w/» do s7„ codziennie, a  od '/o

' d o 15/    "  '
Z B rzuehowie od 7/Ł

(dworzec główny).
Z Brzuehowie od 7/, do i5/9 codziennie (dw orzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia, B erlina , W rocław ia), Tarnowa, L uba­

czowa, Sanoka, Pesztu  (dw orzec głów ny).
Z Janow a tylko od 7/6 do “ /» w łącznie’ (dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia, B erlina, W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, Pesz tu  (dw orzec główny).
Z Ickan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałacu), Suezawy, H usia tyna, Kozo- 

wy, Kerozmcze, Podw ysokiego.
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec główny).
Z Ław ocznego (Pesztu), Chyrowa.

i
U  W  A G A :  Czas śro d k o w o-europejsk i różni się od czasu lwowskiego o 36r 

m inut a m ianow icie: 12  godz. w czasie środkow o-europejsk im  
12 godz. 30 m inut czasu lwowskiego.

S-45

G-20J
7-5t / O / 5  J. ^  w o u w i y u n i y ,  u- ^

’/„ ty lko  w niedziele  i św ięta (dw orzec główny), 
wie od 7/6 do 80/6 i od 16/„ do ,0/9 w łączn ie  codziennie

9-211
9-55

Pociąg
Ze  L w o w a  o d c h o d z ą :

12-50
2-36

8-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4T0

5-50

0-2 u 
6-15 
6-30 
0-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

215

3 05 
3-15 
3-20 
3-25 
5-25

I J 6-21 
6-40

1 0-50
7'00
7-10
7-20
7-42
7-47
835
9-loS

10-40J
10-5ol

11-10
11-32

Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B erlina).
Do Ickan  (B ukaresztu , Oonstancy).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora, 

Mezó - L aborez (Pesz tu), Sanoka, Kym anowa, Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do B rzuehow ie od 7/6 do 10/9 w łącznie.

Do Ław ocznego (M unkaeza. P esztu ), B orysław ia.
Do Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisław ow a. Podw ysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze).
Uo K rakow a (W iednia, W ro cław ia , B erlin a ), Lubaczow a przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów.
° T a r n ^ a ^ ^ 0ĉ n*a’ W”a rszaw y), Chyrowa, S tróża przez

Do Skolego, K ałusza, B orysław ia Chyrowa, do Ław ocznego od 
h  do Iq. °

Po Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dworca głów nego). „
Do Czerniowiee.
Do Podwołoczysk, Brodów, K opyczyniec, H usia tyna, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy ru sk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od V, do le |9 w łącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego.
tT t, i’ • , - » » ”  n Podzam cze.
Do Brzuehowie tylko od 7/s do 1(>/9 w łącznie w n iedziele i św ięta
Do Ickan, Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usia tyna  Kóriiz- 

mezo, S erethu  (Jass , B ukaresztu).
Do K iakow a (W iednia , W rocław ia, B erlina), Lubaczowa przez 

Ja ro sław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego ty lko  od 5/6 do 3%  włącznie.
Do Janow a od 1jt  do °°/9 w łącznie.
Do Zim nejw ody tylko od 7/6 do 10/9 w łącznie.
Do B rzuehowie tylko od 7/5 do 10/„ w łącznie.
Do Jaro sław ia .

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , W arszawy), Mezo- 

Laborez (P esz tu ), Orłowa przez Tarnów  od ‘*/e do la/„ wł.
Do Janow a od 7/a do I6/9 w łącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ław ocznego (M unkaeza, P esz tu ), Chyrowa, K ałusza.
Do Sokala i Rawy rusk iej.
Do T arnopola z dw orca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janow a od 1I10 do S0/4 1 900 w łącznie.
„ u „ */s do s l /6 i Ie/9 do 30/9 w łącznie codziennie.
n u. .i 1U  do ls /9 w łącznie w n iedziele i św ięta.

Do Ick an  (Jass , G ałacu), H usia tyna, K ałusza, Szeparow iee ku 
N ow osielicy, Berhom ethu, Serethu, Radowiee, Suezawy.

Do Krakowa (W iednia , W arszaw y!, Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 
Rymanowa, Iw onicza przez P rzem yśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dworca Podzam cze.

Nocne godziny  od 6'00 w ieczór do 5'59 rano objęte są  t łu s te m i  ram kam i 
B iuro in form acyjna c. k. kolei państwowych przy ul. K rasick ich  1. 5 udziela 
w yjaśn ień  w spraw ach  kolejow ych, sprzedaje  wszelkiego rodzają  b ile ty  jazd y  
i  rozkłady jazdy  w form acie kieszonkowym.

żąd a ją  
11.3 i

85.25 
29. — 
85.50

66.-

i p łacą
| Czerw, k rzy ża  węg. to w. 5 zł. . . 10.80
'  Losy fund. arc. R udolfa  10 zł. . . 28.—

Salina 40 z ł. m k..............................................84.25
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 z ł. . . 28.25
St. G enois 40 zł. m k .................................... 84.50
P ożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 57.—

„ „ T ry ea tu  100złmk.;4*/ipr. 173.—
„ 50 zł. 4 p r. . 72.—

W ald ste in  20 zł. m k..................................... 62.—

K i A b o y e  banków  (za  sztukę.)

E an k u  A ng lo -au str. 120 zł. . . . 152.— 153. —
Peszt, banku  h an d l. -500 z ł . . . 1 448 .-- 1452 —
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i p rzem  . 3S9 — 389 50 
W ęg. b anku  k red y t. 200 z ł. . . . 392 — 393.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 733.50 737.50
Gal. b anku  h ipo t. 200 z ł.......................... 3S0.— 382.—

„ „ d la  n a u d lu i  przem . 2 0 0  zł. 2 0 0 . — 2 0 1 . -
B anku  d la  k ra j k o ronnych  200 zł. 240.85 241 35 

„ A ustro-w ęg. 600 z ł. . . .  9 0 6 .-- 908. — 
„ Z w iązkow .(U nionbank)200zł. 311.25 811.75 

Ozesk. b an k u  zw iązk. 100 z ł . . . 134.75 135 75
Z W nostenska b anka  100 zł. . . . 1 3 2 .-- 133.—

L .  A k o y fe  P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok . ake. pierw sz. 200 zł. 205.— 210. — 

„ „ „ akeye zak ład . 200 zł. 142.—
K olei p ik n . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 319).— 3210.— 
Kołom yj kul. lok. (ake. p ierw .) 200 zł. —.— —.—
Kol. L w ów -B ełzee(ako.p ierw .)200zł. —.— —.—

„ Lw ów -O zern.-Jassy 300 zł. . . 282 80 283.40 
„ w schodn -galic .-lokaln . 200 zł. 196.— 200.—
„ państw ow ych 2 0 0  z ł .......................—.— —.—
„ południow ej .300 z ł........................— .— —
„ węg. g a licy j. I  200 z ł. . • . 213.— 215 — 

A ustr. Tow. 2eg l.naD unaju500zł.ink . 405.50 401.50

M .  A k o y e  P rzed sięb io rstw  przem ysłow ych. 
Tow. k o p a lń  w ęgla  w B r i ii  100 zł. 377.— 377.2-5 
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 375.— 400 - 
A ustr. tow. górn icze  A lp ine  100 zł. 267.45 267 95 
P razk ieg o  tow. żeiazn. przem . 20 0  zł. 1353 — 13-57 —
Sebodniey  500 k o r ..................................  893 — 900 —
T ureek. zarz . tytoniów . 500 fran k . 141.75 142.— 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . 173.— 179. —

376 — 

300 —

210 50
283 -

4 °/0 los w 56 la t ' ’ 3
p

l i i .  O b U g ł  z a  100 zł.
G al. funduszu  p ro p in ae . 4%  w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .5 %  w. a. 3  
K om unalne B anku kr. 5 °/0 (2em.) -« 

n 4 , ;,7o(3em .) N 
K olej, lo k aln e  dtto 4°/0 po 200 k r. „  
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z roku  1873 ^  

n „  4 ° /0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/n po 200 koron

z roku  1893 . • . . .
Pożycz, m. Lw ow a 4 ° , po 200 kor.

I V .  L o a y *

M iasta  K r a k o w a .............................
„ S tan isław ow a . . . .

V .  , 'iiO Ł oty ,

D ukat cesarsk i .............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
1 0 0  ru b li  ro sy jsk i s reb rn y  . .
1 0 0  „ „ p ap ie ro w y ch . .
10 0  m arek  n iem ieck ich  . . .

p ła c ą  żąd a ją  
w alu tą  au str. 

zł. et z ł. et.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 10 sie rp n ia  1899.

I .  A k o y e  z a  s z t u k ę .

B anku  h ip . gal. po 200 z ł. a. w 
B anku  gal. d la  h an d l. i p rzem y sł

po zł. 20 0  ......................  . .
„ k red . ga l. po 2 00  zł. a. w.

Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. mk.
Koi. Lw ów -O zern.-Jassy po 200

zł. wa. w s re b r .....................
G a rb a r . w R zeszow ie po 2 0 0 zł. aw.
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa.
Tow. d la gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200  z łr . . .
I I .  L l a t y  z a s t a w n e  za 100 z ł. °
B anku h. g. 5%  wa. wył. z 10 %  p r.

„  „ „4 'V / j ,„ lo e .  w 50 i. . . ®
:  n „ 4 0 / , .  „ 6 0 1  p o -200 E . ®
„ k ra j. V i t l o  w ■ a- l0S- w 51 >■„ „ 4°/.j w. a. los. w 57 1. •«

Tow. k red . gal. ziem. 4 % (p ierw sza  ®
e m i s y a ) ...................................."

Tow. k red y t, ga lic . ziem sk. 4 °/0 ■“

S86 —

201

212 50 
287

200 —

254 — 259

208 — 215 -

110  20 110 90
100  — 100 70
96 50 97 20

100 50 101 20
97 60 98 30

97 30 98 -

97 30 98 —
95 15 9.5 85

98 10 98 80
102 50 — —
102  — — _
100 50 101  20
97 30 98 -

104 - — —

96 70 97 40
94 — 94 70

26 75 28 -
55 -

5 62 5 72
9 50 9 60
1 23 1 27

126 50 127 50
1 58 70 59 2(

pi 3lCi|
L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 170. (5 

n „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 137.50

żądaj s
171.75 
138.50 
157.60
195.75
195.75

115 75 

116.75 

126.— 

99.20 

211.60

K urs g ie łd y  w iededskSej.
D nia  9 s ie rpn ia  1899.

A .  O g ó l n y  d ł u g  p a ń s tw a *  płacą żądają

Je d n o lity  d łu g  państw a w  bankot.
m aj-lislopad ........................................ 100.25 100.45
lu ty - s ie r p ie ń ........................................  100 25 100.45

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w srebrze  
styezeń-lipiec .  ...................
kwienieńnażdzierrik ______

100.15 100 35
10015 100 35

1860 po 100 zł. 5 p r ."  . 156.80
■; „ 1864 po 100 zł. . . .1 9 4 .7 5
„ „ 1864 po _50 zł. . . . 194.75

L isty  zast. domen, p ań st. po 120 
zł. 5 p re .................................. 147.20 148.—

B . D ł u g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie p a ń ­
stw a reprezen tow anych  k ra jó w  koronnyeh).

A ustr. re n ta  z ło ta  w oina od p odatku
za 10C zł. 4 p r ......................... 118.75 118.95

A u str. re n ta  w wal. kor. w olna od 
po d a tk u  za 200 kr. 4 pr. . . . 99.90 100.10

O. O b J tg & n y i t e o la jo w e .
Kol. A reyks. A lb rech ta  za  100 z ł. 4 p r. 97.60 •—.—
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie woina

od podatku  za 100 zł. 4 p r. 114 75 
„  za 2 0 0  zł. mk. SB; t  p r. (ostem p.

a k e y e ) .................................. .....  . - 11575.
Kol. C esarza  F ra n c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ................................ 125.—
Ko). A reyks. R udolfa w w&l kor.

w olne od podatku  za 200 kor. 4 p r. 98.20
Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostesip l. akoye) 5 p r ............211.—
O b l ig - a o y e  p i s r w j s s e ń a t w a  (kolejowe).

Kol. A re. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 300 zł. 5 p r  . .

Kol. Czeskiej zsch . za 200. 1000 i
5000 zł. i  p r .........................................

Kol. Czeskiej em iss. z r. 1895 za 300
kor. 4 p r . ....................... .....

Kol. bukow ińskiej łokałn . za 200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. E aroda L udw ika  za 200,
100 zł. 4 p r . ........................................

Kol. Iw ow sko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. A reyks. R u ao lfa  (Saizkam m er- 
gu t) za 2 0 0  m arek  4 p r. . . .

U , B h U f  p a ń s m w f  (krajów  korony
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 z ł. 4 pr.

„ „ w wal. kor. za 20 0
kor. 4 p r ................................90.35

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, p r. 99.80
„ obi. p r. reg u ł. C isy za 100 zł. 4°/,, 140 .—

poż. prem iow a za 100  zł. . . 162 50
za 50 zł. . . 163.—

S .  O b U g s iu y u  indenm izacy jne.
K roacy i i S ław onii za  100 zł. 4 p r, 90,25
W ęgier za 100 zł. 4 p r............... 9 4 .4 5

F .  Ix u te  p n b lle » a )ie  p o k y a s le l .
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ......................................................... 129.
Pożycz, reg . D unaju  z r .  1876 los. 5 pr. 107.60
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ................. 97.—
B ukow ińsk ie  obi. p ro p in aey jn c  ios. 

za  100 z ł. 5 pre. . . . .  193.—

113.—
183.—

—.—

98.40 99.15

93.50 99.40

96.35 97.35

9 8 . - 98.80

97.70 98.10

_ _
w ęgiersk iej) 

116.05 11885

96.55
100.50
140.75
163. — 
163 -

97.25
95.47

129.80
108.60

104

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za  1 0 0 z ł6 p r . 
n n n u n b 4 p r .
n „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r . 1889 za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska  za 100 kor. 4 pr.
P o ży cz.seb r.p rem , za  1 0 0 fra n k .2 p r  
T u reck ie  ubl. prem . kol.za 400 frank .

G . W ia ty  z a a t a w n a .  Oblig. h ipot.
(za  100 zł. Nom .)

A nglo  A ustr. banku  los. w S O I^ /ip r .
A ustr. zak ł. k r. ziem. lo s. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 p r.
n . , B. B, „ „ 1889 3 pr.

B ukow ińsk i zakł. kred . ziem . los. 4 p r.
b b n n lOS 4 pr.

G al. akc. ban. hip . 10 pr. prem . lo s .ó p r.
„ b b ,, los. 50 la t  41/, p r .
„ n n „ „ 60 la t. za  20 0
k o ron  4 p r .............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 5 6 la t.
„ „ n „ 4 p r .  los. 41 lat.
n b „ „ 4 pr. p r. sta re
„ n „ „ 4 p r. za 200 kor.

Bamku krajow ego d laG a liey i Lodom.
4l la P r - 511/, la t zw ro tne . . .

B anku krajow ego oblig . kom un 2
E m isy a  5 p r ...............................

B an k u  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isy a  42 la t  za 200 kor. 47/s pr.

B anku  k ra j. losy  571/ ,  1. za 200 kor 4pr.
„ b obi. kol. los .za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. banku  40‘/s la t log. 4 pr.
„ b n 50 la t  los. 4 p r

HL O b l ł g a o y e  z praw em  p ierw szeństw aza  lOOzł.nom.
Ozesk. k o l ti  pó łn . za 300 zł. -5 p r. —.— —.—
Tow. ż eg l.p a r.p o  D unąju  za  100 i 200

zł. 6  p r . . . .  .......................
T o w. żegl. pa r. po Dun. Em. z 1886 4 pr.
K olei pó łn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 p r. 

n v n n b b 18874pr.
B B B B B B  1888 4 pr.
„ B B B B B 18914 p r.

Kol. Lw ów -O zer.-Jassy z i .  1884 za 300
zł. 4 p r. . .  .............................

Kol. Lw'ów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gał. K oł.lok . w sch o d n .za lO O z ł.4 p r.
W ęg. gai. ko lei em ,1 8 7 0 za2 0 0 zł.5 p r.

., fi b b 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ n ,1 „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.4 p r.

J ;  L o a y  (za  sztukę).
B u d apeszteńsk ie  (B asilica) 5 z ł .
Z ak ład  k red . d la h. i p . 100 zł. .
Cl a ry  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. n a  D unaju  100 zł. mk. 4 p r  
P ożyczka m. In sb ru k u  20 z ł. . .
L osy ai. K rakow a 20 z ł.......................
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . .
Pa lS y  40 zł. m k.......................................

I jz e rw . k rzyża  auatr. tow. 1 0  z ł. .

p łacą żąd a ją

96.40
9 8 . -

97.20
98.60

93.75 94.—

35.30
60.05

36 30 
60.55

t. i lis ty d łużne

96.90
121.50
117.25 
104.75

96.60
1 1 0 . -
100.25

97.90
122.50 
1 1 8 . -  
105.75

9 7 . -
110.50 
1 0 1 . -

96.75 
9* 70 
97.50 
96.70 
9 5 . -

97.50
95.30
97.90

95.60

100.50 1 0 1 .2 0

1 0 2 . -

100.50
97.50
9 8 . -

101 - -
98.50
99.—

j  99.70 100.70

1O

1 0 9 .-
_---- 113.25
99.25 100.25
99.80 100.60
99.3-5 100.35
99.60 1 0 0 .1 0

89.80 90.30

0 7 .-- 97.80
99.50 1 0 0 . -

107.40 1 0 8 . -
107.10 108.10

9.5.50 96.50

7.30 7.90
1 9 7 . - 197.50

6 5 . - 6 6 . -
1 6 5 . - —.—

30.50 31.50
27.75 28 50
23.50 24.25
6 5 . - 6 6 .—
20.80 21.40

W S K S h E .
B e rlin  za 100 m arek  5 p r. . 
L o n d y n  za  10 funt. szt, 4 p r.
P a ry ż  za 100 f ra n ........................
P e te rsb u rg  za 100 ru b li 6  p r. 
N iem ieck ie  b an k i . . . . .
W łosk ie  b a n k : ............................
F ra n c u sk ie  ban k i .......................
S zw ajcarsk ie  b an k i . . . .

58.87 58.—
120.02 120.72 

47.(7  47.85

44 37 44.47

47^52 4T  60
O. W A L U T Y .

Dukat cesarsk i.................................
A ustr. węg. 8  gu ld . z ło ta  m oneta .
2 0 -frankow ka . .  .......................
20 -m ark ó w k a .............................................
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie  bank n o ty  za 1 0 0  m arek  
W łosk ie  bank n o ty  za  100  l ir .  . . 
'R a b i e ...................................................

5.67

9.55
11.76

58.87 
44.40 
1 .26-- 1.2

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy: 
4Vi i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 4 pre. Pożyczka krajowa.
4 pre. Obligacje pinaprocyjne, 4 pre. Obligacje ko). Banku kraj. L i l i e n

Ti om banfrowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotni 

poostą bez doliczenia prowizyi.



Licytacye.
D cz. E . 77/99 (7) (607B 3 —B)

Na żądanie Salamona Rissa, odbędzie 
Sl§ dnia 18 września 1899 o godz, 9 przed 
Południem w sądzie niżej wymienionym, w 
oiurze Nr. 3 lieytaeya realności pod Nk. 303 
^  W innikach położonej wyk. hip. 1. 364 kg. 
''Ojże gm. objętef, wraz z przynależneściam i 
składającemi się z chaty mieszkalnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 133 zł. przynależno­
ści zaś na 235 zł.

Najniższa cena wynosi 161 zł. 84 et., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
Jej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły oeenie- 
hia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
^ sąd z ie  niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arm inie licytacyjnym , inaczej roszezenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
Mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręceń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W inniki, dnia 5 lipea 1899.

L Cz. VI. 121/95 (6) (5272 3— 3)
Na żądanie Rebeki Seharf w Szczercu, 

odbędzie się dnia 21 w rześnia 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 1 w Szczercu lieytaeya 
realności objętej lwh. 196 ks. gr. gm iny 
Dobrzany, Dornfeld, spadkobierców ś, p. Ja- 
kóba P aar w łasnej. Realność ta, składa się 
z parc. bud. lk. 3S6 wraz z budynkiem  mie­
szkalnym, stajn ią i szopą, tudzież z pareeli 
Ogrodowej lk . 28.

Połowa nieruchomości powyższej, w ysta­
wiona na lieytaeyę, jest ocenioną na  299 zł. 
257» ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 199 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
toogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybieie na tabliey 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej połowy 
nieruchomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczecz, dn ia  2 czerwca 1899.

L. cz. E . 330/98 (4) (5894 2 - 3 )
Na żądanie Jakóba Salamona E rtla  ku­

pca w Turce odbędzie się dnia 21 września 
1899 o godz. 10 przed południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 3 licyta­
c ja  realności 9/20 części lwh. 200 2/16 czę 
ści realności lwh. 1056 eałej realności lwh. 
1058, i połowy realnośei lwh. 1068 ks. gr. 
gminy K om arniki objętych dłużnika Mikoła­
ja W ysoezańskiego Jankowieza syna Jurka 
Własnych wraz z przynależnościam i, składa­
jącemi się z domu w budowie będącego, 50 
lat drzewa, 10 sztuk drzewa okrągłego, 5 bru­
sów i 5 oszwarów do ukończenia budowy 
Przeznaczonych.

Nieruchomość wystawiona na  lieytaeyę, 
^ raz  z przynależytośeiami jest ocenioną na 
^46 zł. 75 ct. aw.

Najniższa eena wynosi 431 zł. 163/3 et. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokum enta (wyeiąg tabu-

Lwowaku Nr. 182 z <

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu n i­
żej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na kartach ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych eząstek 
nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borynia, dn ia  3 ezerwca 1899.

L. cz. E . 419/99 (6) (6149 2 - 3 )
Na żądanie Kasy Oszczędności m. Ko­

łomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego, 
odbędzie się dn ia  4 września 1899 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 10 lieytaeya realności 
lwh. 537 ks. gr. dla IV  dz. m. Kołomyi obję­
tej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu i bruku.

Nieruchomość, w ystawiona na lieytaeyę, 
est oesniona na 8079 zł., przynależności 

zaś na  22 zł.
Najniższa cena wynosi 5141 zł. a. w., 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez, przybieie na tabliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 1 sierpnia  1899.

L. ez. E . 386/98 (4) (6157 2 - 3 )
Na żądanie Taube Reiner w Uśeiu, 

odbędzie się dnia 15 września 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 lieytaeya objętyeh 
lwh. 518, 481 i 625 k s .tg r. gm. kat. Uśeie, 
składających się z p. b. 107 i gr 456 1726 
p. b. 146 i gr. 464, 1457.

Nieruchomości, w ystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na a) realność whl. 518 
objęta na 210 zł., b) realność whl. 481 0- 
bjęta na 320 zł., e) realność whl. 625 obję­
ta na 100 zł.

Najniższa cena w ynosf ad a) 140 zł., 
ad b) 213 zł. 33 ct., ad c) 66 zł. 33*/s ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć _ podczas godzin urzędowyeh w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 1.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Saiatyn, dn ia  14 lipea 1899.

L. 27.367/99 (1259) (6162 2 —3)
OBW IESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserw acyjnych na gościńcach pań - 
stowyeh w Kołomyjskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901, odbędzie się 
dnia 28 sierpnia 1899 w c. k. Starostw ie w 
Kołomyji licy tac ja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mającyeh w roku 1899 w ynoszą■' 

w sekeyi drogowej
Delatyn . . . .  5447 zł. 74 et.
M ikuliszyn . . . 8022 zł. 71 et.
K ołom yja . . . .  2749 zł. 73 ct.
P i s t y ń ................... 7320 zł. 93 ct.
Z abłotów  . . . .  2628 zł. 29 ct.

W arunki p rzed sięb iorstw a  o g ó ln e  i szcze­

ni* 11 sierpnia 1899.

gółowe w arunki budowy, wykaz een jedno­
stkowych i kosztorys sum aryezny przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem  e. k. Starostw ie, gdzie tskże w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być m ają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
ryeh Starostwo bezpłatuie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem  opustu z cen fiskalnych nie tylko 
eyframi ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecio na  wła- 
śeiwem miejseu podać sekeyę drogową i 0- 
fiarowany opust czynadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
osobno, albowiem zatw ierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszezegóinionyeh 
sekeyj drogowych.

Oferty niesporządzone na  b lankietach 
urzędowyeh, albo zawierające jakiekolw iek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję  przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, 
zaś po term inie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 lipea 1899.

L. cz. E. 9 4 8 |98 (6) (5273 2 - 3 )
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego we Lwowie zastąpionego przez 
adw. p. dr. Czarnika we Lwowie, odbędzie 
się dnia 22 września 1899 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 lieytaeya posiadłości, objętej, 
wyk. hip. 8 księgi grunt, gm iny Podsadki.

Przynależności brak.
Nieruchom ość powyższa, wystawiona na 

licy tację , na 1110 zł. 75 et. aw.
Najniższa cena wynosi 744 zł. 50 et., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Ńr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
dężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tabliey są ­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu lieytaeyjnego na­
leży zanotować na  kareie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szezerzee, dnia 16 ezerwca 1899.

L. cz. E. 588/98 (9) (6190)
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, odbędzie się dn ia  7 w rześnia 1899 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytaeya real­
ności objętyeh whl. 103, 31 i 714 ks. gr. 
gm. kat. Lipowce1 wraz z przynależnościami, 
składającem i się z płotu i kupy słomy owsia­
nej.

N ieruchom ości, wystawione na lieyta­
eyę, są oeeuione 1) whl. 103 na 850 zł., 
przynależności zaś na 2 zł. 20 et., 2) whl. 
31 na 50 zł., 3) whl. 714 na 100 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 568 zł. 
14 ct., ad 2) 33 zł. 34 ct., ad 3) 66 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ająey chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przem yślany, dnia 20 lipea 1899.

L. cz. E . 660/98 (4) (6191)
Na żądanie firmy Jonas E isler i Syno­

wie, odbędzie się dnia 1 w rześnia 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 7 licy tac ja  re ­
alnośei objętej lwh. 680 ks. gr. gm. kat. 
Dunajów wraz z przynależnościami, składa- 
jąeemi się z ogródka.

Nieruchomość ta, w ystawiona na  licy- 
tacyg, jest eceniona wraz z przynależnością 
na 4752 zł.

Najniższa eena wynosi 2376 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły oeenie­
nia i t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowyeh w są ­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszezenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przem yślany, dnia 8 lipea 1899.

L. ez. E . 446/99 (1) (6185 1— 3)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, odbędzie się dnia 28 sierpnia 
1899 o godzinie 10 przed południem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze N r. 7 w Bo- 
horodezanach licy tac ja  realnośei wyk. hipot.. 
L. 243 ks. gr. gm iny Bohorodezany objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
taeyę, jest oeeniona na 325 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 216 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i l. d.) może każdy, m ający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ń r. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszeze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

T e osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na  tabliey są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodezany, dnia 8 m aja 1899.

L. cz E . 496/98 (6) (6188)
Na żądanie Chaji Reissfeld w Ukowi- 

cach, zastąpionej przez adw. dr. W ejdę w So­
kalu, odbędzie się dnia 7 września 1899 o 
godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 6 licy tac ja  5/8 
części realnośei w Bełzie położonej lwh. 506 
ks. gr. tejże gm. objętyeh, M ajera Sary i Jć- 
zeta Rednerów własnych.

5 |8  ezęści nieruchomości, wystawionej 
na lieytaeyę, są ocenione na 1250 zł.

Najniższa eena ,poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 625 zł.

W arunki licytacyjne i odnosząee się 
do tej nieruchomości dokum enta może każdy 
przejrzeć w biurze Nr. 6 tu t. sądu.

P raw a w obec, których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m inie licytacyjnym , inaczej n ie  mogłyby być 

; uwzględnione.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 3 lipea 1899.
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L. 44005 (6202 1 3)

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserw acyjnych na  gościńcach pań­
stwowych w Samborskiem okręgu budow ni­
czym w latach 1999, 1900 i 1901 odbędzie 
się dnia 24 sierpnia 1899 w c. k. Starostw ie 
w Samborze lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1899 w ynoszą:

W sekeyi drogowej
a) Drohobycz . . . .  1277 złr. 35 ct.
b) Łopuszanka . . . .  2838 złr. 06 73 ct.
c) Sambor 1......... 3077 złr. 50 ct.
d) Sambor I I .......  7036 złr. 657 j ct,
e) Turka . . . .  . ■ 2587 złr. 397„ ct.

O g ó łe m ...........16816 złr. 967s ct.
W arunki przedsiębiorstw a przejrzane

być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. S tarostw ie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na  blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
i we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskal­
nej z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
n ie  tylko cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
pod&T w niej n a ltży  opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
osobno, albowiem z tw ierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo w edług poszczególnionych 
sekeyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
m isyę przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi n ie  będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 18 lipea 1899.

L. cz. E . 632/99 (4) (6197)
Na żądanie Banku kraj. Królestwa Ga- 

licyi i Lodomeryi z W ielkiem  Kstęstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dr. 
T illa we Lwowie, odbędzie się dnia 11 wrze­
śnia 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9 
licy tac ja  realnośei cbj. whl. 40 i 181 księgi 
gr. gm. kat. Bojanice wraz z przynależno­
ściami, składającem i się z 2 koni, 2 w ie­
przów, 1 woza, 1 pługa, 1 drapaka, 2 ryska- 
li, 2 cepów i innych  narzędzi gospadarezych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to : realność obj. whl. 
40 gm. Bojanice na 100 zł., realność obj. 
whl. 181 tej samej gm. na 1700 zł., przy­
należności zaś na 103 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi co do realności 
obj. whl. 40 66 zł. 66 ct., zaś co realnośei 
obj. whl. 181 łącznie z przynależnościam i 
1202 złr., 83 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Sokal, dnia 18 lipea 1899.

Konkursa.
L. 8487 (6169 1 - 3 )

KONKURS.
Przy sądzie powiatowym w Tyczynie 

opróżnioną została posada woźn°go z płacą 
250 zł. rocznie dodatkiem aktywalnym 25®/#, 
um undurow aniem  i prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy.

Podania o powyższą lub przy innym  
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 11 września 1899 
do Prezydyum  sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 4 sierpnia  1899.

L. 8474 (6141 2 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
radcy sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
rozpisuje się niniejszem  konkurs z term inem  
do 26 l i s r p ł u  1899.

Po lania o powyższe posady wnosić na- 
Idży w przepis mej drodze da Prezydyum 
sądu W yższego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Krabów, 4" sierpnia 1899.

L. 1660 (6168 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

C. k. G eneralna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego we W iedniu rozpisuje konkurs 
na kilka posad dozorców tytoniow ych w Ga- 
licyi w zględnie na Bukowinie.

U biegający się o te posady m ają wnieść 
swoje podania należycie ostem plowane do 
1 października b. r. do tego c. k. urzędu 
wykupna liści tytoniow ych w Galicyi (Jagieł- 
ni ca, M onasterzyska i Zabłotów) przy którym 
chcą otrzymać posady dozorcy.

Posady dozorców będą obsadzone w mie­
siącu listopadzie a ew entualnie w grudniu 
1899 r.

Do podania należy dołączyć: 
m etrykę urodzenia, 
świadectwo przynależności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, 
świadectwo moralności, 
świadectwo szkolne, wreszcie dowód 

praktycznych wiadomości nabytych przy 
upraw ie liści tytoniowych.

Bliższych szczegułów udzieli kompe- 
tentom  c. k. fabryka i zakup tyton iu  w Ja- 
gielnicy, M onasterzyskach i Zabłotowie U3tnie 
lub p isem n ie .

C. k. fabryka i zakup tytoniu. 
Jagieln ica, dnia 4 sierpnia 1899.

L. cz. P. 247/98 (1) (6042 3 - 3 )
F ilip  Schneider z Sapieżanki uznany 

umysłowo niedołężnym , kuratorem  dlań u sta­
nowiono Jan a  Schneidera z Sapieżanki.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., dnia 10 listopada 1898.

L. cz. P . 69 |99  (6) (6039 3— 3)
Zofia M igut z Przybyszówki uznana za 

umysłowo chorą. Kuratorem  jest Grzegorz 
Koryl z Przybyszówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 9 maja 1899.

L. cz. P. 168/98 (1) (6074 3 - 3 )
Zofię R othenbusch z W innik  uznano 

umysłowo chorą, kuratorem  jej ustanowiono 
F ran ca  Rothenbuscha.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
W inniki, dnia 29 października 1898.

L. cz. L. 2/99 (5) (6058 3 - 3 )
M ikołaja Dypka z Trójcy uznano m ar­

notrawcą, kuratorem  ustanowiono D m ytra 
G ergela z Trójcy.

C. k. S ą d  p o w ia tow y .  O ddzia ł  I. 
Bircza, 26 czerwca i899 .

L. cz IV. 214/95 (4) (6127 3— 3)
M aryannę Obrzut, córkę śp. M arcina 

Obrzuta z Biały nizniej, uznano niedołężną 
na umyśle i kuratorem  ustanowiono Jakóba 
Przetaczoika z Biały nizniej

U. k  S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I .  
Grybów, dnia 7 lipea 1899.

G. Zl. S. 5/99 1 (6148 2 - 3 )
Das k. k. K reisgerieht in  Tarnopol hal 

die Eroffnung des Coneurses iiber das ge- 
samriite wo im m er befindliche bewegliehe und 
iiber das in den L andem  fur welche die 
Concurs-Ordnnng vom 25 Dezember 1868 g ilt 
gelegene unbewegliche Vern<ogen des Salo­
mon Rothm an n ich tpro tokollm er E ierhandler 
in M ikulińce bewi!lig et, den H errn  k. k. 
L andesgeriehtsrath  Theofil Nierlźwiriski zum 
Concurs-Cornissar und den H >rrn Jaroslav 
H iberm an  A potheker in  M ikulińce zum einst- 
w eiligen M asssyerw alter bestsllt.

Die G laubiger werden aufgefordert in 
der anf den 11 A ugust 1899 G. h. V M. 
vor dern Concurs-Comissar angeordneten Ta-g- 
fahrt un ter B eibringong der zur Beseheini- 
gung ih re r A nspruche dienlichen Belege iiber 
die B estattigung des einstw eilen bestellten 
oder iiber die E rn en n u n g  eines anderen 
M assaverwalters und eines S tellyertreters 
desselben ih re  Vorschlage zu erst&tten uad 
die W ahl eines G laubiger-A nschlusses vor- 
zunehm en feruer w erden alle die’enigen, 
welche gegen die gem einschaftliche Ooncurs- 
Masse einen A nspruch ais Goncurs-Glaubiger 
erheben wollen aufgefordert, ih re  Forderun-

j gen selbst w enn ein R eehtsstreit dariiber 
anhangig  sein sollte bis 7 Noveinber 1899 
bei diesem k. k. K reisgerichte oder bei dem 
Concurs-Comissar naeh V orsehrift der Con- 
curs-O rdnung zur V erm eidung der in  der- 
selbea artgedrohten R uchtsnachtheile zur 
Anm eldung und in der hierm it auf den 7 
Dezember 1899 G. h. V. M. vor dem Con- 
curs-Commiss&r angeordneten L iquidirungs- 
tagfahrt zur L iąu id irung  zur Rangbestim- 
m ung zu bringen.

Den bei dieser T agfahrt erscheineaden 
angem eldeten Glaubiger steh t das R echt zu, 
durch freie W ahl an die Stelle des Massa- 
verw alters, seines S t«llvertreters und der 
M itgliedęr des G laubiger-Ausschusses die bis 
dahin im Am te w aren andere Personen ihres 
V ertrauens en tg iltig  zu beru fen.

Die L iąu id irungstagfahrt w ird zugleicb 
ais V erg le ichstagfabrt bestim m t.

Die w eiteren  V erófientlichuugen im 
Laufe des Coneurs V erfahrens w erden durch 
A m tsblatt der Lem berger Zeitung erfolgen.

K. k. K reisgericht A bth. IV.
Tarnopol, den 7 A ugust 1899.

a s?

31. 173 (5958)
S m  (Ramen © einer SRajeftai beg $ a ife r g !

Dag f f. Sanbeggericpt SBien alg 5prejj* 
geriept pat auf Slntrag ber t. !. ©taatgauttnlt* 
fepaft erfannt, bafj ber Snpalt ber in 97r. 202 
ber periobijcpen Drucffcprift: „Oftbeutjcpe IRunb* 
fcpau" bom 25 Suit 1899 entpaltenen Slrtitelg 
mit ber Ueberjcprift: „©egen beu §. 14 Sług* 
gleicp" in ber ©telle bon „unb tooburep" big 
„beraubt toirb" bag SSergepen nacp §. 300 
©t. © begriinbe, unb eg toirb nad) §. 493 
©t. jp. 0  bag 93erbot ber SBciterberbceitung 
biefer Drucffcprift auggefprocpen, bie non ber 
f. I. ©taatgantb Itfcpaft berfiigte SBefcptagnapme 
getndfj §. 489 ©t. 0 . befifitigt unb gemdfj
§. 37 ^r. ®. auf bie SSenticptung ;ber jai* 
firten ©jemplare erfannt.

S B itit, atn 26 Suli 1899

Dag I. f. Sanbeg* alg jprefjgericpt in 
©jernotbip pat mtt bem ©rfenntniffe bom 15 
Suli 1899, 25, bie 2Beiterberbteitungi bet
9tr. 129 ber in §erm annftabt erfdjeineitbeu 
3 e itf^ rift: „T ribnna“ bom 27 3un i 1899 
nac^ § 24 j|k . @. berboten

®aS f f. SanbeS* at8 ?pr‘.hgrricbt in 
Sjernom il ^at mit bem (Srfenntniffe bom 15 
3 u li 1899, fpr. 27/1, bie 2Beiterberbrcitung ber 
Jiummer 131 unb 132 ber in .f)ermann)tabt 
erfĄeittenben 3 « tfĄ rif t: „T ribuna“ bom 29 
unb 30 3uni 1899 nad) §. 24 jpr. @. ber­
boten. ________

f. f. lianbeg- ais ^Pre§geriĄt in 
Sjcrnotoife ^at mit bem ©rfemttniffe bom 15 
3n li 1899, Ipr. 26, bie SBeiterberbreitung ber 
ifiummern 126 unb 128 ber in §erm annftabt 
erfdjtenenen ^ t t t j^ r if t  „T ribuna“ bom 23 unb 
25 ^n n i 1899 naĄ § 24 5pr. &. berboten.

S k g  i  f. fianbeg^ alg jprefegeridjt in
©jernotni^ tjat m it bem ©rfenntniffe bom 15
3 uti 1 8 9 9 , ipr 2 8 /1 , bie SBeiteruerbreitung 
ber SRummer 291  ber $ e itfc f)n ft: „Patria" bom 
12 3 uti 1899 m»gen beS 2lrti!elg : „P ax vob is-  
cu m “ naĄ §. 3 0 0  © t ® . berboten

®ag f. f. Sattbeg* at§ iprejjgeridjt in
3 a ra  bat mii bem ©rfenntniffc bom 14 3u li 
1899, 5pr . bie Slleiterberbreitung ber 3ti. 
26 ber ijeitfcbrift: „Srbski G a s“ bom 13 Suli 
1899 tnegen ber I r t i te l :  „Kotor 8 Ju lia  1899 
unb „Za izbore" nad^ §§ 65 a unb 800 ©t. 
© berboten.

T)ag f t. fianbeg* alg jprc^geric^t in
3 ara bat mit bem ©rtenntniffe nom 18 3Suli 
1899 jpr 33 bie SBeiterbcrbreitung ber ®rucE- 
fdbrift: „M aksrani i Prirnorc “ nom 15 Suti 
1899 naĄ §§. :-=00 unb 302 ©t. ©. berboten

81- 1 7 4  (5 9 9 1 )
S m  IRamen © einer SRajeftćit be§ S a iferS ! 

<©aS f. f. Saiabeggeri^t 2Bien alg iPrefj-- 
geric^t fjat auf SIntrag ber {. f. © taatganm alt=  
fdbaft erlannt bat? ber S n^ alt beg in  ber perio^ 
bifc&en _ ® ru d fd jr ift: „®eu!j(Ąe ©orret‘ponbfng" 
anf ©eite 1 entljalienen Slrtifelg, m it ber Uebtr* 
fd>rift: „SSien, 23  S u it © te g n te  nationale  
©eite Der ofterreidjifcben © taatgtrife" in ben 
©teUcn 1. oon „ ® ie  ŚRad&t" bis „ber ©efefc 
m d^igfcit", 2, DOn „©g finb ja" big „SlmteS 
angugeben" bag SBerge^en nac^ § 3 0 0  ©1. ©  
begriinbe, unb eg totrb nad) § 4 9 3  © t. iP D 
bag 33erbot ber SJBetteroerbreitung biefer Śrucf*  
fi^rift auggejproeben bie non ber f. f ©taatg*  
anm altf^aft berfiigte S3?f^lagna^me gemS§ §. 
4 8 9  © t. jp. O , beftatigt unb naĄ  §. 37  
iPr. ® . auf bie SBernidjtung ber faifirten
tŚjemplare erfannt

SBien, am 27 Suli 18^9.

Sm  SRamen ©einer TRajeftat beg Sfaiferg! 
®ag f. f. SaitbeggerłĄt SBien alg fp«u 

geriĄt ^at auf Stntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltfd^aft erfannt, ba§ ber Snljalt beg in bet 
fRummer 31 (385) ber pctiobifdjen ®ru 
fd jrift: „^Pf^iitt! Saricaturen" bom 29 3ub 
1899 ent^altenen ©ebidjteg mit ber UeberjĄrtft: 
„S in  ftttblic^eg Souplet" in ber ©telle non 
„3(^ unb beg fRad)barg" big einfdjlte&I*1! 
„me^r ein S inb" bag S3erge^en naĄ §■ 51® 
©t.; ©. begriinbe unb eg tnirb nad) §. 4§“ 
©t. ip. 0. Oag 93erbot ber SBeiternerbreitutifl 
biefer ®rucffd)rtft aitggefpro^en, bie bon bet 
f. f. ©taa'gantbaltfd)aft berfiigte 93efd)lagitatp:;e 
gema§ §. 489 ©t. ip. D. beftatigt unb g?' 
map §. 37 ipt. ©. auf bie <8ernid)tung 
faifirten ©jemplare erfannt 

tfBien, am 28 Suli 1899

® ag  f. f. 5heig* alg jprepgericpt iu 
© anct jpólten pat m it bem ©rfenntniffe ooiu 
26 S u l i  1 8 9 9 , ipr V II..'8, bie SBeiternerbrei” 
tung ber TJrudfcprift: „© in lab un g  ju  ber at« 
3 0  S u li  3 8 9 9  ftattfinbenben iBolfgDerfamm lung', 
93erleger S op . © cpóggl ® rud er $ a r l  ipang iu 
S ilin fe lb , tnegen ber © telle bon „Ślrbeiter, S u ^  
ger unb SSauern" big „opne ^ uftim m u ng uxttf 
ferer SJolfgbertreter" nacp §. 8 0 0  © t ® . net' 
botett

®ag f. f. J?reig= ais iprejjgericpt iu 
SBienerffReuftabt pat mit bem ©rfenntniffe botu 
30 Suli 1899, ipr. 15, bie SBeiterberbreitung 
ber im 93erlage beg ©mricp fiienmann in SBiê  
ner*5fłeuftabt, etfcpienenen, bei 2B. Slltpammtt 
in SBiener«97euftabt pergefteUten ®rudfd)rift: 
„Sin bie f. f. IRegierung" naćp § 488 unb 489 
©t. ip berboten

2)ag f. f. Sanbeg<= alg jprepgericpt in 
© aljbu rg  pat m it bem ©rfenntniffe botu 28  
S u it 1 8 9 9 , jpr 11 , bie SBeiterberbreitung bet 
fRummer 1 6 8  ber ® ru cfjĄ rift: „© aljb u rget 
S3olfgblatt" bom 26 S u li  1899  tnegen beg 2eit* 
artifelg; m it ber U cb erjd ja ft: „Sffieit ift’g ge* 
fom m en" nacp §§. 36  jpr. ® . unb 4 9 3  © 1  
jp. 0 .  berboten.

81. 175 (6051)
®ag f. f. Sanbeg* alg 'jprefjgericpt in

Sing pat mit bem ©rfenntniffe bom 28 3uli
1899 tpr. 22, bie SBeiterberbreitung ber int 
93erlage beg ®r. ©uftab bon jpe l̂er erfipifttenen 
unb oott ber o. ó. 23ucpbrucferei» unb S3erlaggs 
gefettfcpaft in Sinj gebruften niept periobifcpen 
Srudfdprift: „©inlabung ju ber am 27 guli 
1899 im S3olfggarten»Saale t«» Q u tó /łottftn- 
benben Serfammluug" nacp §. 300 ©t. ®. bet' 
boten

2)aS f. E. Sanbeg* alg iprefjgericpt in
©aljburg pat mit bem ©rfenntniffe nom 31
Suli 1 899 jpr. 12, bie SBeiterberbreitung bet 
•Rr. 169 ber geitfcprift: „©aljburger jtagblatt" 
bom 28 Suli 1899 megen beg SeitartifelS unb 
ber Slrtifd: „spolitifcpe IRunfcpau. Snlanb" unb 
„Offtciófe SBinbbeuteleien" nacp § 36 jpt ©• 
unb 493 ©t. jp 0  berboten.

2 )ag f. f. ftretg* alg ^repgericpt in 
Subtoeig pat mit bem ©rtenntniffe bom 31 
Suli 1899, 5pr. 32/99, bte ŚBeiterberbreitung 
ber IRummer 2 ber 8 «ifcpttft: „Straż Lidu" 
bom 28 Suli 1899 toegett ber ©telle bon „Lid 
nas" big „sve vyssi postaveui“ beg Slttifelg : 
„Nove nadelui" nacp §. 491 ©t. ®. bann 
Slrtifel V. beg ©efepeg bom 17 ®ecember 1862 
SRr. 8 3ł. ®. 951. cx 1861 berboten.

®ag f. f. ®tetg= alg ‘iPrefjgericpt tu 
Olmiip pat mit bem ©rfenntniffe bom 1 Siu* 
guft 1899, ipc. 27/99,2, bie UBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 2 ber perijbijcpeu 8 t’*ifcPt:ift: „2 )eut* 
fdjeg 9łorbmdprerblatt" bom 29 Suli 1899 (29 
§?uert 2012) tnegen ber ©telle bon: „SBaprenb 
auf ©eite obiger iBerfolger" big „feit Saprpun* 
berten berfolgt" unb bon: „®lar mup es je* 
bem toerben" biS „unb freubtg befolgeu!" beS 
Slritfelg: „Cog non Jtom!" bantt tnegen ber 
©telle bon: „Sradpte babei" btg „©efuplcg 
bar", fces Slrtifels : „©ternberg ©Ąbnererfreii-r 
beg S3erbanbeg fiermann" nacb SS. 302 unb 
64 ©t. ©. berboten.

3)ag f. f. $reig* alg sprefjgericpt in 
Xroppau pat mit bem ©rfenntttifje oom 1 
Siu guft 1899, 5pr V III. 26/99/2, | bie 2Bater* 
berbreitung ber SRummer 171 ber Ś titfd jrift: 
„greie ©djlefifdpe iPreffr." nom 29 gu li 18^9 
toegen ber ©tefie b o n : „D ag gefammtc S o l* ' 
big „entfcpeiben tnerben" beg Slrtifels : „Urfa* 
cpe unb SRirfung" nacp §§. 58 c. unb 59 c. 
©t © berboten.

81. 177
Sm jRamen ©einer 2Rajeftdt beS ^aiferg!

Dag f. f. Saitbeggeridjt SBien alg jpreg* 
gerićpt pat auf SIntrag ber f. f, ©taatgaumalt* 
fepaft erfaunt, bap ber Supalt ber in ber (Rum* 
mer 21 ber periobifcpen D rndfcprift: „SSotfg* 
tribime" bom 27. Suli 1899 unter ber fRubrif 
„©treifliepter" erpaltcnen ©teHen, unb jtoar;



1. toott „Ofjjmar mir fcinc" bis „fdjnitrrcn auf 
bie Slftcn" (©pipmarfe: „3 ttr ©oufiScation ber 
SRnmmer 20 ber SSoffStribitnc"); 2. non „IDaS 
PRiniftcriitm S jitii"  biS cinfdjftefjftdj „bcgatn 
gen m urbcn": 3. bon „SfttS biefer etnen SSer* 
orbnung" bis cinfdjlicjjlidj „conftitutionett regic= 
ren'1; 4. bon „SDaS ift eirt arger" biS cinfdjftcfj' 
l id ) ' „tangft fcinc m ejr" (©pipm arfe: „®aS 
PRiniftcriitm Xf>nn“) ;  5. non „0 er Pteft non 
alb" inS cinfdjlicjjlidj „jtt łpitnbcrten bon PRidu> 
nen fam (©eite 2, ©paftc 1 ); 6. non ,,©S 
tuirb fdjon" biS „toermutjcn merben" (©pij= 
marfe: „®aS © jrttftntjunf ber ip jarifder"); 7. 
bon „SBcitn eS alfo m ajr ift" bis „entfdjieben 
ber grojjere" (cbenba); 8. bon „®iefcr SSefejf" 
biS „gcmartcrt merben" (© pijm arfe: „SBettn 
bon ©otbatenmifj janbftm gcn"); meiterS ber im 
Sfrtifet mit ber fibcrfdjrift: „SSoff imb 9tegie= 
nm g" entjaftenen ©teffen, mtb jm ar 9. bon 
„SBaS fic forbcrt" biS „borangcfteflt miffctt 
m ili" ; 10. bon „®ic SanbeSbrojnett" biS „©im 
ffttfj auSitbcn fonne"; 11. bon „SBie Sueger" 
bis „ crfdjaffe e§ im Ptcicje" baS SSergejen nad) 
§. 300 ©t. ©., bejto. §§. 303 unb 305 ©t. 
©. unb Sfrt. IV. bcS ©efejeS bont 17. ®ecem= 
ber 1862, Pi. ®. 331. Ptr. 8 ex 1863, begritm 
be, unb eS mirb nad) §, 493 ©P ip. 0 .  baS 
SSerbot ber SBeiterberbreitung bicjer ®rudfcjrift 
auSgcfprodjen, bie oon ber f. f. ©taatSanmaft= 
fdjaft oerfitgte SScfdjfagnajme gemafj §. 489 
©t. O . beftdtigt unb nad) §. 37 iĘr. ®. 
auf bie SSernidjtnng ber faifirten ©Ecmpfare 
crfannt.

SBien, am 81. Suit 1899.

Sm Ptamen ©eincr PRajeftdt beS JfaifcrS!
®aS f. f. SanbeSgeridjt SBien afS iprcfj= 

geridjt ja t  auf Sfntrag ber f. I. ©taat§anmaft= 
jdjaft erfannt, baji ber S njaff boś tu ber Ptum® 
mer 206 ber periobifdjen ®rudfjdjrift: „Sfrbet* 
ter geitung" (SOtorgenbfatt) bom 29 Suit 1899 
auf ©eite 1 erjaftenen, mit „garucf" itberfdjtie; 
benen SfrtifefS in ben ©tcticn 1. bon „®cr 
Ubemtutfj" bis „burdjanS jeitgemdfj": 2. „®ie.... 
ber SBadjfeutc"; 3. bon „SBir bermutfjen" bis 
„unumgdngfidje SSorbcbingung" bas SSergejen 
nad) §. 300 ©t. @. begriinbc, unb eS mirb 
nad) §. 493 ©t. 0 .  baS SSerbot ber SBeft
terberbreitung biefer SJrucffcjrift auSgcfprodjen, 
bie bon ber' I. I. ©taatSanmaftfdjaft berftigte 
SSefdjfagnajme gemafj §. 489 ©t. 0 .  be=
ftatigt unb nad) §. 37 $ r .  ®. auf bie SScr= 
uicjtmtg ber faifirten ©pempfarc crfaitut.

SBien, am 31. Suli 1899.

Snt Ptamen ©einer SRaieftdt bc§ ^aiferś!
®a§ f. t. £aube§gerid)t S55ieit al§ fĘre|= 

gerid)t {jat auf Slntrag ber I. f. ©taat§anmalt= 
fdjaft erfannt, bafj ber Sufjalt bc§ in ber ilłunm 
mer 61 ber periobifdjen SDrudfdjrift: „Itileiili" 
gont 30 Suli 1899 ent^altcncn StrtifelS mit ber 
Uberfć^rift: ,,©ute Seifptele" begimtenb mit 
„SKinifter ^ a ijl" , cnbigenb mit „fftatfifĄIag 
ju t  ®anje" unb be§ Silbeś mit ber ttkrfdjrift: 
,,2Robcrner ©otjenbicuft fammt bcm bajugct)b= 
rigen Stejrtc" begiunenb mit ,,Um SBaitl", enbi= 
gcnb mit „Opfer gebradjt" ba» 33erget)cu nad) 
§. 300 ©t. @. bcgrunbe, unb c§ mirb nac^ §. 
493 @t. 0 .  ba§ SScrbot ber SBcitcrbcrbrei*
tung biefer ®rudfd)rift auSgefprodjen, bie bon 
ber f. I. ©taatSanmaltfdjaft berfiigte S9efdfc>lag 
naljnte gemafj §. 489 ©t. ip. 0 -  bcftatigt uttb 
gem dpi §. 37 sp r. ®. auf bie SSernidjtung ber 
faifirten ©);emplare erfannt.

SBien, am 31. Suit 1899.

Sm 91amcn ©einer SOłajeftat be§ Saifers!
0 aS  f. f. 2aubeSgerid)t SBieit al§ ipreg= 

gcrid)t {jat auf Stntrag ber f. f. ©taatSanmatt* 
fdjaft erfannt, bajj ber Snfjatt be§ in ber 97itm= 
mer 171 ber in §am bttrg erfdjeiitenben perio= 
bifdjen © rudfd jrift. „ham burger iRadjridjten" 
(2fbcnb*3tuSgabe) bom 24 Sufi 1899 auf, ber 
jmeiten ©eite euttjattencn StrtifctS mit ber ltbcr= 
fĄ rift: „0fterrcidj Ungarn" in ber ©tcHc bon 
„®ie fdjarfcrc Sonart" bis „entgcgengcfc^t mer= 
ben fonne" ba§ SSergefjcn nad) §. 300 ©t. ®. 
begriinbc unb cs mirb ttad) §. 493 ©t. SP- 0 .  
bas SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer ®rucf= 
fdjrift auSgcfprodjeit, bie oon ber f. f. ©taat§= 
anmattfdjaft berfiigte 23efdjtagnaljme gemdg §. 
489 ©t. jp. 0 .  bcftatigt unb nad) §. 37 fpr. 
®. auf bie SScrnidjtung ber faifirten (Sjcmpfarc 
erfannt.

SBien, am 31. Suli 1899.

ip. 0 .  bcftatigt unb nad) §. 37 ipr. &. auf 
bie SBernidjtitng ber faifirten @j;emplare erfannt. 

SBien, am 31. Suit 1899.

Sm Ttarncu ©einer Sftajeftdt bcS ^aifcrS! 
®aS f. f. SanbcSgeridjt 2Bicn al§ ip rc^  

geridjt bat auf SIntrag ber f. f. ©taat§anmaft» 
jdjaft erfannt, baf) ber Subatt be§ tn ber 
mer 337 ber in 2J?imcf)en erfdjeinenben perio* 
bifdjen ® rudfd jrift: „DJiuncbner Tieuefte Sfładj* 
riajten" (SSorabenbbfatt) bom 25 Suti 1899 
auf ©eite 2 cntfjaltenen Slrtifels mit ber tlber= 
fdjrift: „0fterreicb U ngarn; SBien, 23 Snti 
®ie beutfdje f5ortfct)rittgpartc.i", mtb jm ar in 
ber ©telle: „SBenti ein ipreiS" bi§ „ntcb4 ein= 
Utai berjou^rt" ba§ 93crbrccben nad) §. 63 ©t. 
®. unb SSergeben tta^  §. 300 ©t. @. bcgrdn= 
be, unb e§ mirb itadj §. 493 ©t. ip. 0 .  ba§ 
^Berbot ber Sficite-rberbreitung biefer ®rudfdjrift 
uuSgefprocbeu, bie bon ber f. f. ©taatSanmatt- 
fd)aft berfiigte 83efdjfagnafjme nadb §. 489 ©t.

Sm 9tamcn ©cittcr SDiajeftat beS ®aifcr§!
‘0 a§  f. f. SanbcSgeridjt SBien atś tpre^= 

geridjt fjat auf Sfntrag ber f. f. © taatśanm alL 
fdjaft erfannt, ba^ ber Subult beS itt ber -Jimm 
mer 174 ber pcriobifdjeit SDrudfdjrift: „§am= 
burger Ttadjridjten" (3Rorgcu=StuSgabc) oom 
27 Suti 1899 auf ©eite 1 unb 2 cntbędtencn 
unb mit „0ftcrrctdj=Ungaru" ubcrfdbrtebencn 
SlrtifelS in ber ©telle bon „ein ®efetjeSbrudj" 
bi§ ber „IRcgiernng fpradj" baS SSerge^cn nad) 
§. 300 ©t. bcgrunbe, unb c§ mirb nad) §. 
493 ©t. ip. 0 .  bas SScrbot ber SBeiterberbrci= 
tung biefer ®rudfd)rift auśgefprodjert, oit bon 
ber f. f. ©taatSanmattfdjaft berfiigte 33efdjtag= 
natjrne nad) t). 489 @t. jp. 0 .  beftatigt unb 
nad) §. 37 ^5r. @. auf bie SSernidjtung Der 
faifirten ©jemptare erfannt.

SBien, am 31. Sufi 1899.

Sm Tiamen ©einer SRajeftdf bcS ^aiferS!
SDaS f. f. SanbcSgeric^t SBien ats ipre|= 

geridjt fjat auf Sfntrag ber f. f. © taatśanm alL 
fdjaft rrfannt, b a | ber Snfjatt bc§ in ber 97um< 
mer 14 ber pcriobifdjen iDrndfdjrift: „ga^jet=  
tun, 0 rg a n  fiir bie Sntereffcn ber Sfrbeiter ber 
©erberbrandje 0fferreid)=l*garn§" bom 27 
Suti 1899 auf ©eite 1 entfjaftcnen SlrtifefS 
mit ber ifberfc^rtft: „SSemegte tjeiten" in ben 
©tctlen 1. oon „SSir fetjen" bis „ift bann Um= 
ftiirjtcr?" ; 2. bon „55aS auSiibcnbe 0 rg an "  
bis „®ampf auSgcfodjten ift" baS 93crgef)en nad) 
§. 300 ©t. @. bcgritnbc, unb eS mirb naĄ §. 
493 ©t. ip. 0 .  baS SSerbot ber SBeitcrberbreD 
tung biefer ®rudfd)rift auSgcfproĄen, bie bon 
ber f. f. ©taatSanmaftfdjaft berfiigte 23efd)fag= 
natjme gentft^ §. 489 ©t. ip. 0 .  bcftatigt unb 
nad) §. 37 ipr. auf bie SSernidjtung ber 
faifirten ©pmplare erfannt.

SBien, am 31. Suit 1899.

Sm Olamen ©einer SJtajeftdt bcS .ftatferS!
®aS f- f. SanbcSgcridjt SBictt ais iPrefP 

geridjt fjat auf Stntrag ber f. f. ©taatSanmatD 
ftfiaft erfannt, bafj Der Sntjalt beS in Dhtmmer 
341 ber pertobifĄen ®rudffĄrift: „SRundjner 
Ticucfte S9adjrid)ten" (SSorabcnbbtatt) bom 27. 
S u li,,1899 auf ©eite 2 entfjaltenen Strtifets mit 
ber Ubcrfdjrift: „Ófterreidj Ungarn", unb jm ar 
in ben ©tetlen 1. bon „Ttadjbcm bie einjelnen" 
bis „9Śecf)ten getrieben mirb" ; 2. bon „ber 
©emeinberatlj" bis „©teuern ju  belutHigen"; 
3. bon „auS Stulafj ber neuerlidjen" bis „in 
grage geftetlt"; 4 bon „ilberad alfo 2tbfefj= 
nung" bis „potitifdje ®eroute“ bas SSergefjeu 
nad) §• 300 ©t. @. begriinbc unb cS mirb 
nad) §• 493 ©t. ip. 0 .  bas SScrbot ber SBct= 
terberbreitung biefer ©rudfdjrift auSgefprodjeit, 
Dic bon ber f. f. ©taatSanmaftfdjaft berfiigte 
SSefdjfagnaljme nad) §. 489 ©t. ip. 0 .  beftd= 
tigt unb gemag §. 37 jpr. @. auf bie SSernidj- 
tmtg ber faifirten (Spemptare erfannt.

SBien, am 31. Suit 1899.

Sm  Tiamcn ©einer SRajeftat beS ^aifcrS!
®aS f. f. SattbcS- ais ipre^geridjt SBien 

Ijat auf SIntrag ber f. f. ©taatśanmaltfdjaft
erfannt, bag ber Snfjaft beS tn ber fJhtmmer
395 ber periobifdicn Ś)rudf(Ąrtft: „SBctteuborferS 
geitfdjrift. ®ie ©ptrttu§=Snbuftrte" bom 1 SIm 
guft „1899 auf ©eite 1 entfjaltenen SlrtifelS mit 
ber Ubcrfdjrift: „Sit ©adjen ^uderftetter", unb 
jtuar itt ber ©telle bon „®S ift begreiflidj" bis 
„erljofjte Budcrfteiter bebeutet" baS Slergeljeu 
nadj §. 300 @t. @. begritnbe, unb es mirb
nadf) §■ 493 ©t. jp. £). baS SSerbot ber 2Bei=
terberbreitung btefcr © rudjdjrift auSgefprodjen, 
bie boit ber f. f. ©taatSanmaftfdjaft berfiigte 
93efdjlagitaljme gentd^ §. 489 @t. «p. 0 .  beftd* 
tigt unb gemćifi §. 37 spr . &. auf bie SBer= 
nidjtung ber faifirten ©pemplare crfaitut.

SBien, am 31. Suli 1899.

Sm Plamcu ©einer PJłajpftat beS ^aiferS!
®u§ f- f. Saitbeś= ais fprcfegcrtdjt SBien 

Ijat auf SIntrag ber f. f. ©taatSanmaftfdjaft 
erfannt, bafj ber Suljaft ber itt Pfttntmer 26 
ber pcriobifdjeit] ® rudfd jrtft: „SlleferS SBiener 
fPofitifdje SRaĄriĄten" bom 28 Suli 1899 ent- 
Ijaltenen Sfrtifel, unb jm ar bcS SlrtifelS mit ber 
Ubcrfdjrift: ,,®ie leifteit bfterreid)ifdjen 9fttS= 
gleidjSopfer" in ben ©tellcit bon „®er maf)U= 
rnt^igen" bis einfdjlicfjftdj „Płationalitatenpolitif" 
bon „®er SfttSgletdj" bis etttfd)lie|Itdj „attfge= 
nottjigt morben", bon „jur 3eit aber" bis ein* 
fdjliefjitdj., „ber SScrfaffuitg" unb beS SlrtifelS 
mit ber Uberfdjrtft: „Pładj S0is^a’fcłjent Słecept" 
itt ber ©telle bon „Sit 0fterreidj" bis cinfdjftefp 
lid) „por majora" baS SSergepett itadj §• 300 
®t. &. begritnbe unb eS mirb nad) §. 493 @t. 
jp. 0 .  baS SSerbot ber SBciteroerbreitung biefer 
Śrudfdjrift attSgefprodjen, bie oon ber f. f. 
©taatSanmaftfdjaft berfiigte 93efdjtagnajme gc= 
rnd^ §■ 489 ©t. ip. 0 .  beftatigt unb gemafj 
§. 37 ipr. @. auf bie SSernidjtung ber faifń> 
ten ©Ecntplare erfannt.

2Btcn, am 31. S uli 1899.

Sm Płamett ©einer SDłajcftat beS ^a ife rS !
®aS f. f. SanbcSgcridjt SBien afS jpre^= 

geridjt Ijat auf SIntrag ber f. f. ©taatSanmaft= 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt ber in ber Ulitm* 
mer 7 ber periobifdjen ® rudfd jrift: „PRittpci^ 
fttttgcn beS ScreineS ber greibeitfcr Piicber= 
0efterreidjS" bont 30 Suti 1899 entfjaftcnen 
Slrtifel ttnb jm ar be§ SlrtifelS mit ber PRarfe: 
„Sm Plattten beS arnten Sefufinblein'' in ber 
©telle I. bon „Sdj gfattbe" bis ctttfdjf. „batt= 
fettb a b " ; beS SlrtifelS mit ber PRarfe: „®fc= 
ricafc Siteraturgefdjidjte" in ber ©telle II. bon 
„0bcr ift cS" bt§ etnfdjl. „begrabett modjten"; 
bcS SlrtifelS mit ber PRarfe: „©iitc mnnberfa* 
mc, aber bennod) gattj glattbmitrbtge ©efdjicfjte" 
tn ber ©telle III. bon „tiber bie ©cfcpidjtc" 
bis etnfdjl. „itjre Slctiber jitrucf"; beS Slrti= 
felS mit ber PRarfc: „SSetdfjtftufjlfragen unb 
SIntmorten" itt ben ©tclten IV. bon „Piad)= 
bcm ber" bis eittfdjl. „gragen m efjr"; V. bon 
„33cim PRilitar" bis einfdjf. „man trltt auS"; 
VI. bbtt „Unb bicfeS Ietjtere" bis etnfdjl. „cr= 
reidjt Ijat" ad I. unb VI. bas SScrbredjcn nadj 
§. 122 d unb baS 33ergefjen nad) §. 303 ©t.

ad n „  III., IV. baS SSergcjen nad) §. 304 
unb ad V. baS SScrgejen nad) §§. 303 ttnb 
302 ©t. @. begritnbe, unb eS mirb nad) §. 
493 ©t. ip. 0 .  baS SSerbot ber SBeiterbcrbrcft 
tung biefer SDrudfdjrift attSgefprodjen, bie bon 
ber f. f. ©taatSanmaftfdjaft berfiigte S3efdjlag= 
natjrne gemd^ §. 489 ©t. ip. 0 .  beftatigt unb 
gemafj §. 37 Spr. &. auf bie SSernidjtung ber 
faifirten ©Eempfare crfamtt.

SBien, am 31. Suti 1899.

Sm Piamcn ©einer PRajcftat beS &aiferS! 
®aS f. f. SattbeSgeridjt SBien afS jp re^  

geridjt j a t  auf Sfntrag ber f. f. @taatSanmatt= 
jdjaft erfannt, baf; ber Snljalt beS in ber 5Ritm» 
mer 3795 ber periobtfejen ® rudfdjrift: „®cu= 
tfdjeS SSotfSblatt" (PRorgcn=3IuSgabe) bom 27. 
g u li 1899 auf ©eite 9 entfjaltenen SlrtifelS 
mit ber ttbcrfdjrift: „Sine fdjarfe SSerurtIjei= 
fttttg", ,,©ger, 26 Suit 1899, unb jm ar in ber 
©telle bon „ats cine" bis ,,UmgeIjttng berfeft 
ben" baS SSergcjen nad) §• 300 ©t. @. be= 
gritnbe, unb eS mirb nad) §. 493 _©t. ip. 0 .  
baS SSerbot ber SBeitcrocrbreitung biefer ®ntd* 
fdjrift auSgcfprodjctt, bie bon ber f. f. ©taatS= 
aitmaftfcjaft berfiigte SScfdjfagttajme gemafj §. 
489 ©t. fp. 0 .  bcftatigt ttnb nad) §. 37 spr.

auf bie SSernidjtung ber faifirten (Spemplare 
erfannt.

SBien, am 31. Suti 1899.

Sm Planten ©eiiter PRajeftdt beS .SaifcrS!
® as f. f. SanbeSgeridjt SBien ais jpre§= 

geridjt Ijat auf Sfntrag ber f. f. ©taatSanmafft 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfjatt be§ in Ptummer 
339 ber periobifdjen, in PRundjctt erfdjeittenbeit 
® n td fd jrift: „Sliundjuer PIcuefte Piadjridjtett" 
(SSorabenbbfatt) oom 26 Sufi 1899 auf ©eite 
1 entfjaltenen SfrtifefS mit ber Ubcrjdjrift: „®ie 
partamentarifdje Sage in 0fterreid) nadj bem 
SfuSglcidjc" tn ber ©telle bon „Sebe cingclne 
biefer SSorfagen" bis „bie SelegationSmafjfen 
merben" baS SScrgejett n a ^  §. 300 ©t. ®. be= 
griinbe, ttnb eS mirb nad) §. 493 ©t. ip .~0. 
baS SSerbot ber SBeiterberbreitung btefcr 5Drud= 
fdjrift auSgcfprodjen, bie bon ber f. f. ©taatS= 
anmaftfdjaft berfiigte S3cfdjfagnajme geuteip §. 
489 ©t. ip. ®. beftatigt unb gemafj §. 37 
jpr. ©. auf bie SSentidjtnng ber faifirten ©Eem- 
pfare erfannt.

SBien, am 31. Sufi 1899.

Sm Ptamen ©einer PRajeftdt bcS lia ije rs !
®aS f. f. SanbeSgeridjt SBien afS pSre§= 

geriiĄt fjat auf Sfntrag ber f. f. ©taatSanmalb 
fdjaft erfannt, baj; ber Snfjaft beS in ber Phtm= 
mer 21 ber periobifdjen ®rueffdjrift: „®er 
SSoffSbote" (SBdfjfer) bom 27 Sufi 1899 ent= 
fjaftcnen SfrtifefS mit ber Uberfdjrtft: „Ptout 
att ber Slrbeit" in ben ©teffen 1. bon: „Sn
botfen 3 ii9 eu “ bis etn|djliepfid) „ergutden";
2 . bon „©cjon fdngft" bis etnfdjliefjltdj „mttfj 
einmaf gefteuert merbett"; 3. bon „©rop unb 
crftaunlidj" bis eiufdjliejjlid) „®te ©djmarjen 
fefber" banu ber itt ber Ptubrtf ©treiffidjter" 
unter ber PRarfe „®aS PRinifteriunt mfjttu" 
entfjaltenen ©teffen 4. bon „®a§ PJtinifterium 
Sfjttn '1 bis einfdjticfjtidj „m ttrbe"; 5. bon „bie 
©tcuerit" bis einfdjfteplidj „eingejoben"; 6. 
bon „ltnfere SSritber" bis einjdjfief;fidj „itnter= 
breitet merben"; enbficj ber unter ber ©pips 
marfe „®ic ttette gitderfteucr" entfjaftcnen
©teffc 7. bon „3u  bcm SBafjfredjtSranb" bis 
einfdjfie^fid) „ju crmetjren" DaS SScrgejen nadj 
§. 303, bjm. 300 ©t. begritnbe, unb eS 
mirb nadj §. 493 ©t. ip. 0 .  baS SSerbot ber 
SBciterberbrettung bicjer ®rucffdjrtft auSgefpro= 
djett, bie bon ber f. f. ©taatSanmaftfdjaft tjer= 
fiigte S3cf(^fagnajme gentd^ §. 489 ©t. ip. 0 -  
beftdtigt ttnb gemafj §. 37 jpr. ©. auf bie
SSernidjtung ber faifirten ©rempfare erfannt.

SBien, am 31. Sufi 1899.

Sm Płamen ©einer PRajeftdt beS SatferS! 
®aS f. f. SanbeSgeridjt SBien afS p3refj= 

geriejt ja t  auf Sfntrag ber f. f. ©taatSanmafft 
fchaft erfannt, bap ber S n ja ft beS in Phtmmer 
56 ber pertobifejen ® rudfdjrift: „greteS beu- 
tfdjeS SSoffSbfatt" bom 28. gu fi 1899 auf

©eite 1 entfjattencn SfrtifefS mit ber Uber» 
fdjrift: „®er grofleitbe SSutcan", unb ftuar itt 
ben ©teffen: i .  boit „nttn fteffe tnatt ftdj" bis 
„nodj titdjtiger ftriegcfn faffe" ; 2. boit „fante 
ftiirmifdje" bis „attSbaben m u p " ; 3. boit „®cr 
§ e rr  Ifaijl" bis „ttm gcjcn"; 4. bon „Sut 
gaitjcn SSnrgertjum" bis „Die ©djufb trd g t" ;
5. boit ,,©o etmaS" bis „git Did". baS SSer= 
gejen nadj §. 300 ©t. ®. begritnbe, unb eS 
mirb nadj §. 493 ©t. fp. 0 .  baS SSerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer ®rudfdjrift attSgefpro= 
dfjett, bie bon ber f. f. ©taatSanmattfd)aft bem 
fitgte SSefcjfagnajnte gentd^ §. 489 ©t. ip. 0 .  
beftdtigt unb gemaj §. 37 jpr. ®. auf bie SSem 
nidjtung ber faifirten ©jempfare erfannt.

SBictt, am 31. Sufi 1899.

Sm Ptamen ©einer PRajeftdt beS S aijerS !
®aS f. f. SanbeSgeridjt SBien ats jp re^  

geridjt ja t  auf Sfntrag ber f. f. ©taatSanmatft 
fdjaft erfannt, bafj ber S n jaft bcS in ber Ptnrn* 
mer 9903 ber periobifdjen ®rucffdjrift: „®ctm 
tfdje 3G tung" bom 27. g u li 1899 (PRorgem 
Sfusgabe) auf ©eite 6 entjaftenen SfrtifefS mit 
ber ilberfcjrift: „®ie iproteftuerjammfung ber 
©emerbetreibenben" unb jloar in ber ©telle 
bon „bafj mit btefcr" bt3 „fei ein S3etntg" baS 
SScrgejett nadj §. 300 ©t. @. begriinbc, unb 
eS mirb nacj §. 493 ©t. tp. 0 .  baS SSerbot 
ber SBeiterberbreitung biefer SDrucffdjrift aus» 
gefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatSanmafft 
fcjaft berfiigte SScfcjtagnajmc gemafj §. 489 
@t. fB. 0 .  beftdtigt unb nadj §. 37 jpr. @. 
attf oie SSernidjtung ber faifirten ©jjemptare 
erfannt.

SBien, am 31. Sufi 1899.

Sm Ptamen ©einer PRajeftdt beS JfaifcrS!
®aS f. f. SanbeSgeridjt SBien ats P5re^= 

geridjt ja t  auf Sfntrag ber f. f. ©taatSanmatft 
fdjaft erfannt, bafj ber S n ja ft ber in ber Plum* 
mer 207 ber periobifdjen ®rudffdjrift: „0ft= 
beutfdjc P tunbf^au" bom 30 Suti 1899 cnft 
fjattcncn Slrtifef, uttb jm ar beS SfrtifelS mit 
ber Uberfdjrtft: „SDer SajrcStag" in ber ©tetfe
1. bon „(Sr fo li"„b is „©djirmgott" unb bcS 
SfrtifefS mit ber Uberfdjrift: „SBegeit ber fedjS 
^rcujer 3 u(ferfteucr" in ber ©tetfe 2. bon 
„Unb biefe SBajfer", bis „PRaffen", meiterS 
beS SfrtifefS mit ber Uberfdjrift: „UitgcreimteS 
oon ber SBodjc" in ben ©teffen 3. bon „Ptidjt 
mit bem §ojenm art" bis „junbert Stjnen" 
ttnb 4. bon „nidjt gonnet P tu j"  bis „baS SBet- 
tere betradjtet" baS SSerbrcdjen nadj §. 65 a 
o t .  @., bejm. baS SSergejen nadj §. 300 ©t. 
@. begriinbc, unb e§ mirb nadj §. 493 ©t. 
PS. 0 .  baS SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
sbrucffdjrift auSgefprodjeit, bie bon ber f. f. 
©taatSanmaftfdjaft oerfitgte SSefdjtagnajme nadj 
§. 489 ©t. ip. 0 .  bcftatigt mtb pcntdfs §. 37 
pSr. ©. auf bie SSernidjtung ber faifirten dj-tm* 
pfare erfannt.

SBien, am 31. Sufi 1899.

S n t Ptamen ©eitter PRajeftdt beS la tfe rS !
®aS f. f- SanbeSgeridjt SBien afS iprcfj* 

geridjt ja t  auf Sfntrag ber f. f. @taatSanmaft= 
fdjaft erfannt, bap Der Snfjaft beS tn Der Ptum= 
mer 343 ber periobifdjen ®rucfjdjrift: „PRitndj= 
ner Pteuefte Ptadjridjten" (SSorabenbbfatt) bom 
28 Sufi 1899 auf ©eite 1 entjaftenen Slrti= 
fefs mit ber Uberfdjrift: „SBiener ©djatteuriffe" 
unb jm at in ber ©tetfe bon „ber SSercin ju r 
■jpebung beS grembettberfefjreS" bis „bejajlen 
ju  miiffen", fomie ber S n ja ft DeS auf ©eite 2 
entjaftenen SfrtifefS mit ber Uberfdjrift: „Ófter= 
reidjUtngarn" in fetner ©dnje baS SSergejen 
nadj §. 300 ©t. ®. begritnbe, ttnb eS mirb 
nadj §. 493 ©t. ip. 0 .  baS SSerbot ber S33et= 
terberbreitung biefer ®rucffdjrift auSgefprodjeit, 
bie bon ber f. f. ©taatSanmaftfcjaft berfiigte 
ISefdjfagnajme ttacj §. 489 ©t. jp. 0 .  beftd= 
tigt ttnb gemafj §. 37 jpr. ©. auf bie SSentidj= 
tung ber faifirten ©Ecmpfare erfannt.

SBien, am 1. Sfuguft 1899.

Snt Ptantctt ©einer PRajeftdt bcS SaifcrS!
®aS f. f. SattbeSgeridjt SBictt afS iprep* 

idjt ja t  attf Sfntrag ber f. f. © taatśanm alt' 
fdjaft erfannt, bafj ber S n ja ft DeS itt ber SRum* 
mer 60 ber periobifdjen ®rudfdjrift: „Delnicke 
Listy" oom 30 Sufi 1899 auf ©eite 1 enft 
jalteneit SfrtifefS mit ber Uberfdjrift; „Boje v 
Bakousku proti absolutismu" in beu ©teffen
1. boit „jez se doredla" biS „pan dr. Kaizl",
2. Oon „jsou nohy“ biS „absolutismu" unD
3. non „Co bude“ biS „s vladou Thunovou“ 
DaS SSergejen nadj §. 300 ©t. ©. begriiitbe 
unb cS mirb nadj §. 493 ©t. jp. 0 .  baS Ser* 
bot ber SBeiterberbreitung biefer SDrucffdmft 
auSgcfprodjen, bie bon ber f. f. ©taatSaumalft 
fdjaft berfugte S3cjcjfagitafjmc gemdfi S. 4S9 
©t. «p. 0  beftatigt unb gennif; §. 87 PSr. ®. 
erfann|e ber faifirten ©jeemplare

ŚSien, am 1. Sfuguft 1899.

x?m Ptamen ©einer PRajeftdt bcS śia ifers! 
®aS f. f. SanbeSgeri^t SBien ats ip re^  

9frid>f ju t auf Sfntrag ber f. f. ©taatSanmaft* 
fcjaft erfannt, bap ber S n ja ft ber tn ber Ptr. 
205 (erfteS Sfbenbbfatt) ber periobifdjen ®rucf-



fdjrift: „ffteite .giiritfier fjeitung" bom 26 Suli 
1899 untcr ber IRubrif „©agcSberidjt" entfjal* 
teneit ©tede Don „Slber biefer" bt§ cirtfdjliefj* 
lid) „feine ©orge" ba§ IBei-gefjen nad) §. 300 
©t. ®. begritnbct unb c§ iutrb nadj §. 498 
©t. ff5. 0 .  ba§ SSerbot ber SSetaberbrettung 
biejer ©ntcffdjrift au§gcfprodjeu, bie oon ber 
f, f. ©taat3antnaltjdjaft berfitgh 93cfcf)IagnaI)me 
gemafj §. 489 ©t. $  0 -  beftdtigt unb gemajj 
§, 87 $ r .  ©. auf bie Skrnidjtung ber faifir= 
ten (Sjemplare erfannt.

ŚSien, ant 1. Sluguft 1899.

Sm fftantett ©eitter Sfiłajeftat be» $aifev§! 
®a§ f. f. £anbe§* at§ ąSrcjggeric^t SSMen 

fjat auf Slntrag ber t  f. ©taatlantDaftfdjaft 
erfannt, ba-fj ber Snljalt be§ in golge 18 ber 
periobifdjen © rud  fdjrift: „93ejirf§bote fur ga* 
ooriten unb bie SBieben" Dom 30. S td i 1899 
entljaltenen SlrtifeK mit ber Uberfdjrift: „2Ba§ 
bcntt nun — £>err Don ©fjitn" in ben ©teden:
1. Don „©ebulbig marę" bi§ „fjingenomntcn 
toirb'-; 2. Don „bie nette ©teuer" bi§ „ ju  un= 
bcfannten fjtbecfen"; 8. Don „(Stne IRegierung" 
bi§ „geminnt" ba§ SSergeljen nad) §. 300 ©t. 
©. begriinbe, unb e§ mirb nad) §. 493 ©t.

0 .  ba§ SSerbot ber SBeiterberbreitung btefer 
©rudfdjrift aitógefprodjen, bie Dott ber f. !. 
©taatSanmaltfcbaft Derfiigte Sefdjragnaljme ge* 
ntćifj §. 489 ©t. 5(3. 0 .  bcftdtigt unb gemafj 
§. 37 ąjr. ©. auf bie SSernidjtung ber faifir= 
ten (Sjemplare erfannt.

SSieit, aut 1. Sluguft 1899.

Sm  Dianteu ©eitter SKajeftat be§ $ a tfe r§ !
®a§ f. f. Sanbcggeridjt SBicn alg ^refj* 

gerid)t Ijat auf SIntrag ber f. f. ©taatśanlualt* 
fdjaft erfannt, baj) ber Snfjalt be§ in ber SRum* 
mer 252 ber periobifdjen © rudfdjrift: „®ie 
$eit"  bom 29 Suit 1899 cutf)altenen jdrtifelS 
mit ber liberfdjrift: „®te .Sucferfteiter" lu 
©tede Don „®cr gigcuS tegt" bt§ einfdjliefjltdj 
„burdjftedjen" ba§ 33ergef)en nad) §. 300 ©t. 
®. begriinbe, unb eg toirb nad) §. 493 ©t. 
53. 0 .  bag Serbot ber SSeiteroerbreitung biefęr 
©rudfdjrift auggefprodjeu, bie Don ber f. f. 
©taatSantoaltfdjaft Derfiigte 93efdjlagnaijme ge* 
maj) §. 489 (sst. Beftdtigt unb gentajj
§. 37 ^3r. ©. auf bte aSernidjtung ber Oorfiub* 
lidjen ©pemplare erfannt.

SSien, am 1. Sluguft 1899.

Sm  fRamen ©eitter SRajcftdt be§ $ a ife r§ !
® a§  f. f. S anbeS gerid jt SSJiett al§  iprejj* 

gcrid jt Ijat a u f S In trag  ber f. f. © taa tg an io aft*  
fd jaft e rta n n t, baj) ber S n f ja tt  beg in  ber d ir . 
2 4  ber periobifdjen © ru c ffd jr if t : „S iibifdjeg 
SBolfóblatt" Dom 2 8  S u it  1 8 9 9  en tfjatteuen  
SIrtifetg m it ber U b erfd jrift: „ © te u e rn  u n b  
aB afjtred jt" in  £)er © tede Dott „(S in  S luffd jre i" 
big „tnie gerabe je ^ t"  bag SScrgeĘ)cu nad) §■ 
3 0 0  © t. ® . begriinbe, u n b  eg to irb  nad) §. 
4 9 3  © t. i{3. 0 .  bag a3erbot ber 2Seiteroerbrei= 
tu n g  biejer ® ru d jd jr if t  attggejprod)en, bie Don 
ber f. f. © taa tg an to a Itfd )a ft Derfugte i8ejd)Iag= 
naf)tne naiĄ §. 4 8 9  © t. 53. 0 .  beftdtig t unb  
ttad^ §. 37 53r. & . au f bie aSern id jtung  ber 
ja if trten  © jem p ta re  erfann t.

SSien, am 1. Sluguft 1899.

Stu diantcn ©eitter 30?ajeftdt beg ®aiferg!
®ag f. f. £anbeggerid)t BBien afg 

geridjt I)at auf SIntrag ber f. f. ©taatgaumatt* 
jdjaft erfannt, ba^ ber Snfjalt beg in  -Jlummer 
XXXI. ber periobifc^ett ® rud jd )rift; „3eitjd)rift 
fitr ©taatg= unb a3offgtoirtf)fd)aft" Dotn 30 
Suli 1899 auf ©eite 1 unb 2 entljaltenen unb 
mit „®ie 9iot£)Derorbnuugen" iiberfdjriebeuen 
Slrtifelg unb jtoar in ben ©teden: 1. Don 
„oon ben Sltpenldnbern" big „nidjt be^auptcn 
fonnen ',; 2. oon „©§ ift traurig" big „ergrif- 
fett tourben"; 3. Don „ungered)ttet bie Slbgabe" 
bi§ „®ejd)dft jtt oerbejjern" bag S3ergef)en naĄ 
§. 300 ©t. ©. begriinbe, unb eg toirb nad) 
§. 493 ©t. fp. O. bag aSerbot ber SBeiterber* 
breitung biejer ®rudfd)rift attggefprod)en, bie 
Don ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft Derfiigte i8e= 
fd)lagttal)me gemafj §. 489 ©t. fp. 0 .  befta= 
tigt nttb nad) §. 37 5$r. fluf bie aScrttirf)= 
tung ber jaifirten ©jentplare erfannt.

2Bien, ant 1. 2Iuguft 1899.

Snt Olamen © einer SKajeftdt beg S a ij e r g !
®ag f. f. £anbeggerid)t 2Bien afg 5$reft= 

geridjt f)at auf ittntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fdjaft erfannt, bajj ber Suf)alt ber in ber 91r. 
15 ber periobifdjen ©rucffi^rift: „ 5 reie Sel)rer= 
ftimrne" Dom 30 Suli 1899 in bem Sfrtifcl 
mit ber ©pi^marfe; „i£)ie ctericate Unbulbfatn* 
feit unb jperjdjjitdjt" (fRubrif: „S^ritifdje ©tim= 
men") entijaltenett ©tede Don „®iefe cnergijdje 
Sttubgebung" big „unb jttr grei^eit" bag SSer= 
gefjett naĄ §. 303 ©t. @. begriinbe, unb eg 
toirb nad) §. 493 ©t. 0 .  bag SScrbot ber
SBeiterDerbreitung biejer ®rudjd)rift auggefpro*
d)en, bie Dott ber f. f. ©taatgantoa!tfd)aft Der* 
fiigte i8ejd)Iagttabnte gentajj §. 489 ©t. fp. 0 .  
beftdtigt, ttnb gentaf) §. 37 fpr- ©. auf bie 
a3ernid)tttng ber Dorfinbtid)en ©jempfare erfannt.

ŚtSien, am 2. Sluguft 1899.

Sm fdamett ©einer SOfajeftdt beg Saiferg!
®ag f. f. Sunbeggeridjt 2Bien alg fprê = 

geridjt f)at auf SIntrag ber f. f. ©teatgantoafU 
jĉ aft erfannt, bajj ber Sul)att beg in ber Oir. 
100 ber periobifd)ett ®rudfd)rift: ,.3ii)pogra» 
pl)tjd)e Saricaturen1' Dom 1. mtguft 1899 ent* 
fjaltenett ©tammbud)Derjeg in ber Uberfdjrift 
unb itt bem fiĄ baranfd)Iie^enbcn SEejęte big 
eittfd)!. „nid)t menfdjlid) ift'' unb ber ebenbaritt 
entf)altenen ©tede mit ber Slitffdjrift: „®cred)te 
©trafe" Don „Uderbingg" big eittfd)!. „gefont- 
men ift" ad I. bag iBcrbredfeu nad) §. 122 d 
©t. &. unb ad II. bag aSergeljett nad) §. 300 
<3t. &. begriinbe, unb eg toirb ttadj §. _ 493 
@t. fp. O. bag aSerbot ber aBeiterDerbreitung 
biefer ®rucffd)rift auggefprodjcit, bie Don ber 
f. f. ©taatgamoaltfdjaft Derfiigte a3ejd)Iagna!)tne 
gentajj §. 489 @t. $ .  0 .  beftdtigt unb gentajj 
§. 37 fpr. ©• auf bie aSernid)tung ber Dorftnb= 
lidjen ©pmplarc erfannt.

2Bfett,fatn 2. ?Iuguft 1899.

®ag f. f. treig* alg fpre§geridjt in IRieb 
!)at mit bem (Srfenntntffe Dom 1. Sluguft 1899 
53r. 13/99/4, bie SSeiterberbrcitung ber fdum^ 
mer 30 ber ^B tfdjrift; „®eutjd)eg 2Bod)enb!att 
fiir bag obere Sunbiertel" Dom 28. Suli 1899 
toegen ber ©tede „SBenit toir nur feljen" big 
„nette ©teuern unb ©efefee braudjt" beg SIrtU 
felg : „Huf junt © titrm " nad) §§. 300 unb 65 
lit. b ©t. ©. oerboten.

0 a g  f. f. £anbeg= afg fprefsgeriĄt in 
© raj Ijat mit bem ©rfenittitiffe Dom 1. Uuguft 
1899, 5Sr. IV. 48, bie SBeiterberbreitung beg 
Sfbenbbtatteg ber periobifdjen Sntcffdjrtft; „SEa= 
gegpoft" Dom 28. Suli 1899 toegen beg ge* 
famtnten Snljalteg beg auf ©eite 1 unb 2 Der= 
fautbarten SIrttfelg; „®egen bte tteue 3 u^ et;s 
fteiter unb §. 14" nad) §. 65 a ©t. ®. Det= 
boten.

®ag f. f. Sanbeg- a!g 5Pr cUsctIcr)t in 
© raj Ijat mit bem (Srfenntntffe Dom 1. Sluguft 
1899, apr. IV. 47, bie SSeiterDerbreitung ber 
erftcn IBeilage ju  Sluntmer 30 ber ®rudfd)rift: 
„Sirbeitcrtoide" Dom 27. Suli 1899 toegen ber 
Slufforberung: „Oiieber m it . .  . . "  ttttb ber beń 
bctt, im Slrtifei „®tc 3 u^fUtcucr<1 mttjattenen 
©teden, unb jloar: „SOian foitnte Don" unb 
euben mit „bercit toarett" unb oon! „2Ber pro= 
fitirt alfo" unb enbenb mit „bie gabrifanten" 
nad) §§. 65 a ttttb 300 ©t. ©. Oerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^Streftacridot in 
© raj ijat mit bem ©rfenntniffe Dom 1. aiuguft 
1899, 53r. IV . 49, Die SBeiterbcrbreitnug ber 
Kbenbattggabe tdutnmer 207 ber periobifdjeu 
® rudfd)rift: „© rajer 5Eagblatt" oont 28 Suit 
1899 toegen beg ganjen unter ber Sffufjdjrift: 
„®ie fproteftoerfammluug beg ®eittfcf)en a3oIfg= 
Dereitteg" Derlautbarten Slrtifelg unb toegen ber 
in ber 91otij „fproteft gegen ben §. 14 ©t. 
© ." auf ©eite 3, ©jtafte 2 entljaltenen ©tede, 
beginnenb mit „i>ierattf ergriff § e rr"  unb en= 
bigettb mit „aufjufldren" nad) §. 65 a ©t. ®. 
Derboteit.

®ag f. f. ^?reig= alg 53rejjgerid)t tu 9Kar=
burg f)at mit bem (Srfettntmffe Dom 1, Sluguft 
1899, 55f- 4/99/2, bte SBeiterber&reitung ber 
fdummet 61 ber Ś rudfd jrift: „3Xarbttrger 
tung" Dom 30. Suli 1899 toegen beg Ślrttfelg: 
,,53roteftberfamm!ung gegen ben §. 14" nad) 
§. 65 b ©t. ©. oerboten.

SDag f. f. Sheig* alg (Pre^geridjt in SHan 
burg tjat mit betn (Srfenntttifje Dom 1. ?[uguft 
1899, jpr. 4/99/2, bie SCBcitcrt)erbrcititng ber 
dhtmnter 61 ber geitfcfjrift: „SOiarburget: 
tung" bont 30. Suli 1899 toegen ber ©teden 
oon „®ie fjcutige bffentliĄe aUerfammlung" 
big „a3oIfgbetrug aufjufldren" beg Strtifelg: 
„5JroteftDerfammIung" unb toegett ben ©teden 
oon „®ie ©emeinbeoorftefier" big „gentadjt 
toerben" beg Slrtffelg: „53o!itifd)e llmfdjau" 
naiĄ §. 65 b ©t. ©. oerboten.

®ag f. f. Sreig= alg 55r‘e^gerid)t tn $elb= 
ftrd) f)at mit bem (Srfenntuiffe Dom 30. Suli 
1899, fPr - 11/2, bie SBeiterOerbreitung ber fdr. 
4053 ber periobifdjen ® rudfi^rtft: „Sorarlber^ 
ger 5EagbIatt" Dorn 28. Suli 1899 toegett bett 
©teden Don: „®tc ganje gefe^toibrige 3Xttnb= 
fperre" big „fitr . . getoefeu" uttb Don ,,S3raD0 
© raf SEtjun" big „fein" in bent auf ©eite 1 
unb 2 entljaltenen Seitaufja^e „Sin bag beu* 
tfdje aSolf" nac^ §. 300 ©t. @. Derboten.

®ag f. f. ^rcig* alg fPre^geridjt in dvci= 
djenberg bat mit bem (Srfcnntniffe Dotn 1. 2lu= 
guft 1899, 5$r. ^ e  SBeiterOerbreitung ber
i)lummer 18 ber ® rudfĄ rift: „greigeift" Dom 
29. Suli 1899 tnegejt ber bcanftdnbeten ©tede 
Don „Sin cinent" big „briidenbe ©teuern" beg 
SIrtifelg: „©er ©titrm gegen ben §. 14" nad) 
§. 63 ©t. ©. Derboten.

©ag f. f. ®reig» alg ^rejsgeridjt in Dłett- 
titfdjein Ijut mit bem (Srfenntuiffe Dotn 1. Situ

guft 1899, 5?r. 35, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sinmnter 19 ber 3 eiifd)rifi:: „©entfdieg 9Bitfo= 
toi^er 2Bod)enb!att" Dom 29. Suli 1899 toegett 
ber ©tede Don, „Hm aber bag Sdlajj" bie „ge^ 
fadcn lajjt", beg SIrtifelg: „©fettererpljung 
mittelft §. 14" nad) §. 65 a, b ©t. ®. Der* 
boten.

©ag f. f. Srctg* alg fprefegeridjt in iRei* 
djenberg Ijat mit bem (Srfetmtntffe Dorn 1. Siu* 
guft 1899, 112, bie SBeiterDerbreitung ber
fftumnter 88 ber periobifdjen © rudfdjrift: ,,©a* 
btoitjer 3 eituug" Dom 28. Suli 1899 toegen 
beg beanftdnbeteu SIrtifelg; „©er ©tabtratf) in 
©ablonj a/51." nad) §. 65 a, b ©t. ©• Der* 
boten.

©ag f. f. ®reig* a!g Sprcfjtgcridjt itt jRei* 
djenberg fjat mit bem (Srfcnntniffe Dom 1. Sltt* 
guft 1899, tpo- 113, bie SBeiterDerbreitung ber 
iftummer 208 ber 3 eIIfd)l'if t : „©eutfdje SSoIfg* 
jeituitg" oom 29. Suli 1899 toegen ber ©tede 
Don „©ag aSolf fteljt auf" big „unb ©enujj* 
mittel" Don „®ie ©tabtoertretung oon" big 
„mit ® r. Sueger" beg SIrtifelg: „©ie aSoffgbc* 
toeguttg gegen ben §. 14" ttadj §. 65 a, b 
©t. ©., bantt oon „®ic am 10. ©ecember" 
big „abgebrodjen f)at" beg SIrtifelg: „tPolitifdje 
unb nationale 9Iuubfd)au" nad) §§. 300, 491 
©t. ©. unb SIrt. V. beg ©efepg Dom 17. ®e= 
centber 1862, 91r. 8 3(1. ©. 23t. ex 1863, Der* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 67]99 2 (5947 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w M ostach w iel­
kich zawiadamia, źe dnia 22 listopada 1898 
zm arł w B utynach T roehin  Ohas bez pozo­
staw ienia ostatniej woli rozporządzenia. Gdy 
do spadku po nim  konkurują z ustawy syn 
H ryć Chss i córka H orpyna Chas, których 
miejsce pobytu n ie  jest sądowi wiadome, 
przeto wzywa się ich, by w przeciągu je­
dnego roku od daty niniejszego edyktu zgło­
sili się w sądzie tutejszym  i wnieśli dekla- 
racyę do spadku, gdyż w przeciwnym  razie 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną zo­
stanie ze spadkobiercam i, który się zgłosili, 
tudzież z Stefanem Biłeckim naczelnikiem  
gm iny B utyny jako dla powyższych nieobe­
cnych ustanowionym kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, duia 1 lipca 1899.

L. cz. T. 250] 99 1 (5977 3 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy w Krakowie w dra­

żając w myśl art. 73 ust. weksl. postępo­
wanie amortyzacyjne wzywa posiadacza wekslu 
z daty Bochnia 18 lutego 1881 za trzy mie­
siące od daty płatnego na 206 zł. opiewa­
jącego, przez Jan a  Jag łę  i M arcina Barba- 
ckiego akceptowanego, przez Jędrzeja Jagłę 
na zlecenie Jana Kotowicza wystawionego 
przez togo ostatniego in  bianeo żyrowanego, 
by takowy przed upływem  dnia 45 licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej tem pewniej w tut. sądzie okazał, 
ileże po bezskutecznym upływie powyższego 
term inu powołany weksel na ponowne żą­
danie Towarzystwa zaliczkowego w Bochni 
za umorzony uznanym  zostanie.

Kraków, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. 0 . I. 123/99 (1) (6158 2 - 3 )
Przeciw  nieobecnem u A ntoniem u Gła­

dyszowi, przedtem  w Starym  Skałacie zamie­
szkałemu, w niósł Adam Gładysz, gospodarz 
ze Starego Skałata przez adwokata dr. E rli- 
cha pozew o uznanie i intabulacyę praw 
własności do parc. bud. 210 parc. gr. 490|2, 
593 i 594 objętych whl. 997 gm iny Stary 
Skałat.

Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 
się 7 września 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem . w biurze Nr. 1.

U stanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  Jaśko W isiecki, gospo­
darz ze Starego Skałata będzie go zastępy wał, 
dopóki się w sądzie n ie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 11 lipca 1899.

L cz. Cw. 1341/99 2 (6053 2 —3)
Niewiadomemu z miejsca pobytu Seli- 

gowi Miinzerowi, w spraw ie Towarzystwa 
kredytowego i oszczędności w Gwoźdzcu to­
czącej się przed e. k. sądem obwodowym w 
Kołomyi przeciw niem u o 181 koron 41 hel. 
ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 2 
sierpnia 1899 1. cz. Ow. 1341/99 1.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Selig Miin- 
zer przebywa, ustanaw ia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Zipsera.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 2 sierpnia 1899.

L. cz. 0 . II. 69/99 5 (6154)
Przeciw  Maciejowi Kozina z Zawoji i 

nieobecnej W iktoryi z Dyrczów lo . Kozina, 
2o. Banik vel Bańka włościance, przedtem  
w Eabie wyżnej i Czarnym Dunajcu zamie­
szkałej, w niósł Józef Sarlej w łościanin ze 
Zawoji pozew o własność parcel lk. 20861, 
20862/ i 20862|1 w Zawoji etc. z pn.

U stna rozpraw a odbędzie się dnia 5 
w rześnia 1899 godz. 9 rano w tu t sądzie.

U stanow iony dla strzeżenia praw  po­
zwanej W iktoryi lo . Kozina, 2o. Banik vel 
Bańka kuratorem  adw. dr. W ładysław  Sule- 
rzyski w Makowie będzie ją  zastępował, do- 
pokąd się ona w sądzie nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 8 sierpnia  1899.

L. cz. 0. II. 68/99 4 (6153)
Przeciw Maciejowi Kozina z Zawoji i 

nieobecnej W iktoryi z Dyrczów lo. Kozina, 
2o. Banik vel Bańka włościance, przedtem  
w Eabie wyżnej i Czarnym Dunajcu zamie­
szkałej, wniósł Józef Sarlej w łościanin ze 
Zawoji pozew o własność parceli lk. 20855 
w Zawoji etc. z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 5 
września 1899 godz. 9 rano w tut. sądzie.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej W iktoryi lo . Kozina, 2o. Banik vel 
Bańka kurator adw. dr. W ładysław  Sulerzyski 
w M akowie będzie ją  zastępował, dopokąd 
się ona w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocni­
ka n ie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 3 sierpnia 1899.

L. cz. A. 386 98 4 (5981 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach Od­

dział I. zawiadamia z miejsca pobytu niew ia­
domą H ankę Matkowską, iż dnia 17 w rześaia 
1897 w W ołochach zm arł stryj tejże M ichał 
Hawryluk bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli i wzywa ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu swe oświadczenie się do 
spadku wniosła, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe z oświadczonymi 
spadkobiercam i i z ustanowionym dla niej 
kuratorem  dr. Saulem Kiniowerem adwokatem 
krajowym w Brodach, przeprowadzone i część 
spadku jej przypadająca dla niej zachowaną 
zostanie.

Brody, dnia 15 czerwca 1899.

L. oz. Firm . 402 X V III 4 3 |8 8  (5993)
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy w K ra­

kowie polecił w pisanie do rejestru  dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
istniejącej już firmie: „Spółka ślusarska 
w Św iątnikach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“, iż na w alnem  zgro­
m adzeniu członków tegoż stowarzyszenia od­
bytem  w dniu 5 lutego 1899 zatwierdzono 
wybór następujących członków dyrekcyi:

1. Józefa N aydera na dyrektora k ieru­
jącego,

2. Józefa Walesa na zastępcę dyrektora 
kierownika

3. Ludwika Zagajewskiego na dyrektora 
i kasyera.

4. S tanisław a Synowca na zastępcę 
k asyera .

5. Alojzego Bodzonia na  dyrektora kon- 
trolora.

6. Stanisław a Kotarbę na zastępcę kon- 
trolora oraz, że powyżsi członkowie dyrekcyi 
w ten sposób firmę stowarzyszenia podpi­
sywać będą, ie  pod brzm ieniem  firmy trzej 
członkowie dyrekcyi lub ich zastępcy w ła­
snoręcznie się podpiszą.

Kraków, 15 lipca 1899.

L. cz. E . 630/99 1 (5986)
Nieobecnem u Dyonizemu Kruezykow- 

skiemu przedtem  w Eozborzu długim  ma 
być doręczoną uchwała egzekucyjna z 13 
lipca 1899 I. cz. E . 630/99 1 dotycząca przy­
musowej sprzedaży realności lwh. 67 i 1/10 
części lwh. 72 ks. gr. gm iny Eozbórz długi 
Dyonizego Kruczykowskiego w łasnych.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
mienionego kuratorem  Józef Organ w Eoz­
borzu długim  będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie n ie  zgłosi lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Pruchnik , dnia 13 lipca 1899.

L. cz. E irm . 388 (99) (6098)
O k. Sąd obwodowy jako handlow y 

w Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w re jestr 
handlowy dla firm spółkowych firmę : „D aw id 
Sehwebel i N achm an Blum dzierżawcy prawa 
propinacyi w Białej koło Czortkowa“ z tem, 
że firma ta istn ieje od 1 stycznia 1896 i że 
obaj spólnicy razem firmę podpisywać będą. 

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 20 maja 1899.



II
L. oz. YII. 235/77 1 (6198) |

Niewiadomym z życia i miejsca pobytu
1) Emo Reichowi przedtem w Bistuszowy.
2) Benjaminowi Miesusowi przedtem  w T a r­
nowie, 3) Karolowi M iiderowi przedtem  
w Cieszynie ma być doręczoną tus. uchw ała 
z dnia 21 lipca 1899 1. ez. Y II 235/77 1 
Wyznaczaj\ca term in do likw idac ji w spraw ie 
egzekucyjnej Jana Rosnera przeciw Emo 
Rnichowi o 631 zł f-0 et. na dzień 29 sier­
pnia 1899.

Kuratoram i dla strzeżenia praw usta­
nowiono ad 1) p. dr. A gatsteina adw okata 
w Tuchowie zaś ad 2) i 3) p. Kazimierza 
Goyskiego e. k, notaryusza w Tuchów; e.

Kuratorowie zastępować będą n ieo b ec­
nych dopokąi się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocników nie ustanowią.

0 . k Hąd powiatowy, Oddział III.
Tuchówr, dnia 21 lipca, 1899.

L. oz. C. I I  192 99 1 (6187)
Przeciw Teofilowi Świątkowi, którego 

miejsce p -by tu  jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w P ilznie 
przez Hendlę A uihhcim  pozew o uznanie 
zapłaty sumy 100 zł. w. a. z pn i eksta- 
buUeyę takowej na karcie 0  Iwh. 218 ks. 
gr. gm". Pilzno i na innych wykazach ubocz­
nych.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
cneyę do ustnej rozprawy na dzień  7 wrze- 
śaia 1899 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Teofila Świątka, 
ustanawia się pana ad w. dr. Tadeusza F id er- 
kiewicza w Pilznie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Teo­
fila Świątka w rzeczonej sp ran ie  na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
•się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

O. k. S ąd  p o w ia to w y ,  Oddział I I
Pilzno, "dnia 28 l;pea 1899.

ii. ez. C. I. 26/99 1 (6194)
Przeciw  nieobecnem u Pawłowi Dybie 

rolnikowi przedtem w Dulczy małej wnieśli 
Ludwik Maziarz i Katarzyna 1o Dyba 2» 
Maziarz rolnicy w Dulczy m ał j  skargę o 
zniesienie wspólnej własności realności whl. 
134 ks. gr. gm. Dulcza mała objętej.

Na skargę tę ustca  rozprawa odbęizie 
się dnia 20 września 1899 o godz. 9 rano 
w biurze Kr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Paw ła 
Dyby kuratorem  W ładysław Krasicki nota- 
ryu.-z w Radomyślu będzie go zastępował, 
dopóki w sądzie się me zgłosi lub pełno 
m ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radomyśl, dnia 26 lipca 1899.

L. ci. 0 . III  72|99 1
Przeciw M arcinowi Leśniakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Rozwa­
dowie pizez M ichała Karwana ze Skowierzyna 
pozew o 120 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
na dzień 5 września 1S99 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw  M arcina Leśniaka, 
Ustanawia się pana c k. notaryusza Ludwika 
M iąsika w Rozwadowie kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 24 lipca 1899.

L. cz. F irm . 1350 Poj. I I I  68 (6032)
0. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie ogłasza, że firma: „Karol Diill" zo­
stała dnia 26 czerwca 1899 wpisaną w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych i że przy 
tem uwidoczniono, że siedzibą firmy jest 
Lwów, że stanow iskiem  przy ul. Pańskiej 
pod 1. 21 właścicielem tejże Karol Duli który 
firmę przez własnoręczne w ypisanie brzmieniu 
firmy podpisywać będzie i że przedsiębior­
stwem firmy je s t apteka oparta na koncesyi 
m agistratu  miasta Lwowa z 27 grudnia  1897
1. 91.410 |97 IX przywiązanej do osoby Ka 
rola JDUll.a jako właściciela przedsiębiorstwa 

Lwów, dnia 17 lipca 1899.

L. cz. F irm . 49 (poj. I./33) (6001)
0. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

w Stanisławowie ogłasza, że firmę M. Kauf- 
m aun przedsiębiorstwo wyrobu wódki w !u- 
szycu z siedziba w B-iczaczn z re jestru  h a n ­
dlowego dla firm pojedynczych wykreślono. 

Stanisławów, 7 maja 1899.

L. cz. F irm . 412)99 XYII 10174 (5994)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Przy firmie: „Towarzystwo zaliczkowe w Kra- 
W .i e  spółka zarejestrow ana z nieograniczoną 
odpowiedzialnością", że na X IX ogólnem 
^  dniu 16 kw ietnia odbytem zgromadzeniu 
P°mienionego Towarzystwa zatwierdzono wy- 
kór jako dyrektora Towarzystwa p. Przem y­
sława Katarskiego na dalsze trzylecie oraz,

że na posiedzeniu Bady nadzorczej pomie- j
n ioneg i Towarzystwa z dnia 24 kw ietnia 
1899 na rok następny tj. 1899 wybrano za­
stępcą dyrektora E dw arda  W ojnarowicza d - 
legatem  Rady Nadzorczej do dyrekcyi a) A u­
tom ego Gettlicha, b) Karola Rzącę, c) Adama 
Fedorowicza, zastępcami delegatów: a) Józefa 
Stachurskiego i b) Ludwika Kadena którzy 
firmę w sposób w przedłożonym wzorze po­
dany podpisywać będą.

Kraków, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. F irm . 41 (poj. I./27) (6002)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że f irm ę : „M ayer 
M ayer Brandw einerzeuger und V iehm aster 
in  Podm  chale" z rejestru  handlowego dla 
firm pojedyńczych z dniem  dzisiejszym wy­
kreślono.

Stanisławów, 7 maja 1899.

L. cz. F irm . 33 fspół. I./97) (6004)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie oznajmia, że firm ę: „Eigen- 
feld i Broch handel towarów biaw atoych 
w Stanisławowie" z re jestru  dla spółek h an ­
dlowych dnia dzisiejszego w vkreś!ono. 

Stanisławów, 29 maja 1899.

L. ez. firm. 383/99 XVII 16/90 (5995)
0. k. Sąd krajowy j. handlow y w K ra­

kowie poleca w ykreślenie z rejestru  dla spó­
łek handlowych firmy Stanisław Grek i Spół­
ka z powodu rozwiązania kontraktu spółki. 

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, duia 15 lipca 1899.

L. cz. 175)99 (6013)
Janowi Piwowarczykowi z Łętowni, w

sprawie tabularnej po śp. M ichale Piw ow ar­
czyku ma być doręczoną u hw ała z dnia 12 
kw ietnia 1899 I. cz. 175/99, którą intabula- 
laeya na rzecz spadkobierców dozwoloną zo­
stała .

Ponieważ niewiadomo, gdzie J  n Piwo­
warczyk przebywa, ustanaw ia się w celi! 
strzeżenia jego praw , kuratora w osobie p. 
Józefa Juniczaka w Łętowni.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
na Piwowarczyka w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0. k. .Sąd powiatowy, Oddział I.
Jordanów, dnia 16 czerwca 1899.

L. cz. Cg. I. 193/98 17
P. Józefowi Łopatkiewiezowi i S tani­

sławowi Gebhardtowi, w spraw ie toczącej się. 
przed o. k. sądem krajowym w Krakowie 
przeciw Józef wi L  u tk ie w ic z o w i i spoin.
0 rozdział współwłasności ma być doręczoną 
uchwała z dnia 17 maja 18*9 1. cz. Cg. I 
193/98 12, którą dozwmlono przymusową li- 
cytacye realności pod lk. 73 Dz. IY  w K ra­
kowie.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Łc- 
patkiewiez i S tanisław  Gobhard przebywa, 
ustanaw ia się w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie p. dr. S tanisław a Tomika, 
adw. w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich  koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika uie zam ianują.

C. k. Sąd krajowy, Oddział I.
Kraków, dnia 19 lipca 1899,

L. cz. firm. 330 poj. m  34 (5992)
C. k- Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie poleca wpisanie do re jestru  firm 
pojedynczych firmy „K. B erglas", której u- 
żywać będzie Kairom Berglas jako właściciel 
kramu to warów korzennych i drobnej sprze­
daży nafty w B cbni podpisując takową „K 
Berglas".

0. k. Sąd krajowy j. handlowy 
Oddział III.

Krnków, dn ia  30 czerwca 1899.

H. enpauH E. 255198 7 (5985)
B cnpaBi M apni ropiiHom ru npoTiiB 

OrejiaHOBH JlyuKiB o aarrmiTy 310 a.ip. 27 
Kp. npocrye ch aaftnioiy oMHJiKy nucapoKy 
b  Tyeyfl-BiM oroaonieHio nepeiropry a flHS 
2 t! Maa 18"9 Mnoeto enpaBH FI. 255/98 6 
a ocoóeHHO b  ycTyni 3 ,  m o  Hafinaacma h o - 

fla.ua HHHoc.uT (He cyMy 186 B.np 66 Kp.) 
junn cyny 373 acip, 32 K,p. h  noHHwme ceń 
kbo th  ne Biflóyfle ca npofla*

H  k . cy/i, noBiTOBHH, B if lf l ia  I  
Ko3oBa, flHa 16 .ra n n a  1899.

L. cz. F irm . 1525 Sp. I I I  165 (5989)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma: „Pierwsza galicyj­
ska fabryka szkła wodnego i sody H ausm ann 
i Grtinbaum została dnia 15 lipca 1890 wpi­

saną w re jestr handlowy dla firm spólkowych 
i że przy tem uwidoczniono, że główną sie­
dzibą firmy jest K leparów, że jawnym i spól- 
nikam i są: L ib Nute 3 im. Griinbaum  w Kle- 
parowie i Józef Hau- rnan we Lwowie z któ­
rych tylko ostatni dr. zastępywania i podpi­
syw ania firmy jest upraw niony, że spółka 
opiera się na kontrakcie z 5 m aja 189d.

0. k. Sąd krajowy jako handlow y 
Oddział IV  

Lwów, dnia 15 lipca 1899.

Ł. cz. F irm . 1383 poj. I I I  69 (5990)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, ie  firma: „Józuf S tand" zo­
stała dnia 3 lipca 1899 w pisaną w re jestr 
handlow y dla firm pojedynczych i że przy 
tem uwidoczniono, że siedzibą firmy je s t 
Lwów7, że właścicielem firmy je s t Józef Stand 
we Lwowie ul. Wałowa 21 a przedsiębior­
stwem eskontowaaie weksli i udzielanie k re­
dytu budowlanego, wreszcie, że Józef Stand 
finnę podpisywać będzie swojera pełnem 
imieniem i nazwiskiem.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 lipca 1899.

L. cz. F irm . 347 slow. II 382 (6003)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie oznajmia, że równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych by przy firmie 
„kupieckie ohrototowe i kredytowe Towarzy­
stwo" po niemiecku: „K sufm annischer Yer- 
kehrs und Credit Uerein" w Stanisławowie 
w pisał do rejestru  dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych a) że ua ez warte m 
walnem zwyczajnym zgrom adzeniu członków 
dnia 27 lutego 18-97 §. 47 statutu tego s to ­
warzyszenia zmieniono i b) iż §. 49 tego 
stam iu zupełnie zniesiono i uchylono, c) iż 
na powyższeta ezwiutem i piątein walnem 
zgromadzeniu członków tego stowarzyszenia 
duia 6 m arca 1898 wybrani zostali pp. dr 
M aurycy Sager adwokat krajowy, Mojżesz 
Schreier, A braham  Jiiger i Berisch Horowitz 
przemysłowcy, wszyscy w Stanisławowie za­
mieszkali dyrektoram i po wyż wspomnianego 
Towarzystwa na przeciąg lat trzech.

Stanisławów, 12 czerwca 1899.

czuli, aby w 6 tygodniach od dala  ogłoszenia 
niniejszego edyklu na tablicy sądowej łj. od 
dnia 28 lipca 1899 do dnia 8 września 1899 
zarzuty swoje wnieśli, gdyż inaczej milczenie 
ich jako zezwolenie na zamierzone wydzie­
lenie uważane będzie, zarzuty zaś po term inie 
w niesione oraz prawa rzeczowe do gruntu po­
wyższego przeciw poprzednim  posiadaczom 
w dniu ogłoszenia ędyktu w gm achu sądowym 
lub później zgłoszone wcale uwzględnione 
nie będą.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
Łańcut, 20 lutego 1899.

L. cz. F irm . 112 stow. I 53/4 (6036)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w B tzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 3 czerwca 1899 r. 1. firm. 70/99 wpi­
sano dnia 17 czerwca 1899 w rejestrze dla 
spółek gospodarczych i zarobkowych przy 
firmie: „H andels u. Gewerbo-Verein zu Bur­
sztyn, reg istrierte  Genossensehaft mit be- 
sehraak ter H aftuag", że na walnem dnia 2 
maja 1899 odbytem zgromadzeniu tego to­
warzystwa w ybrani zostali na przeciąg 3 lat 
dyrektoram i: Beri B reiter. Berisch Hornik, 
Selig Hamer i Jakób Schum er przemysłowcy 
w Bursztynie zamieszkali, kasyerem  Salamon 
Stern prywatyzujący w B ursztynie zamie­
szkały, kontrolorem M ajer Beriscb kupiec 
w Bursztynie zamieszkały.

Brzeżany, dnia 17 lipca 1899.

L: cz. firm. A. 355/98 5 (6047 1—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Jonę 

i Gerschona W akhunów  synów Estery Wuk- 
hun false Salzm aan w Kołomyi 26 grudnia 
1897 zmarłej z pozostawieniem testam entu 
z, 8 li-dopada 1897 którym Jankla  Salzma: na 
ustanow iła dziedzicem, wzywa się jako dzie­
dziców koniecznych, aby w przeciągu roku 
od dnia tego ogłoszenia w; ieśii oświadczenie 
się do tego spadku inaczej tu postępowanie 
spadkowe przeprowadzone zostanie z Jankiem  
Salzmanem i kuratorem  dr. W aleryanem  
Slauberetn.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Kołomyja, dnia 13 lipca 1899.

L. cz. Firm. 417 spół. II  5S4 v,
C. k. Sąd krajowy ;ako handlowy w K ra­

kowie poleca wpisanie do rejestru  dla spółek 
handlowych firmy „Koncessyonowany Zakład 
zastawniczy w  Krakowie YV. A ugehis i Sp."

Jaw nym i spólniksm i są: W łodzimierz 
A ogelus i dr. Józef Górski prywatni w Kra­
kowie zamieszkali.

Spółka rozpoczęła swoje działanie na 
podstawie kontraktu z daty Kraków 13 lipca 
1899 firmę spółki podpisywać będą obaj spoi­
nie y w ten sposób, że pod brzm ieniem  firmy 
stam pilią wyciśniętym obaj suólniey się pnd- 
piszą.

Kraków, dnia 18 lipca 1899.

L. cz. 559/98 hip. (6018)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do publicznej wiadomości, że Dyrekcya 
kolei państwowych we Lwowie wniosła w dniu 
22 lipca 1898 1. cz. 107 gm. Kosina podanie 
które w akiach sądowych przejrzeć można 
o wydzielenie na cele kolejowe z parc. g runt.
] kat. 361 do ciała hip. Iwh. 107 gm. Ko­
sina Jalióba i Katarzyny Szajnerów własnego 
wchodzącej przestrzeni 806 1 kwadrat, sążni 
a uwolnieniem tej przestrzeni g runtu  od wszel­
kich ciężarów na gruncie tym  ciążących i przy­
łączenie tego g runtu  do księgi kolejowej 
Eraków-Lwów a zarazem wzywa wszystkich 
k tórzjby  Hm wydzieleniem pokrzywdzeni się

D o n i e s i e n i a  p r y  w  a  t n e .

Zaproszenie.
W poniedziałek d. 28 sierpnia 1898 o godz. 6 po południu odbędzie się 

w lokalu Izby rękodzielniczej (ratusz II piętro)
Walne Zgromadzenie

członków I. Gal. i Wiel. Ks. Krak. Towarzystwa dostaw rękodzielniczych dla
o. k. armii z ograniczoną porębą w sądzie zapis mego we Lwowie

Porządek obrad:
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekyi za rok 1898.
B) Przedłożenie zamknięcia rachunków za r. 1898, udzieleń*e Dyrekcyi 

absolutoryum i rozdział zysków.
4) Wybór jednego Dyrektora, pięciu członków i dwóch zastępców Rady 

nadzorczej.
5) Wnioski członków'.
Stanisław Platowski, Stanisław Nirmczy.nowski,

sekretarz. prezes

O g ło m n ie*
'Dnia 24 b m o 2 z południa odbędzie się w Jarosław iu w sa­

li Rady powiatowej Zgromadzenie członków Towarzystwa Wzajemnej 
obywatelskiej pomocy.

Porządek  dzienny:
Odczytanie ostatniego protołu.
Sprawozdanie W ydziału i kom isyi rewizyjnej.
Podział zysku.
Wybór uzupełniający do W ydziału.
W ybór komisyi rewizyjnej.
W nioski Członków.

Jarosław , dnia 9 sierpnia 1899.
St. Stadnicki. K. Seipio.



„ F L I R T *  „ K R A J *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S .  W .  N i e m o j o w a k i e g o
u s r ©

1 ^ *  W szędzie do nabycia.

JlTabywa s ię
zabytki przemysłu artystycznego, prze­
ważnie polskie, a przy tein stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 
przemysłowe w ratuszu od g. 10— 2.

Lekcye szermierki
na pałasze i florety etc. —  W a r u n k i  
przystępne. —  Dla pp. akademików i 
uczniów szkól średnich ceny z n i ż o n e .  

Lwów, ul. Zielona 1. 22.

254

O s o b n e  © fgłffl*a:i® 88i©
od wyrazu potitem l 1/* csnta, tłusty® 

petitem dwa centy.

M ł o d a  o s o b a ,  w ładająca językiem  polskim  i 
niem ieckim  gruntowniej poszukuje stosownej 

posady. W iadomość w A d m in is trac ji.

K o w e r  S i n g e r  „Model de L ux“ praw i#  nowy 
ze w szystkim i przyboram i tanio  do sprzeda­

n ia. W iadomość: Sk ład  p łócien  korczyńskich, Lwów, 
ulica H a lick a  1. 16.

Kandydat notaryainy
z długoletnią praktyką poszukuje zaraz 
posady. „Kandydat notaryainy", poste 

restante Tarnopol. _______

Dywany perskie 1 porty ery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza ,i ako te i przyjm uje do przechowania
Skład dywanów7 „AU LOUVRE“

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedl# umowy.

N a żądanie wysyłam y nasze bogato ilustrow ano 
cennik i darm o ł o p ła tn ic . 835

Krajowa szkoła gorzemicza
w Dublanach.

W p isy  i  w yk łady  rozszerzone 
naukę o fabrykacyi drożdży prasowa­
nych, rozpoczynają się 1 października. 
Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor 

Dr. R. Wawniktewicz.

Także i  na raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery, ehodaiki, kołdry 
watowane, kapy jus, stoły i  łóżka, koce, 
dery na konie, jaktńeż wszelkie artykuły 

potrzebna do urządŁ-mia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUYBEu 
Lwów, ni. Sykstuska 6(Paaai Hausmana)
N a prow incję  w ysyła się cenniki g ra tis  i tracko.

Kościelne świece woskowe,
paschały stoczki,

k w i a t y  d o  ś w i e c ,  
świece Apollo

poleca najtaniej fabryka świec
Fryderyka Schubutha

Lwów, Rynek 1. 45.

t o l f f i z i t o W i

Ogłoszenie.

Podaję do publicznej wiado­
mości, że weksle z podpisami Ma­
jor Fink i Aron Fischer znajdujące 
się w obiegu, łub na przyszłość 
mogące być w obiegu wydane, są 
sfałszowane i takowych płacić nie 
będę.

Aron Fischer, z Komarówki.

* p a r a g o l k s c h . l
kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 
welonach, koronkach i watażkach i

po zadziwiająco niskich  eonach.
»Maison d e  N o u r e t iu te s "  Madam 3 

B e r t a  F i e d l e r ,  835
W  L «Lwów, plac Kapitalny 1. %.

m m m m m m  w m ć

l
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G Y R E H E N R Y
Dziś w piątek 11 sierpnia o 8-mej wieczorem

Pożegnalne przedstawienie benefisowe
znakomitych gimnastyków The 3 Leo-Tardy

W spaniały program . — Monstre Tableu ze słoniem. — Ostatnie za­
pasy. — Kinematograf Edisona, nowe obrazy. 
Uprowadzona narzeczona (pantomina)

W sobotę o godz. 4 ostatnie przedstawienie popołudniowe
Poniedziałek. Wieczór honorowy dla Dyrektora.

f t l o h n s - E k s t r a k t  do czyszczenia
koroną wszystkich środjców do czyszczenia,

daje trwały ł bardzo piękny połysk,
nie p»tije metalu, nie brodzi ja k  pomada 

da czyszczenia!
W edług orzeczenia 3 sądownie zaprzysiężonych chemików jest

GIobus-Ekstrakt do czyszczenia
1 ^ "  niezrównany

w swych wybornych własnościach.
Puszki po 5, 8 i 15 ct.

dostać można w handlach  na plakatach w ym ienionych.

Fritz Schulz jun., Lipsk i Eger n]R.
w ynalazca E k strak tu  io  czyszczenia. 783

Zestępca dla Lwowa i Galicy i :
Florya.ii Krause, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 10.

Praw dziw y tylko z firm ą i m arką 
ochronną Globus w czerwonym 

poprzecznym  pasku.

TJlgi w spłatach wedle umowy, bez
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny męskiej.
Koszule m ęskie po zł. I1—, l-50, 2 '— do 3.
Koszule nocne po z t . 150, 2 '— do 2-50.
Kołnierze w najm odniejszych fasonaeh tu zin  zł. 2-40. 
Manszety „ „ „ „ 4-20.
Kalesony po zł. I — , l’25, 150 do I SO.
Chustki do nosa tuzin  po zł. 1-50, 2 '—, 3-— do 4 —.
Oddział dla b ielizn y  damskiej i  na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule d°insKle, kaftaniki i majtki po zł. |-—, 1-50

do zł. 2 —.
Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 et.
Płótno n a  p rześcierad ła, bez szwu, m etr po 60, 70, 

90 ct. i zł. I'20.
G arnitury utołcwe do kaw y i h e rb a ty  z odpowie­

dn iejsi serw etkam i d la  6 i 1* osób po zł. 1*90, 
2 .50, 3*— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. I-—.
Osobny oddział d la dywanów, portyer, firanek, 

kap na  stoły i łóżka, ko łder, ksców, chodników, der 
n a  koni, eerat, linoleum

Przy  zakupnie eałyeh wypraw ślubnych udzie­
lam y również ulgę w sp ła tach .

Pisem nie lub ustnie należy się  zgłosić do m a­
gazynu AU LOUYRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasai Hausmana).

Na żądanie wysyłam y n a  prow ineyę cenniki 
trr-.tis i f r a n k o .

268. K azet., Sohsrzo. Zbiór wierszy, t. L, 12 et.
269. U rbańsk i. Z  za kulis i ze św iata, t. VII, 12 ct.
270. F red ro . Odludki i poeta, 12 et.

Dalsze tom iki w druku.
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw. 

Ustawa prasow a
z 17 g rudnia  1862 r. z w szystkiem i odnosząeemi się 

do niej ustawam i i rozporządzeniam i, i
Ustawa o prawie aiitorskiem

na dziełach  lite ra tu ry , sztuki i fotografii z dn ia  26 
grudnia 1895 r. z odnoszącem i się do niej rozporzą­
dzeniam i wykonawczemi, przełożone i  objaśnione n a  
zasadzie  orzeczeń Najwyższ#go Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zł.
Polecamy po cenie zniżonej

Nową Bibliotekę Rodzinną
sk ładającą  się z 6 tomów w 12-ce, po stron  150 do 
200, ozdobnie w płótno opraw nych. K ażdy tom s ta ­

now i całość i może być osobno nabyty.
Cena pojedynczego tomu zamiast 50 ct. zn i­
żona na 35 ct., z prz8S. pocztową 40 ct. — 
Cena kompletu (6 tomów) zamiast 8 zł. zni­
żona na 1 zł. 50 ct. z przes. poczt. 1 zł. 90 ct. 

Do nabycia w 8kspedyeyi nakładów

W. Zuckerkandla
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

i w każdej księgarni.
Katalogi gratis i franko.

Zawiadomienie
dla c. fi. Urzędników. 

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y w szy.t- —_____
kim  o. k. urzędnlkea
państwowym I pry­
watnym, księżom, 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom  
jako też wszystkim  
aa dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów ln ia­
nych i płóciennych 
jako  to : szyfonów, 
gradłów, bisilzay na 
pościel I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i 
dywanów solennych nad i przed łóżka, salonowych; 
do jadalń I jnayon pokoi, da cerkwi I przed oha-ze, 
datej chodników, keeów, kołder watowanych, der na 
konie, carat, linoleom, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele lanych potrzebnych artykułów. 
P rzy  zakupnie cały ch  wypraw  ślubnych  udzie­

lam y rów nież u lg  w sp ła tach .
.Pisemnie lub ustnie na leży  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U V K E u ,  we Lw o\ :e, ul. Sykstu- 
aea  6. (Pasaż  H ausm ana).

N a  ż ą d a n ie  w y sy ła m y  n a  p ro w in e y ę  c e n n ik i 
. r a t i )  i  f r a n k o . 835

1
A  :

- ył, .. ̂  ̂  ̂-
r

>i

k ,  -P-- l-
W

•>7.: ■ fl
'v ;V" ' 1
*4-  ';'l''M

dziecinnej tudzież 
sali

Ważne dla wybierających się na Wystawę paryską j 900.
Ostrzega się Szau. P. T. Publiczność aby nie związała się w celu zwiedzenia 

W y s ta w y  p a ry s k ie j  % i a d ^ m  obcem Towarzystwem podróży przed zasiągr»ięoiem 
rady i objaśnień w Ajonćy „HELIOS-*, D o m in ik a  Iw a n o w s k ie g o ,  we Lwowie 
przy ul Słowackiego 1. 2.

Wszelkie objaśnienia g ra tis  i franco. £16

162 sztuk tyiko. Prawie za damo! za I zł. 75 ct
1 wspaniały, pozłacany zegarek z 3 1. gwar. z eleganckim  łańcuszkiem  goldynowym, 

łudząco podobny do złotego, 1 g a rn itu r spinek do koszuli i manszetów, ze złota double, 
z patentowanym zamkiem, 1 papierośnica, 1 cygarniczka, 1 bardzo elegancka broszka, 
nowość paryska, 1 szpilka do kraw atki, z im itacyą brylantu , 1 para kolczyków z imitacyą 
brylantu, bardzo łudzące podobieństwo, 1 piękny pierścionek męski, pozłacany z kam ieniem  
(takŻ8 dla pań stosowny), 1 notatka, 1 pudełko na zapałki (z metalu), 1 lusterko kieszon­
kowe z etui, 1 paryska szczoteczka do zębów, 3 sztuki bardzo ważnego przedm iotu, po­
trzebnego dla pań i panów, 22 sztuk angielskieb przedmiotów do korespondecyi i 120 sztuk 
rozmaitości. Wszystko to moŻ8 być użyte w domu. Tycb 162 sztuk razem  z zegarkiem 
który sam w art je s t 1 zł. 75 ct., można tylko dostać przez krótki czas za zaliczką poczto­
wą w biurze wysełki zegarków am erykańskich

F. W indischa w  Krakowie nr. X|VI.
Kundmacłmng.

Ia den ersten Jahrgang der neu 
errichteten Infanterie-Cadetenschule in 
L e m b e r g ,  konnen im beginnendtn 
Sehuljakre BO bis 50 Aspiranten auf- 
genommen werden.

Der Termin ftlr die Einsendung 
der A u f n a h m s g e s u c h e  an das 
Cornmando der bezeiehneten Schule 
endc-t mit 25 August.

Gedruekte Exemplare der Auf- 
nahmsbedingungen konnen taglieh in 
der Zeit von 9 bis 12 Uhr Vormittags 
im Schulgebaudo eingeaehen und —  
soweit der Yorrafli reicht —  auch un- 
entgeltlieh bezogen werden.

Die A u f n a h m s p r u f u n g e n  der 
Aspiranten beginnen heuer am 12ten 
September.

Schliesslich wird aufmerksam ge- 
mackt, dass ausserhalb Lemberg sich 
aufhaltende Bewerbor d ie  A u f- 
n a h m s b e d i n g u n g e n  beim nachst 
geiegenen Tmppenkorper oder Ergan- 
zungs-Bezirks-Commando, oder einsm 
sonstigen militarischen Oommando ein- 
sehen konnen.

Lemberg, im August 1899.
Vom Cornmando der k. u. k+ Infanterie-

Cadettenschule in Lemberg

Obwieszczenie.

Na pierwszy rok nowo otwartej 
szkoły kadetów dla piechoty we L w o ­
w i e  może być przyjętych z rozpoczę­
ciem roku szkolnego 30 do 50 aspi­
rantów.

Termin nadsyłania do komendy 
tej szkoły p r ó ś b  o przy . gc i i e  upły­
wa z dniem 25 sierpnia 1899.

Drukowane egzemplarze „warun­
ków przyjęcia" mogą być przeglądane 
codziennie od godziny 9 do 12 w po­
łudnie w zabudowaniu szkoły, a o ile 
zapas starczy, mogą być te egzempla­
rze także bezpłatnie dostarczone.

E g z a m i n a  w s t ę p n e  aspiran­
tów rozpoczną się 12 września bieżą­
cego roku.

W końcu zwraca się uwagę, że 
osoby interesowane, przebywające po 
za obrębem Lwowa, mogą przejrzeć 
w a r u n k i  p r z y j ę c i a  w najbliższym 
oddziale wojskowym, lub powiatowej 
komendzie uzupełniającej albo w woj­
skowej komendie innego rodzaju.

Lwów, w sierpniu 1899.
Z komendy c. i k. szkoły kadetów 

dla piechoty we Lwowie.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządea Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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